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Nawałka 
nie zaskoczył

Dyplomata 
wkłada kij 
w mrowisko

Możejki to 
zasługa Lecha 
Kaczyńskiego

Macierewicz znowu 
na celowniku

Adam Nawałka podał kadrę na 

mundial � z jednym znakiem 

zapytania. 22 piłkarzy na pewno 

pojedzie do Rosji. Ogromnego pe-

cha miał Kamil Glik, który wczoraj, 

grając w siatkonogę, upadł tak 

pechowo, że uszkodził sobie bark. 

Jeśli nie wyzdrowieje do 18 czerw-

ca, do kadry wskoczy za niego 

Marcin Kamiński.

Richard Grenell, nowy ambasa-

dor USA w Niemczech, udzielił 
wywiadu amerykańskiemu serwi-

sowi Breitbart. W ostrych sło-

wach skrytykował politykę obron-

ną Niemiec i zapowiedział swoje 

wsparcie dla partii antyunijnych, 

które zdobywają na Zachodzie 

coraz większą popularność.

Kluczową dla naszego bezpie-

czeństwa energetycznego inwe-

stycję w raÞ nerię w Możejkach 

zawdzięczamy wizji i determinacji 

prezydenta Lecha Kaczyńskiego 

� powiedział premier Mateusz 

Morawiecki. Zwrócił uwagę, że 

ropa jest towarem, który w dużym 

stopniu decyduje o geopolityce.

Pewne środowiska posuną się do 

wszystkiego, by wyeliminować 
ministra Antoniego Macierewicza 

z życia publicznego. Nigdy w jego 

sprawie nie rozmawiałam ani z Cze-

sławem Kiszczakiem, ani też z jego 

otoczeniem. To kłamstwa i pomó-

wienia autorów książki �Antoni 

Macierewicz. BiograÞ a nieautoryzo-

wana� � mówi Jan Olszewski.

KARNKOWSKI \ Wyraźnie widać, że w pewnych 
dziedzinach III RP ze swoją paramaÞ jną strukturą, 
z logiką, która czyni z nas co najwyżej śmietnik Eu-
ropy (i nie tylko, jak widać po kierunkach importu 
zanieczyszczeń), ma się znakomicie.

SZCZĘSNOWICZ \ A niech Donald Tusk buduje 
sobie takie polityczne zamki na piasku, jak wspól-
na opozycyjna lista w wyborach do Parlamentu 
Europejskiego z udziałem przedstawicieli PO, No-
woczesnej, PSL i SLD. Dla Polski to lepiej. s.16 s.2

GOSPODARKA s.8 ŚWIAT s.6 MUNDIAL s.18 WYWIAD s.3

POLITYKA \ Deprecjonowanie prawicy trwa

Zapisy rozmów z restauracji Sowa & Przyjaciele ujawnione w 2014 r. zachwiały rządem Donalda Tuska i koali-

cją PO-PSL. Nic dziwnego, że media sprzymierzone z totalną opozycją próbują dziś wykreować własną aferę 
taśmową. W tym celu, w rocznicę �nocnej zmiany�, sięgnięto do wywiadu z Jarosławem Kaczyńskim z� 1994 r.

i do  informacji zbieranych przez SB w latach 80. przy okazji inwigilacji Antoniego Macierewicza.

Lewica nakręca 
aferę taśmową

s.5

Hotel IBIS
ul. 1 Brygady 2a

PRAWO DO PRZEDSIĘBIORCZOŚCI
małe firmy, wielkie zmiany

Poznaj Konstytucję Biznesu 
premiera Morawieckiego

6 czerwca, Nowy Sącz

s.8

 Oczekujemy lepszych propozycji. To, co przedstawia Komisja Europejska, nie ma szans na akceptację. Uchwalo-
ny budżet UE będzie inny niż obecnie proponowany � tak przedstawiciele rządu, Sejmu i prezydenta komentują 
pomysł Komisji, aby zmniejszyć budżet dla Wspólnej Polityki Rolnej.

Mniejszy budżet UE nie przejdzie
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WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

Aleksander, Dominika, 
Gerarda, Kandyda, Klaudiusz, 

Marceli, Maria, Norbert, 
Norberta, Paulina, Sydonia, 

Sydoniusz, Wawrzyniec

WSCHÓD ZACHÓD

04 17 20 51

06.06 Rozpogodzenia
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Lublin
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WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

WSCHÓD ZACHÓD

04 17 2050

05.06 Deszcz i burze

Kolejny cios 

w Polskę
Dwukrotnie w ubiegłym ty-
godniu totalniacy z opozycji 
mieli powód, żeby się szatań-
sko roześmiać. Pierwszy jest 
ogólnie znany � chodzi o gło-
sowanie za niekorzystną dla 
Polski dyrektywą ws. pracow-
ników delegowanych, która 
uderza w polskich przewoź-
ników. Posłowie, którzy od lat 
szkodzą Polsce w Pa rlamencie 
Europejskim, i tym razem nie 
zawiedli swoich mocodaw-
ców � zagłosowali według ich 
wytycznych. Jednak uwadze 
opinii publicznej umknęło in-
ne głosowanie. Otóż Komisja 
Europejska zablokowała plan 
naszego rządu, który zakła-
dał rozwój polskiej żeglugi 
śródlądowej. Chodzi o możli-
wość Þ nansowania inwesty-
cji przekształcających polskie 
rzeki w kanały żeglowne. Cie-
szą się z tego Niemcy, a wtó-
rują im rodzimi zaprzańcy. 
Niemcy sami wprowadzają 
programy wsparcia rozwoju 
własnej żeglugi śródlądowej, 
unowocześniają ß otę. Przez 
Polskę przechodzą trzy bar-
dzo ważne międzynarodowe 
szlaki wodne. Były czasy, gdy 
Polska miała największą ß otę 
rzeczną Europy. To był nasz 
skarb narodowy. Odbudowa-
nie tego potencjału przeszka-
dza naszym wrogom. To dla-
tego polskojęzyczne media 
robią wszystko, żeby odwró-
cić uwagę Polaków od spraw 
istotnych. Niestety, robią 
to skutecznie.

Zamki 

na piasku
Ogłoszony przez portal Ga-
zeta.pl plan Donalda Tuska 
stworzenia wspólnej opo-
zycyjnej listy w wyborach 
do Parlamentu Europejskie-
go z udziałem przedstawi-
cieli PO, Nowoczesnej, PSL 
i SLD skłania do zadumy nad 
słabą kondycją umysłową 
�prezydenta Europy�. Nie, 
wcale nie chcę nikogo ob-
rażać. Zastanówmy się jed-
nak. Po pierwsze, wymie-
nione powyżej partie (PO, 
SLD) i powidoki partii (No-
woczesna) jak na razie nijak 
nie mogą ustalić wspólnych 
list do samorządów, a miały-
by się dogadać przed wybo-
rami do stokroć bardziej lu-
kratywnego europarlamen-
tu? Po drugie, na tej Tusko-
wej liście mieliby się znaleźć 
m.in.: i Bronisław Komorow-
ski, i Jerzy Buzek, i Marek 
Belka, i Leszek Miller, i Kazi-
mierz Marcinkiewicz. Ludzie 
tak bardzo zakochani w sa-
mych sobie raczej nie będą 
potraÞ li ustalić, kto ma być 
jedynką, a kto tylko trójką. 
Po trzecie, czy myślicie Pań-
stwo, że Grzegorz Schety-
na będzie siedział z założo-
nymi rękami i spokojnie pa-
trzył, jak Donald Tusk jedno-
czy opozycję, aby za chwilę 
wrócić do kraju i wysadzić 
go z siodła przewodniczącego 
Platformy? Wątpię. Ale niech 
pan Donald Tusk dalej buduje 
sobie takie polityczne zamki 
na piasku. Dla Polski to lepiej.

GRZEGORZ WSZOŁEK

Piłkarska Polska trzyma kciuki za bark Glika
Adam Nawałka podał 23-osobowy skład kadry na piłkarski mundial w Rosji. Zaskoczeń nie ma. Wy-
bór graczy jest racjonalny, np. brak Krzysztofa Mączyńskiego pokazuje, że osobiste sympatie nie miały 
tu żadnego znaczenia. Pomocnik Legii Warszawa zaliczył słaby sezon i nie odgrywał istotnej roli w swo-
im macierzystym klubie. Niestety, kibice drużyny narodowej mają powody do niepokoju. Kamila Glika, 
podporę naszej defensywy, czeka bowiem wyścig z czasem. Doznał on urazu barku podczas treningu 
i może wypaść z gry nawet na miesiąc. Nawałka, choć może zastąpić kontuzjowanego gracza na do-
bę przed meczem otwarcia, ma niewielkie pole manewru. Dla reprezentacji Polski utratę Glika moż-
na porównać do analogicznej sytuacji z Sergiem Ramosem w Hiszpanii. Z tą różnicą, że znakomitego 
zawodnika Realu Madryt faworyci mistrzostw świata mogą zastąpić innym graczem bez wyraźnego 
uszczerbku dla jakości formacji defensywnej. Jan Bednarek, choć świetnie rokujący, to jeszcze nie po-
ziom Glika. A z kolei Thiago Cionek poprawności gry z klubu  nie potraÞ  wnieść do drużyny narodowej. 
Glika może bardzo brakować.

 PIOTR NISZTOR

Jak kradziono VAT na CO
2

Wyłudzenia podatku VAT na handlu prawami do emisji CO
2
 

powinny stać się jednym z wątków sejmowej komisji śledczej. 
We Francji afera ta została uznana za jedną z największych 
ostatnich lat. Ukradzione miliardy euro z VAT poszły na Þ nan-
sowanie polityków w Izraelu i Francji. A w Polsce? No właśnie� 
Polskie organy ścigania w wyjaśnianiu wyłudzeń na prawach 
do emisji CO

2
 poniosły klęskę. Osoby zamieszane w ten proce-

der, które zarobiły grube miliony, śmieją się w kułak i opływają 
w luksusy. Mimo że w związku ze sprawą kilka osób usłyszało 
zarzuty, od końca 2013 r. śledztwo jest zawieszone. Powodem 
jest oczekiwanie na zrealizowanie wniosków o pomoc prawną. 
Nie popisała się też Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego, kie-
rowana przez Krzysztofa Bondaryka, która zupełnie zlekcewa-
żyła problem.

 Igor 
Szczęsnowicz

Ryszard 
Kapuściński

Rafał Zawistowski

 Jeremias Gotthelf 
(1797�1854) pisarz szwajcarski, autor opowiadania �Czarny pająk�

\\  Krzywda wyrządzona jednej duszy waży tysiąc razy więcej niż uratowanie 

kroci tysięcy istnień ludzkich. \\
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Marcin Wolski

Czy pójdzie nam 
w pięty?

Media różnej maści 

okrutnie zawzięte,

aby unicestwić 

pana posła Piętę.

Tutaj pomówienie, 

a tam przekłamanie.

Łatwo, gdy tematem 

panowie i panie.

W PO czy w SLD 

� nie szkodzi swawolność.

Niestety, prawicy 

we wszystkim mniej wolno.

Czy to będzie PiS  

pięta Achillesa?

Osobiście czekam 

opinii prezesa.

eprasa.pl 42c7f59091
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MARYNARSKIE PASKI ROBIĄ FURORĘ

MODA \ Marynarskie paski, choć kojarzą się z klasycznym połączeniem bieli i granatu, 

w tym sezonie stają się znacznie bardziej efektowne. Polskie panie, wzorem największych 

domów mody, wybierają oryginalne łączenie barw i noszą wszelkie kolory tęczy.

fot. Pixabay/d

WYWIAD \ Z byłym premierem JANEM OLSZEWSKIM rozmawia DOROTA KANIA

Autorzy �Biografii 
nieautoryzowanej� 
sięgnęli dna
Pewne środowiska posuną się do wszystkiego, by wyeliminować ministra Antoniego 

Macierewicza z życia publicznego. To niewyobrażalne � jak moż na sięgać po wypo-

wiedzi kobiety, która była nachodzona przez funkcjonariuszy SB?! Sięgnięto dna.

Jak Pan Premier ocenia publikację 
pt. �Antoni Macierewicz. BiograÞ a 
nieautoryzowana�? Jej autorzy piszą, 
że Macierewicz dostał nieoÞ cjalne 
gwarancje od bliżej nieokreślonego 
otoczenia gen. Czesława Kiszczaka, 
które to mieli wynegocjować� Jan 
Olszewski i Wiesław Chrzanowski.

To absolutna niepraw-
da.  Nigdy w sprawie Anto-
niego Macierewicza nie roz-
mawiałam ani z Czesławem 
Kiszczakiem, ani też z jego 
otoczeniem.  Jedyne rozmo-
wy, w jakich uczestniczyłem, 
były prowadzone z ramienia 
episkopatu i dotyczyły inter-
nowanych. To kłamstwa i po-

mówienia, a rzekome negocja-
cje, o których piszą, nigdy nie 
miały miejsca.

Tego typu rewelacje pojawiają się 
od wielu lat.

Nie ma w tym nic dziw-
nego. Mój rząd 4 czerwca 
1992 r. został obalony dlatego, 
że chcieliśmy realnie zmienić 
Polskę, odsunąć od wpływów 
ludzi związanych z komuni-
stycznymi służbami specjal-
nymi. Antoni Macierewicz 
jest prawym, niezłomnym 
człowiekiem, co udowod-
nił całym swoim życiem. Nie 
zmienią tego żadne kłamliwe 

publikacje, a próby jego zde-
precjonowania są po prostu 
nieskuteczne. Żadne publiko-
wane paszkwile na jego temat 
nie zmienią faktycznego obra-
zu Antoniego Macierewicza.

W książce pojawiają się zapisy 
z podsłuchów rozmów między Antonim 
Macierewiczem a jego żoną. Jak Pan 
Premier to skomentuje?

W tej sytuacji cisną się 
na usta jedynie słowa, któ-
re są powszechnie uważa-
ne za obraźliwe.  To niewy-
obrażalne � jak można sięgać 
po wypowiedzi kobiety, która 
była w traumatycznej sytu-

acji: szpiegowana, nachodzo-
na przez funkcjonariuszy SB, 
poddawana nieustannym re-
wizjom?! Sięgnięto dna.

Cytowane przez autorów książki 
rozmowy między Antonim 
Macierewiczem a jego żoną 
były prowadzone po tym, jak 
funkcjonariusze SB napadli na panią 
Hannę Macierewicz na ulicy. 
Powiedzieli jej, żeby jej mąż 
przestał działać, bo oni doskonale 
wiedzą, kiedy jej teściowa wychodzi 
na spacer z dzieckiem, i może tak się 
zdarzyć, że jakiś samochód najedzie 
na wózek�

To potwierdza, że  pew-
ne środowiska  posuną się 

do wszystkiego, by tylko wy-
eliminować pana ministra 
Antoniego Macierewicza z ży-
cia publicznego. To kolejna 
próba zdeprecjonowania go 
przy użyciu najbardziej plu-
gawych metod. W dalszym 
ciągu trwa skierowana prze-
ciw niemu akcja, sterowana 
zarówno z kraju, jak i z za-
granicy. To się nie skończyło 
4 czerwca 1992 r. Wiem jed-
nak, że pan minister Macie-
rewicz i jego żona są prawy-
mi, odważnymi ludźmi i ci, 
którzy chcą ich zniszczyć, 
po prostu przegrają.

(Niezależna.pl)

Lotnisko na Okęciu 
nie będzie likwidowane
KOMUNIKACJA \ Lotnisko Chopina będzie wygaszone po zbudowaniu Centralnego 

Portu Komunikacyjnego � powiedział w poniedziałek Jacek Sasin, przewodniczący 

Komitetu Stałego Rady Ministrów. Kilka godzin później na jednym z portali społecz-

nościowych sprostował swoją wypowiedź, tłumacząc, że �wygaszenie Okęcia dotyczy 

jego dotychczasowej formuły jako największego lotniska�.

W sobotę prezydent Andrzej 
Duda podpisał ustawę o CPK. 
Nowe lotnisko powstanie mię-
dzy Warszawą a Łodzią i bę-
dzie jednym z największych 
przesiadkowych portów lot-
niczych w Europie. Docelo-
wo ma obsługiwać nawet 
100 mln pasażerów rocznie.

Decyzja o tej inwestycji za-
padła m.in. dlatego, że prze-
pustowość głównego lotniska 
w stolicy, znajdującego się 
na Okęciu, jest na wyczerpa-
niu, a dalsza rozbudowa por-
tu stała się niemożliwa. We-
dług wcześniejszych dekla-
racji, m.in. Patryka Jakiego, 
kandydata Zjednoczonej Pra-
wicy na prezydenta Warsza-
wy, aeroport Chopin po wy-
budowaniu CPK zostałby po-
zostawiony jako lotnisko lo-
kalne.

Wczoraj na ten temat wy-
powiedział się również mi-

nister Jacek Sasin z KPRM, 
który powiedział na antenie 
jednej z rozgłośni radiowych, 
że port na Okęciu powinien 
zostać wygaszony. � Jako 
były wojewoda mazowiec-
ki wiem, jakim problemem 
dla okolicznych mieszkań-
ców jest to lotnisko. Generu-
je hałas, uniemożliwia rozwój 
okolicznych dzielnic i tworze-
nie tam budynków użytecz-
ności publicznej, szkół, przed-
szkoli, szpitali � wymieniał 
Sasin. Kilka godzin później 
na Twitterze zamieścił post, 
w którym wyjaśnił, że �wy-
gaszenie� nie oznacza całko-
witego zamknięcia lotniska. 
�Wygaszenie Okęcia dotyczy 
jego dotychczasowej formu-
ły jako największego lotniska,  
bo tę funkcję przejmie CPK. 
Powstawanie CPK nie wy-
klucza jednak funkcji lokalnej 
Okęcia� � napisał na portalu 

społecznościowym przewod-
niczący Komitetu Stałego Ra-
dy Ministrów.

O komentarz poprosiliśmy 
Ryszarda Czarneckiego, eu-
rodeputowanego z ramienia 
PiS. � Centralny Port Komu-
nikacyjny może być tym dla 
IV Rzeczypospolitej, czym by-
ła budowa portu w Gdyni dla 
II Rzeczypospolitej. To bar-
dzo ważna inwestycja, któ-
ra otworzy dla naszego kraju 
wiele możliwości rozwoju go-
spodarczego. Co do Lotniska 
Chopina, to uważam, że po-
winno ono zostać. Może być 
zmniejszone, jednak dla samej 
wygody warszawiaków ten 
port powinien nadal działać 
� powiedział nam Czarnecki. 
Ocenił też, że �skoro taki Ber-
lin może mieć kilka lotnisk, 
to Warszawa też�.

Jan Przemyłski

Ludzie przeciw 
fokom
PRZYRODA \ Już cztery martwe foki zostały znale-

zione na wybrzeżu Bałtyku. Wszystko wskazuje na to, 

że za te incydenty odpowiadają rybacy. Ponoszą oni 

wymierne straty z powodu działalności drapieżników, 

które wyjadają ryby z ich sieci.

W sumie znaleziono już czte-
ry martwe foki zabite naj-
prawdopodobniej przez ludzi. 
Polakami wstrząsnęła najbar-
dziej historia Helenki. �TraÞ -
ła do nas na rehabilitację pod 
koniec marca. Maleńka, ca-
ła w niemowlęcym futerku, 
z resztkami pępowiny. Wte-
dy miała zaledwie trzy, czte-
ry dni. [�] Do dnia powrotu 
do środowiska naturalnego 
pozostała nieufna wobec czło-
wieka, co wskazywało, że po-
radzi sobie w naturze. Helen-
ka nie cieszyła się długo wol-
nością, w swoim środo wisku 
przeżyła niecałe dwa tygo-
dnie. Obrażenia jednoznacz-
nie wskazują, że foka została 
zabita przez człowieka � miała 
zdruzgotaną czaszkę� � opisa-
li historię foki przedstawiciele 
fokarium Stacji Morskiej In-
stytutu OceanograÞ i UG. Spra-
wa została zgłoszona do służb.

Wytypowanie sprawców 
nie jest trudne. Liczbą fok 
w Bałtyku od lat zaniepoko-
jeni są rybacy. Aby zobrazo-
wać problem, warto przy-
toczyć oÞ cjalne zgłoszenia 
przekazane do Minister-
stwa Gospodarki Morskiej 
i Żeglugi Śródlądowej w ce-
lu uzyskania rekompensaty. 
Dla okresu listopad 2016 r. 
� grudzień 2017 r. dokona-
no 208 zgłoszeń 1482 sztuk 
ryb łososiowatych zniszczo-
nych przez foki oraz o 236 
innych ryb uszkodzonych 
przez foki (głównie dorsza). 
Wymienione straty doty-
czyły przede wszystkim re-
jonu Zatoki Gdańskiej. Dla 
porównania cała polska 
kwota połowowa łososia 
na 2017 r. wynosiła zaled-
wie 6030 sztuk tej ryby.

Jacek Liziniewicz

Jan Olszewski| fot. Paweł Kula/PAP

eprasa.pl 42c7f59091
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KOLEJNY UNIK ARABSKIEGO?

AMBER GOLD \ Do sejmowej komisji śledczej wpłynął wniosek pełnomocnika Tomasza 

Arabskiego, byłego szefa kancelarii premiera Donalda Tuska, z prośbą o usprawiedliwienie 

nieobecności Arabskiego podczas zaplanowanego na środę przesłuchania.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

KONFERENCJA \ Bruksela wybiera interesy z Rosją zamiast bezpieczeństwa

Jedyny realny sojusznik to USA
O potrzebie ulokowania amerykańskich baz militarnych w Polsce, a także zagrożeniach ze strony Rosji, prorosyj-

skości elit zachodnioeuropejskich, wśród których panuje negatywny stosunek do Stanów Zjednoczonych � mówili 

w Warszawie uczestnicy sympozjum organizowanego w ramach Międzynarodowego Forum Bezpieczeństwa (ISF).

Maciej Marosz

R
ozważania o bez-
pieczeństwie Polski 
i krajów Trójmorza 
podczas sympozjum 

organizowanego na UKSW 
obejmowały 26-letnią perspek-
tywę czasową i sięgały do mo-
mentu obalenia rządu Jana 
Olszewskiego, na co zwrócił 
uwagę pierwszy mówca, szef 
IFS Edmund Janniger.

� Był to pierwszy niepodle-
głościowy rząd, który pocho-
dził z wolnych wyborów, nie 
z kontraktu politycznego, 
nie z układu Okrągłego Stołu 
ani porozumienia elit, które 
przyniosły Polsce większość 
nieszczęść, ale z woli suwe-
rena, narodu � podkreślał 
prowadzący obrady Antoni 
Macierewicz. Mówił o po-
dziale, jaki ukształtował się 
w kwestiach zagrożenia bez-
pieczeństwa w tej części Eu-
ropy ze strony Rosji. � Świat 

dzieli się na tych, którzy ak-
ceptują agresję i dominację 
rosyjską i narastający układ 
rosyjsko-niemiecki, który 
ma konsekwencje w podpo-
rządkowaniu Europy Rosji, 
oraz na tych, którzy się te-
mu jednoznacznie sprzeci-
wiają. Wśród tych drugich 
jest nie tylko gabinet pre-
zydenta Donalda Trumpa, 
ale i Wielka Brytania, która 

jednoznacznie poparła sy-
tuowanie amerykańskich 
baz w Polsce. Zaapelowała, 
by NATO wyraźnie wspar-
ło te dążenia Polski podczas 
szczytu Sojuszu, który odbę-
dzie się latem.

Senator Pressler, który 
pełnił kluczowe role w Sta-
nach Zjednoczonych w za-
kresie obronności, stwier-
dził, że to on w toczącej 

się w USA debacie zapro-
ponował, by wojskowe ba-
zy amerykańskie przenieść 
z Niemiec do Polski. � Ba-
zy ulokowane za Odrą nie 
są już tak potrzebne, prze-
stały być wydajne � tłuma-
czył. Odnosił to do agresyw-
nych zachowań ze strony 
Rosji, w tym rozmieszcze-
nia rakiet Iskander w Kali-
ningradzie.

Jan Parys, przed 26 laty 
szef MON, mówił, że ze stro-
ny przedstawiciela USA pa-
dła bardzo ważna deklara-
cja o realności relokacji baz 
i strategicznym sensie te-
go zamierzenia. Wskazał, 
że w Europie mamy do czy-
nienia z rosnącym zagroże-
niem militarnej ekspansji 
Rosji, a jednocześnie z de-
grengoladą umysłową elit 
zachodnioeuropejskich, dla 
których geszefty z Putinem 
są ważniejsze niż bezpie-
czeństwo. Zaangażowanie 
państw NATO, z Niemcami 
na czele, w budowę Nord 
Streamu 1 i 2 ocenił jako zgo-
dę na Þ nansowanie przez za-
chodnie korporacje budowy 
potencjału militarnego Rosji.

� Co za schizofrenia panuje 
w Berlinie? Jak można doÞ -
nansowywać państwo, które 
jest głównym przeciwnikiem 
militarnym Europy i nie 
ukrywa swych agresywnych 
zamiarów. Jak długo będzie-
my tolerować to, że Brukse-
la szkodzi naszemu bezpie-
czeństwu � pytał polityk.

Będą podwyżki 
w wojsku
ZBROJENIE \ Mariusz Błaszczak, minister obrony naro-

dowej, przyznał podwyżki pracownikom cywilnym Wojska 

Polskiego. Resort zamierza przeznaczyć na ten cel prawie 

115 mln zł. Wczoraj przyjęto też uchwałę ws. moderniza-

cji technicznej Sił Zbrojnych na lata 2017�2026.

�Przyjęty przez Radę Mi-
nistrów dokument określa 
m.in. kierunki modernizacji 
technicznej Wojska Polskie-
go dotyczące: sprzętu rozpo-
znania i walki radioelektro-
nicznej, sprzętu dowodzenia 
i łączności, wyposażenia sys-
temu obrony powietrznej, ze-
stawów przeciwpancernych 
pocisków kierowanych, ko-
łowych transporterów opan-
cerzonych, średnich samolo-
tów transportowych, okrę-
tów i sprzętu morskiego, 
sprzętu elektronicznego oraz 
czołgów� � czytamy w komu-
nikacie Ministerstwa Obro-
ny Narodowej. Wspomniana 
uchwała dotyczy moderniza-
cji technicznej Sił Zbrojnych 
w latach 2017�2026. Jest 
ona opatrzona klauzulą nie-
jawności.

Zgodnie z ustawą rząd po-
dejmuje decyzje ws. moderni-

zacji Sił Zbrojnych co cztery 
lata, na podstawie głównych 
kierunków rozwoju oraz ich 
przygotowań do obrony pań-
stwa określanych przez pre-
zydenta i zobowiązań przy-
jętych w ramach planowania 
obronnego NATO.

Ale to niejedyne zmiany, je-
śli chodzi o wojsko. Mariusz 
Błaszczak, szef MON, przy-
znał podwyżki pracowni-
kom cywilnym Wojska Pol-
skiego. �Dziś zarabiają oni 
mniej niż w innych służbach. 
Na ten cel wydamy prawie 
115 mln zł. Bez pracowników 
cywilnych niemożliwy byłby 
skuteczny rozwój Sił Zbroj-
nych, ich zaangażowanie 
i postawa zasługują na naj-
wyższe uznanie� � napisał 
na Twitterze minister obro-
ny narodowej.

(Kd, PAP ) 

Stanisław Pięta zawieszony 
w prawach członka PiS
OBYCZAJE \ Zdaje się, że sprawa związana ze Stanisławem Piętą, posłem Prawa 

i Sprawiedliwości, dobiega końca. Polityk został zawieszony w prawach członka par-

tii. Będzie również wycofany z komisji ds. Amber Gold i służb specjalnych.

Stanisław Pięta zawieszony 
w prawach członka partii 
i klubu Prawa i Sprawiedli-
wości. Będzie także wycofa-
ny z komisji ds. Amber Gold 
i służb specjalnych � poin-
formowała podczas wczo-
rajszej konferencji prasowej 
Beata Mazurek, rzeczniczka 
prasowa PiS. To pokłosie afe-
ry obyczajowej, którą opisał 
w ubiegłym tygodniu �Fakt�. 
Polityk miał bowiem romans 
z modelką Izabelą Pek, którą 
poznał podczas jednej z mie-
sięcznic katastrofy smoleń-
skiej. Jak wynika z rozmów 
opublikowanych w dzienni-
ku, Pięta miał załatwić swo-
jej kochance również pracę 
w spółce PKN Orlen. We-
dług niektórych teorii ko-
bieta mogła być podstawio-
na przez służby. Obracała się 
również wokół innych pra-
wicowych polityków, w tym 
prezydenta Andrzeja Dudy, 
Patryka Jakiego, wicemini-

stra sprawiedliwości oraz 
Marcina Horały, posła PiS.

Pięta zaprzeczał informa-
cjom �Faktu�. � Oskarżenia 
o to, że miałem załatwić 
komuś pracę w PKN Orlen, 
są całkowicie bezpodstawne. 
Chciałem sprawdzić, czy jest 
skłonna w ogóle podjąć jakąś 
pracę, więc weryÞ kowałem 
to w rozmowie. Z interneto-
wej wymiany zdań nie moż-
na wnosić, że ja rzeczywi-
ście podjąłem jakieś starania 
w tym kierunku � stwierdził 
polityk w rozmowie z porta-
lem Niezależna.

W związku z wycofa-
niem Pięty z komisji ds. Am-
ber Gold pojawiły się pew-
ne komplikacje. Dziś ma ze-
znawać m.in. Marian Janic-
ki, były szef Biura Ochrony 
Rządu, a członkowie komi-
sji jeszcze nie wiedzą, czy 
to będą ostatnie przesłucha-
nia, w których będzie jeszcze 
uczesticzył poseł Pięta, czy 

już zastąpi go ktoś inny. � Nic 
mi nie wiadomo na ten temat 
� mówi w rozmowie z �Co-
dzienną� Jarosław Krajew-
ski, poseł PiS . Jedną z opcji 
jest wybór następcy Stanisła-
wa Pięty podczas posiedze-
nia Sejmu jeszcze w tym ty-
godniu. Wszystko zależy jed-
nak od Marka Kuchcińskiego, 
marszałka Sejmu.

A jakie wątki zostaną poru-
szone w trakcie przesłucha-
nia komisji? � Jako były szef 
BOR Janicki może posiadać 
informacje o tym, że kancela-
ria Senatu była zainteresowa-
na usługami linii lotniczych 
OLT Express, które należały 
do spółki Amber Gold Mar-
cina P. Będę pytał świadka 
m.in. o współpracę tej jednost-
ki z innymi służbami w tej 
sprawie � mówi nam Witold 
Zembaczyński, poseł Nowo-
czesnej i członek komisji.

Klaudia Dadura

Rozważania o bezpieczeństwie Polski i krajów Trójmorza podczas sympozjum organizowanego na UKSW| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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PIĘCIOLECIE TV REPUBLIKA

NIE PRZEGAP \ Dziś o godz. 19 początek transmisji 

z uroczystej gali pięciolecia TV Republika. Podczas gali zostaną 
wręczone nagrody m.in. dla Osobowości Roku i Przyjaciela Polski. 

POLACY NIE PŁACĄ ABONAMENTU

MEDIA \ Obowiązujący abonament radiowo-telewizyjny 

to system niewydajny i niesprawiedliwy. Płaci go tylko 8 proc. 

Polaków � podkreślił Krzysztof Czabański, przewodniczący RMN.

fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska fot. Pixabay/d

POLITYKA \ Deprecjonowanie prawicy trwa

Lewica nakręca 
aferę taśmową
Taśmy prawdy ujawnione w 2014 r. poważnie zachwiały rządem Donalda Tuska i ko-

alicją PO-PSL. Nic dziwnego, że antyrządowe media próbują dziś wykreować własną 
aferę taśmową. W tym celu, w rocznicę �nocnej zmiany�, sięgnięto do wywiadu z Ja-

rosławem Kaczyńskim� z 1994 r. i informacji zbieranych przez SB w latach 80. przy 

okazji inwigilacji Antoniego Macierewicza.

Jacek Liziniewicz

T
ekst �Gazety Wy-
borczej� sprzedano 
w sensacyjnym to-
nie jako �Taśmy Ka-

czyńskiego�. W treści jednak 
nie ma nic sensacyjnego ani 
nowego. W zasadzie tekst 
sprowadza się do zacytowa-
nia słów prezesa PiS Jarosła-
wa Kaczyńskiego, które pa-
dły podczas rozmowy z po-
litologiem Tomaszem Gra-
bowskim w 1994 r. Wówczas 
partia Kaczyńskiego Porozu-
mienie Centrum nie znalazła 
się w Sejmie. W 4-godzin-
nym wywiadzie Kaczyński 
przedstawia wiele swoich 
politycznych ocen, a tak-
że opowiada swoją historię. 
Z całej rozmowy wyciągnię-
to ostrą ocenę postawy pre-
miera Jana Olszewskiego, 
którego Jarosław Kaczyński 
ocenił jako nadzwyczaj am-

bitnego. Na taśmach opo-
wiada też m.in. o Komitecie 
Obrony Robotników. Około 
13. minuty (taśmy ujawnio-
no na stronach �Wyborczej�), 
Kaczyński mówi: �KOR skła-
dał się z trzech, właściwie 
czterech grup. Pierwsza 
grupa, najważniejsza, to ko-
mandosi. To grupa Marcowa, 
nazwijmy to tak. Druga gru-
pa to Macierewicza z »Czar-
nej Jedynki« (�). Maciere-
wicz w KOR miał początko-
wo potężną pozycję. Grupa 
KIK-owska, tutaj z bardziej 
znanych osób był Wujec, (�). 
Wreszcie była czarna grupa, 
kategoria ludzi luźnych, któ-
rzy przyszli znikąd. I ja na-
leżałem do tej kategorii� 
� mówi Jarosław Kaczyński. 
Co zrozumiała z tej wypo-
wiedzi �Gazeta Wyborcza�? 
�Macierewicz i grupa »Gło-
su« sytuowali się poza głów-
nym nurtem KOR-u, stano-

wiąc pozbawioną znaczenia 
grupkę� � omawia fragment 
wywiadu �Wyborcza�. W po-
dobnym duchu interpreto-
wane są inne fragmenty.

4 czerwca oczywiście po-
stanowiono również uderzyć 
w Antoniego Macierewicza. 
We �Wprost� opublikowano 
fragmenty książki i insynu-
acje, że jeden z założycieli 
KOR w czasie działań w pod-
ziemiu dostał nieoficjalne 
gwarancje bezpieczeństwa 
od bliżej nieokreślonego oto-
czenia gen. Czesława Kisz-
czaka. Warunki ujawnienia 
się mieli mu wynegocjować 
mecenasi Jan Olszewski 
i Wiesław Chrzanowski.

� Pewne środowiska po-
suną się do wszystkiego, 
by tylko wyeliminować pana 
ministra Antoniego Macie-
rewicza z życia publiczne-
go. To kolejna próba zdepre-
cjonowania go przy użyciu 
najbardziej plugawych me-
tod. W dalszym ciągu trwa 
skierowana przeciw niemu 
akcja, sterowana zarów-
no z kraju, jak i z zagranicy 
� mówi w rozmowie z Do-
rotą Kanią były premier Jan 
Olszewski.

Podobnie sprawę widzi Jo-
anna Lichocka, posłanka PiS, 
która krytycznie ocenia oby-
dwie publikacje. � To próba 
deprecjonowania ludzi, któ-
rych rząd postkomuna oba-
liła 4 czerwca 1992 r. Cho-
dzi o to, co zawsze. Kiedyś 
walczyli wierszem �Niena-
wiść� Wisławy Szymborskiej 
i opowiadali o lustracji jako 
idei ludzi chorych z niena-
wiści. Dziś robią to inaczej. 
My natomiast pamiętamy 
historię � to, jak rząd Jana 
Olszewskiego obalili konÞ -
denci i ci, którzy nie chcieli 
ujawnienia konÞ dentów SB. 
Ta ekipa, która sprzedała się 
komunistycznym służbom 
albo zawarła z nimi układ, 
cały czas broni się przed 
rozliczeniami i atakuje tych, 
którzy chcieli wyjścia Polski 
z postkomunizmu � mówi 
�Codziennej� Joanna Lichoc-
ka, posłanka PiS zasiadająca 
w Radzie Mediów Narodo-
wych. 

Czy to jeszcze 
obywatele Polski?
KOD LEDWIE DYCHA \ W poniedziałek przed siedzibą 
Komisji Europejskiej w Warszawie odbyła się pikieta 

garstki organizacji pozarządowych z KOD i Obywatelami 

RP na czele. Wznoszono apele, by KE użyła unijnego 

Trybunału Sprawiedliwości przeciw Polsce.

Medialnie imprezę, na któ-
rej zebrała się grupka mani-
festantów � ok. 20 osób � ob-
sługiwała �Gazeta Wyborcza�. 
Pojawiły się transparenty 
�Nie dla politycznych sądów� 
i �Europo, broń Sądu Najwyż-
szego�.

Główną postacią protestu 
stała się reżyserka Agnieszka 
Holland, która apelowała: �Je-
steśmy twórcami, naukowca-

mi, lecz przede wszystkim pol-
sko-europejskimi patriotami, 
którzy nade wszystko cenią 
wartości, na których musi się 
opierać każda demokratycz-
na wspólnota. Wolność, pra-
worządność, równość, prawa 
człowieka � walczyliśmy o nie. 
Dziś są poważnie zagrożone. 
Działania polskich władz sta-
nowią zamach na trójpodział 
władzy, główny filar praw 
obywatelskich. W naszej opi-
nii działania obecnej władzy 
łamią w wielu obszarach pol-
ską konstytucję�.

W pikietę zaangażował się 
adwokat Michał Wawrykie-
wicz, który zachęcał, by KE 
zaskarżyła polską ustawę 
o Sądzie Najwyższym do unij-
nego trybunału. Prawnik mó-
wił o �zaplanowanej destruk-
cji niezależności sądownictwa 
polskiego�, którą rzekomo pro-
wadzi obecna władza.

Sebastian Moryń

Śmieci nadal płoną
AFERA WYSYPISKOWA \ W miniony weekend 

wybuchły dwa kolejne pożary na składowiskach 

śmieci � w Kartowicach w Lubuskiem i Studzian-

kach na Podlasiu. W pierwszym z tych miejsc 

ogień udało się opanować po niespełna kilku go-

dzinach, w drugim straż pożarna nadal zmaga się 
z żywiołem.

Pożar na składowisku odpa-
dów komunalnych w Kar-
towicach w powiecie ża-
gańskim wybuchł w sobo-
tę, chwilę po godz. 6 ra-
no. W akcji gaśniczej brało 
udział pięć zastępów stra-
ży pożarnej, a żywioł uda-
ło się opanować po niespeł-
na dwóch godzinach. Ogień 
objął ok. 10 arów składowi-
ska odpadów, co oznacza, 
że został sklasyfikowany 
jako mały, towarzyszyło mu 
jednak duże zadymienie. 
Co zastanawiające, to już 
drugi pożar na tym składo-
wisku od początku 2018 r.

To niejedyny tego typu 
incydent, który zdarzył 
się w miniony weekend. 
W niedzielę wieczorem 
ogień zajął odpady na wy-
sypisk u w Studziankach 
w województwie podla-
skim. Rzecznik Komendy 
Miejskiej PSP w Białymsto-

ku st. bryg. Paweł Ostrow-
ski poinformował, że pali 
się hałda śmieci o wymia-
rach 30 na 80 metrów i wy-
sokości kilkunastu metrów. 
Dowodzący akcją na miej-
scu zastępca komendanta 
miejskiego bryg. Kazimierz 
Kulesza przekazał, że nie 
zarządzono ewakuacji oko-
licznych mieszkańców, ale 
pożar wybuchł blisko la-
su. Dodał, że strażacy robią 
wszystko, aby nie dopuścić 
do rozprzestrzenienia się 
ognia w kierunku drzew. 
Dziś powinno się zakończyć 
dogaszanie pożaru.

Ostatni raz sortownia 
śmieci w Studziankach pa-
liła się w listopadzie ub.r. 
Nie jest wciąż znana przy-
czyna tamtego zdarzenia. 
Policja będzie wyjaśniała 
obie sprawy.

(jp, pap)

Antyrządowe media manipulują wypowiedziami Jarosława Kaczyńskiego
|fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

W Warszawie manifestowali 
�patrioci polsko-europejscy� 
| fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

eprasa.pl 42c7f59091
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LIZBONA \ Biznes na matkach zastępczych rośnie w siłę

Agencje surogatek
opanowują portugalski rynek
Izraelskie i hiszpańskie kliniki oferujące usługi surogatek coraz intensywniej reklamują się na rynku portugalskim. 

Liczą, że przyciągną rozczarowane i zrezygnowane pary, którym pomimo tzw. ustawy o matkach zastępczych rząd 

w Lizbonie nie zezwolił na skorzystanie z bezpłatnych surogatek.

Joanna Kowalkowska
korespondencja z Portugalii

P
ortugalska Prokura-
tura Generalna poin-
formowała, że pro-
wadzi postępowanie 

ws. zagranicznych Þ rm, któ-
re zajmują się prowadzeniem 
ciąż matek zastępczych i re-
klamują swoje płatne usługi 
na terenie Portugalii. Śled-
czy informują, że do tej po-
ry zidentyfikowano dwie 
Þ rmy, jedną zarejestrowaną 
w Hiszpanii, a drugą w Izra-
elu, które oferowały Portu-
galczykom wynajęcie suro-
gatek poza granicami kraju. 
Takie usługi miałyby się od-
bywać w USA lub na Ukra-
inie, a  ich koszt wyniósłby 
między 40 a 80 tys. euro.

Do Portugalii Þ rmy te przy-
ciągnęła ogromna liczba par, 

które liczyły, że portugalski 
rząd zezwoli im na bezplat-
ne skorzystanie z usług suro-
gatek. W sierpniu ub.r. rząd 
w Lizbonie przyjął tzw. usta-
wę o matkach zastępczych, 
pozwalającą na zapłodnienie 
in vitro kobiet, które bezin-
teresownie postanowią uro-
dzić dziecko parom hetero-
seksualnym niemogącym 
mieć dzieci. Autorzy projektu 
chcieli w ten sposób pomóc 
przede wszystkim młodym 
kobietom, które chcą zało-
żyć rodzinę, lecz w  wyni-
ku problemów zdrowotnych 
straciły część narządów roz-
rodczych i  nie są w  stanie 
donosić ciąży. W  zamyśle 
prawodawcy dopuszczają 
jedynie sytuacje, w których 
para znajdzie osobę, która 
z  pobudek altruistycznych 
zgodzi się na urodzenie nie 

swojego dziecka. W prakty-
ce do Narodowej Rady Pro-
kreacji Wspomaganej Me-
dycznie wpłynęła ponad set-
ka wniosków od pragnących 
dziecka par, jednak prawie 
wszystkie spotkały się z de-
cyzją odmowną. Istniało bo-
wiem podejrzenie, że rodzi-
ce mogą być umówieni z su-
rogatką na wypłacenie wy-
nagrodzenia za poród poza 
wiedzą Rady. Rozczarowane 
i coraz bardziej sfrustrowa-
ne pary są łatwym łupem dla 
zagranicznych klinik, które 
wbrew portugalskim przepi-
som coraz aktywniej rekla-
mują swoje płatne usługi.

Już przed przyjęciem usta-
wy pojawiły się głosy, że bę-
dzie ona powodem nowych 
problemów. Jak pisała �Co-
dzienna� w  styczniu br., 
przepis przyciągnął uwagę 
par z całego świata zmagają-
cych się z niepłodnością. Po-
nad połowa wniosków, które 
w ciągu pierwszych miesięcy 
wpłynęły do Narodowej Ra-
dy Prokreacji Wspomaganej 
Medycznie, pochodziła od 
Hiszpanów. Mimo natłoku 
zgłoszeń pozwolenie na bez-
płatne surogactwo otrzyma-
ła jedynie 49-letnia Portu-
galka, która chciała urodzić 
dziecko swojej córce i jej mę-
żowi, co uznano za  altru-
istyczną pobudkę.

Ostry wywiad 
amerykańskiego 
dyplomaty
BERLIN \ Richard Grenell, nowy ambasador USA 

w Niemczech, udzielił wywiadu amerykańskiemu 

portalowi Breitbart. W ostrych słowach skrytykował 
politykę obronną Niemiec i zapowiedział swoje wspar-

cie dla populistycznych, antyunijnych partii, które 

w ostatnich latach zdobywają na Zachodzie coraz 

większą popularność.

Członkowie NATO są zo-
bowiązani do wydawania 
minimum 2 proc . PKB na 
obronność. Większość człon-
ków Sojuszu ignoruje jednak 
tę zasadę. Niemcy obecnie 
przeznaczają na wojsko za-
ledwie 1,2 proc. PKB, a mi-
nister obrony Ursula von der 
Leyen zapowiedziała, że do 
2025 r. ta liczba wzrośnie 
do zaledwie 1,5 proc. Taka 
sytuacja od dawna jest solą 
w oku Amerykanów, którzy 
uważają, że europejskie pań-
stwa korzystają z  ochrony, 
jaką daje im potężna ame-
rykańska armia, a same nie 
chcą ponosić kosztów.

� Niemcy to największa go-
spodarka w Europie. Złoży-

li NATO obietnicę i powin-
ni jej dotrzymać. Jeszcze 
nie pokazali nam poważ-
nego planu, tego, jak mają 
osiągnąć te 2 proc. Kraj ta-
ki jak Niemcy powinien być 
w stanie walczyć, jeśli zaj-
dzie taka potrzeba � ocenił 
niemiecką politykę obron-
ną Grenell w  rozmowie 
z dziennikarzami.

Słowa Grenella nie są du-
żym zaskoczeniem, naci-
ski na państwa NATO, by 
zwiększyły wydatki na 
obronność, trwają już ca-
łe dekady. Wygłoszenie ich 
przez doświadczonego dy-
plomatę, który jest uwa-
żany za stronnika Donalda 
Trumpa, świadczy o tym, że 
amerykańska administracja 

po raz kolejny będzie pró-
bowała przekonać Niemcy 
do dotrzymywania umów. 
Tym bardziej że niemal co-
dziennie w Niemczech wy-
buchają skandale pokazują-
ce, w jak tragicznym stanie 
znajduje się ich wojsko.

Bardziej zaskakują słowa 
Grenella dotyczące politycz-
nej przyszłości kontynentu. 
� Myślę, że mamy świetne 
warunki dla konserwatyw-
nych rządów, które zajmu-
ją swoje miejsca z powodu 
porażek lewicy � powie-
dział. �  To bardzo potęż-
ny moment, kiedy możesz 
spojrzeć poza grupowe my-
ślenie małej, elitarnej gru-
py mówiącej ci, że nie masz 
szansy wygrać lub śmieją-
cej się z ciebie, bo próbujesz 
� stwierdził. Zapowiedział, 
że jako ambasador będzie 
chciał wspierać takich kon-
serwatywnych polityków.

Grenell nie podał konkret-
nych nazw partii, ale z kon-
tekstu można wywniosko-
wać, że chodzi mu o brytyj-
ski UKIP czy niemiecką AFD. 
Słowa ambasadora zapewne 
zostaną przez nich wykorzy-
stane w następnych kampa-
niach wyborczych � i jeszcze 
bardziej zepsują i tak napię-
te stosunki Waszyngtonu 
z unijnymi elitami.

Wiktor Młynarz

Do Rosji przywiozą 
nigeryjskie prostytutki
ABUDŻA \ Nigeryjskie władze nie mają wątpliwości, że 

rozluźnienie kontroli wizowych do Rosji z okazji mi-

strzostw świata w piłce nożnej zostanie wykorzystane 

przez lokalnych handlarzy ludźmi i sutenerów.

Zdaniem nigeryjskich po-
lityków oraz aktywistów 
działających na rzecz praw 
cz łowieka przestępcy 
z Afryki Środkowej pod pre-
tekstem udziału w zbliża-
jących się mistrzostwach 
świata w  piłce nożnej 
i chęci kibicowania swojej 
reprezentacji będą przy-
wozić do Rosji  młode Ni-
geryjki, które następnie 
będą zmuszane do pro-
stytucji. Urzędnicy z Abu-
dży poinformowali, że ich 
służby wywiadowcze wpa-
dły już na trop zorganizo-
wanych grup, które plano-
wały uprowadzenia kobiet 
tuż przed rozpoczęciem 
zawodów. Jednocześnie 
nigeryjskie władze zapew-
niły, że Moskwa jest za-
znajomiona ze skalą pro-
blemu i  nigeryjscy śled-
czy są w stałym kontakcie 
z pracownikami rosyjskiej 
placówki dyplomatycznej 
w Abudży.

Ze względu na światowej 
rangi wydarzenie sportowe 
i miliony kibiców chcących 
na żywo dopingować swo-
je drużyny rosyjskie władze 
postanowiły znieść część 
procedur wizowych i umoż-
liwić entuzjastom futbo-
lu wjazd do kraju jedynie 
za okazaniem biletu i prze-
pustki kibica. � To prawdzi-
wy prezent dla przemytni-
ków � skomentowała decyzję 
w rozmowie z Agencją Reu-
tera Julija Silujanowa z ro-
syjskiej organizacji Alterna-
tiva, działającej na rzecz 
walki z  niewolnictwem. 
�  Odkryliśmy, że na ubie-
głoroczny Puchar Konfede-
racji w piłce nożnej do Rosji 
przywieziono 30 oÞ ar naro-
dowości nigeryjskiej i  pod-
czas tegorocznych zawodów 
spodziewany się podobnego 
problemu � oświadczyła Si-
lujanowa.

(jk)

IMAMOWIE ZAKAZALI ATAKÓW SAMOBÓJCZYCH

KABUL \ Rada Ulemów Afganistanu, czyli najwyższa władza religijna w kraju, wydała 

wczoraj fatwę zakazującą ataków samobójczych. Według muzułmańskich uczonych 

w zakresie prawa i teologii takie ataki są sprzeczne z prawem islamskim � szariatem.

Koszt wynajęcia surogatek w USA lub na Ukrainie wynosi pomiędzy 40 a 80 tys. euro
| fot. Pixabay/d

fot. Mohammad Ismail/Reuters

eprasa.pl 42c7f59091
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LUBLANA \ Słoweńska centroprawica triumfuje

Przyjaciel Orbána wygrywa na Słowenii
Antyimigrancka i antykomunistyczna opozycyjna Słoweńska Partia Demokratyczna (SDS) zwyciężyła w niedzielnych wyborach parlamentarnych na 
Słowenii. Stojący na czele tego centroprawicowego ugrupowania Janez Jan�a będzie jednak miał spore problemy z utworzeniem stabilnego rządu.

Paweł Kryszczak

S DS otrzymała 24,4 
proc. głosów, co prze-
łoży się na 25 posłów 
w  liczącym 90 miejsc 

Zgromadzeniu Narodowym. 
Na drugim miejscu uplasowa-
ło się antyestablishmentowe 
ugrupowanie Marjana �are-
ca LM� z poparciem 12 proc. 
głosów. Socjaldemokraci (SD), 
będący w poprzednim parla-
mencie w  koalicji rządzącej, 
zdobyli poparcie co dziesią-
tego wyborcy. Socjalliberalna 
Partia Nowoczesnego Centrum 
(SMC) b. premiera Miro Cera-
ra otrzymała 9,7 proc. głosów. 
Na Zjednoczoną Lewicę zagło-
sowało 9,1 proc. wyborców. 
Do Zgromadzenia Narodowe-
go weszły ponadto prawicowa 
Nowa Słowenia (N.Si) oraz De-
mokratyczna Partia Emerytów 
Słowenii (DeSUS), a także Par-
tia Alenki Bratu�ek oraz nacjo-
nalistyczna Słoweńska Partia 
Narodowa (SNS). W parlamen-
cie znaleźli się również repre-

zentanci mniejszości włoskiej 
i węgierskiej.

� Słoweńska Partia Demo-
kratyczna mocno akcentowała 
kwestie polityki historycznej, 
chociażby dotyczące zakończe-
nia gloryÞ kacji komunistycz-
nych partyzantów Josipa Bro-
za Tito � mówi �Codziennej� 
dr  Mateusz Seroka z  Ośrod-

ka Studiów Wschodnich. Li-
der SDS podkreślał również 
potrzebę zniszczenia układu 
stworzonego przez ugrupowa-
nia postkomunistyczne zwią-
zane ze środowiskiem pierw-
szego prezydenta Słowenii Mi-
lana Kučana. Z jego obozu wy-
wodzą się m.in. politycy SMC, 
DeSUS oraz częściowo LM�.

Zwycięstwo SDS oznaczać 
będzie zaostrzenie polityki 
migracyjnej, wzmocnienie 
granic oraz zbliżenie z Wę-
grami, a  także innymi kra-
jami Grupy Wyszehradzkiej. 
Bowiem sam Janez Jan�a 
jest sojusznikiem premie-
ra Węgier Viktora Orbána, 
który pojawił się na jednym 

z  wieców organizowanych 
przez SDS.

Jan�a był już premierem 
Słowenii w latach 2004�2008 
oraz 2012�2013. Obecnie 
utworzenie stabilnej większo-
ści w parlamencie nie będzie 
dla niego łatwe. LM� odrzuca 
możliwość wejścia do koalicji 
z SDS. Jan�a natomiast nie ak-
ceptuje wejścia do rządu z na-
cjonalistami z SNS. � Kiedy za 
trzy tygodnie po raz pierwszy 
zbierze się parlament, mogą 
pojawić się j ednak inne spoj-
rzenia na sprawę utworzenia 
koalicji � zauważa dr Seroka.

Przewiduje się, że mimo róż-
nic SDS oraz prawicowa Nowa 
Słowenia będą starały się wraz 
z  LM� utworzyć rząd. Z  ko-
lei centrolewicowa koalicja, 
chcąc zablokować te działania, 
również może starać się o po-
łączenie sił około pięciu partii 
w celu uformowania swojego 
gabinetu ministrów. Nie moż-
na wykluczyć także przedter-
minowych wyborów, które 
mogłyby się odbyć na jesieni.

Bałkańska republika 
z nową nazwą
EUROPA POŁUDNIOWA \ Rośnie szansa na zakończenie sporu wokół nazwy Mace-
donii. Skopje i Ateny są coraz bliższe osiągnięcia porozumienia w sprawie jej zmiany. 
Przeciwko ustępstwom protestuje macedońska opozycja.

Lewicowy rząd premiera Zo-
rana Zaewa (Socjaldemo-
kratyczna Unia Macedonii, 
SDSM) stara się naprawić re-
lacje z sąsiadami, prowadząc 
politykę ustępstw. W  ostat-
nim czasie udało mu się znor-
malizować relacje z Bułgarią, 
a  także zaoferować większe 
prawa licznej w  jego kraju 
mniejszości albańskiej. 

Największym problemem 
jest jednak dla Macedo-
nii ciągnący się od lat spór 
z Grecją o nazwę kraju. Ate-
ny przekonują bowiem, że 
tylko północna prowincja 
Grecji może się nazywać 
Macedonia i tylko Grecy mo-
gą się odwoływać do trady-
cji Aleksandra Wielkiego. 
Oskarżają przy tym swojego 
północnego sąsiada o fałszo-
wanie historii i obawiają się, 
że może on w przyszłości na 
tej bazie wysunąć roszczenia 
terytorialne. Dlatego Grecja 
na forum UE wymusiła sto-
sowanie nazwy Była Jugo-

słowiańska Republika Mace-
donii i blokuje jej wstąpienie 
do NATO i Unii.

W ostatnim czasie doszło do 
intensywnych rozmów i spo-
tkań między przedstawicie-
lami Skopja i Aten, których 
celem jest wyjście z patowej 
sytuacji. Efekty rozmów są 
na tyle zadowalające, że naj-
prawdopodobniej dojdzie do 
zmiany nazwy kraju. Spe-
kuluje się, że do Republiki 
Macedonii dodane zostanie 
najprawdopodobniej okre-
ślenie �nowa� lub �północna� 
albo nazywać się ona będzie 
Republiką Ilinden Macedo-
nii. Ilinden to w języku ma-
cedońskim nazwa ważnego 
święta, dnia św. Eliasza, któ-
re wiąże się także z wymie-
rzonym w  osmańską domi-
nację powstaniem ilindeń-
skim z 1903 r.

Premier Macedonii Zoran 
Zaew zapowiedział, że nowa 
nazwa kraju, po tym, jak zo-
stanie uzgodniona z  Grecją, 

zostanie poddana pod referen-
dum. Do porozumienia z Ate-
nami może dojść nawet przed 
szczytem UE 28 czerwca br.

Ustępstwa wobec Grecji spo-
tkały się z krytyką konserwa-
tywnej opozycji, która w so-
botę zorganizowała przed sie-
dzibą rządu manifestację, do-
magając się rozpisania wcze-
śniejszych wyborów. Główna 
partia opozycyjna WMRO-
-DPMNE (Wewnętrzna Mace-
dońska Organizacja Rewolu-
cyjna � Demokratyczna Par-
tia Macedońskiej Jedności 
Narodowej) zarzuca rządowi 
nie tylko szkodzenie intere-
sowi narodowemu, lecz także 
niszczenie gospodarki kraju, 
obniżenie zarobków i  eme-
rytur i przymykanie oczu na 
rozrost korupcji. Macedonia 
jest jednym z  najbiedniej-
szych krajów Europy, z wy-
sokim współczynnikiem bez-
robocia i słabą gospodarką.

Aleksander Kłos

Ciepłe przyjęcie 
premiera w Watykanie
RZYM \ Wczoraj premier Polski Mateusz Morawiecki został 
przyjęty przez papieża Franciszka na audiencji w Watykanie. 
Tematami rozmów szefa polskiego rządu oraz Ojca Święte-
go były m.in. kwestie klimatyczne oraz polityka prorodzinna.

Dla Mateusza Morawiec-
kiego była to pierwsza wi-
zyta w  Watykanie w  ro-
li premiera. Szef polskiego 
rządu rozmawiał z  Ojcem 
Świętym o pomocy ludziom 
w  okolicznościach niższe-
go wzrostu gospodarcze-
go oraz zagrożeniach, jakie 
niesie ze sobą �zoligarchi-
zowany� system społeczny. 
� Papież z dużym uznaniem 
wypowiadał się o  polityce 
społecznej, prorodzinnej, 
jaka jest realizowana w Pol-
sce � zauważył premier RP 
po spotkaniu. Na brieÞ n-
gu prasowym w Watykanie 
szef polskiego rządu zwró-
cił uwagę na niezwykle cie-
płą atmosferę audiencji. 

W czasie audiencji Franci-
szek zwrócił uwagę na rolę, 
jaką odgrywa Polska w Eu-
ropie. � Niezwykle się cie-
szę, że papież postrzega Pol-
skę jako Þ lar budowy tożsa-
mości Europy na potrzeby 
XXI w. Podobnie to postrze-

gam, Europa jest kontynen-
tem wielkiej nadziei, ale też 
kontynentem, który potrze-
buje odrodzenia � mówił szef 
polskiego rządu.

Czas audiencji premiera 
Morawieckiego u Ojca Świę-
tego był znacznie dłuższy niż 
w przypadku audiencji zwy-
czajowych, trwał ok. 40 mi-
nut. Rozmawiano także na 
tematy osobiste. Jak rela-
cjonował korespondent �Co-
dziennej� Maciej Kożuszek, 
który przybył z  premierem 
do Watykanu, w  wizycie 
uczestniczyła cała rodzina 
polityka, a najmłodsza córka 
oczarowała wszystkich obec-
nych, wdrapując się na ręce 
taty pod koniec audiencji.

Na zakończenie jednodnio-
wej wizyty w  Watykanie 
premier Polski wraz z rodzi-
ną złożył  kwiaty przy grobie 
św. Jana Pawła II w Bazylice 
św. Piotra.

(pk)

AL-ASAD CHCE SIĘ SPOTKAĆ Z KIMEM

KRLD \ Koreańska agencja prasowa podała, że prezydent Syrii 
Baszar al-Asad chce się spotkać z Kim Dzong Unem. W ubiegły 
czwartek Pjongjang odwiedził szef MSZ Rosji Siergiej Ławrow.

BEZ PRZEDTERMINOWYCH WYBORÓW

MADRYT \ Ws półpracownik nowego socjalistycznego 
premiera mniejszościowego rządu Pedra Sáncheza, José Luís 
Ábalos, odrzucił możliwość rozpisania przedterminowych wyborów.

fot. KCNA KCNA/Reuters fot. Elentir/d`

Szef Słoweńskiej Partii Demokratycznej (SDS) Janez Jan�a| fot. Borut Zivulovic/Reuters

eprasa.pl 42c7f59091
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LICZBA DNIA

MLN DOL. \ Tyle za obiad z legendarnym inwestorem  Warrenem 
Buffettem zapłaci anonimowy darczyńca. To równowartość ponad 12 mln zł. 
Wylicytowana kwota traÞ  do charytatywnej fundacji Glide, która Þ nansuje 
projekty związane z walką z głodem, ubóstwem i bezdomnością.

3,3 
fot. Rick Wilking/Reuters

WSPÓŁPRACA \ Dzięki raÞ nerii Polska i Litwa mają coraz więcej wspólnych interesów

Możejki to zasługa Lecha Kaczyńskiego
Kluczową dla naszego bezpieczeństwa energetycznego inwestycję w raÞ nerię w Mo-
żejkach zawdzięczamy wizji i determinacji prezydenta Lecha Kaczyńskiego � pod-
kreślił premier Mateusz Morawiecki. Dodał, że ropa nie jest zwykłym surowcem, ale 
towarem, który decyduje w dużym stopniu o geopolityce.

Jan Kamieniecki

I
nwestycję w rafine-
rię w Możejkach, któ-
ra jest kluczowa dla 
naszego bezpieczeń-

stwa energetycznego za-
wdzięczamy wizji i deter-
minacji prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego � powiedział 
w Możejkach premier Ma-
teusz Morawiecki podczas 
krótkiej wizyty w należącej 
do PKN Orlen litewskiej ra-
Þ nerii. � Trzeba było odwa-
gi, determinacji, wyobraźni 
i wizji strategicznej Lecha 
Kaczyńskiego, żeby prze-
widzieć, jak ważne będą te 
powiązania gospodarcze po-
między naszymi krajami dla 
umacniania bezpieczeństwa 
w wymiarze politycznym, 
energetycznym, finanso-
wym i po prostu w wymia-
rze gospodarczym � podkre-
ślił Morawiecki.

Premier zaznaczył, że to dzię-
ki wizji, determinacji i odwa-
dze Lecha Kaczyńskiego Pol-
ska i Litwa mają dzisiaj coraz 
więcej wspólnych interesów, 
również realizowanych tutaj 
z Możejek. Morawiecki pod-
kreślił też, że prezydent Ka-
czyński miał rację, kiedy prze-
strzegał przed zakusami Rosji. 
� Miał ją, gdy był tworzony ga-
zociąg Nord Stream 1, później 
nastąpiła inwazja na Gruzję, 
potem była Ukraina, potem 
Nord Stream 2 � przypomniał 
premier.

Podczas wspólnej konfe-
rencji prasowej z szefem li-
tewskiego rządu Sauliusem 
Skvernelisem polski premier 
zwrócił uwagę, że ropa naf-
towa nie jest zwykłym su-
rowcem. � Ropa jest towa-
rem, który decyduje w du-
żym stopniu o geopolityce. 
Bardzo się cieszę, że ta geo-
polityka łączy nas coraz 

bardziej, tutaj z Litwą, ale 
również poprzez rafinerię 
w Możejkach z Łotwą, Esto-
nią � stwierdził Morawiecki. 
� Gdyby nie pomysł i wizja 
byłego polskiego prezyden-
ta, to raÞ neria w Możejkach 
mogłaby traÞ ć w ręce Rosji. 
Dziś możemy stawiać so-
bie retoryczne pytanie, jakie 
byłyby tego konsekwencje? 
� podkreślił z kolei premier 
Skvernelis.

Obaj politycy zapowiedzie-
li, że za 10 miesięcy, kiedy 
będzie 10. rocznica przeję-
cia przez Orlen kontroli nad 
Możejkami,  wspólnie uczczą 
pamięć Lecha Kaczyńskie-
go poprzez zbudowanie uro-
czystej tablicy upamiętniają-
cej tę transakcję i podkreśla-
jącej, jak ważny był to mo-
ment dla budowy energe-
tycznej suwerenności oraz 
politycznego bezpieczeństwa 
Polski i Litwy.

Drewnian e domy 
nawet z 14 piętrami
BUDOWNICTWO \ Budynki mieszkalne o szkieletowej 
konstrukcji drewnianej dominują od lat w Kanadzie zarów-
no wśród domów jednorodzinnych, jak i wielorodzinnych, 
a ich popularność w żadnym razie się nie zmniejsza.

Rządowy program Polskie 
Domy Drewniane spotkał się 
z dużym zainteresowaniem. 
Nic dziwnego, bo np. w Ka-
nadzie jednorodzinne do-
my drewniane stanowią 
53,6 proc., czyli 7,5 mln pry-
watnych budynków, budo-
wanych oczywiście w tech-
nologii szkieletowej. W tej 
samej technologii budowa-
ne są też inne typy domów: 
bliźniaki, domy szeregowe 
i domy piętrowe z wieloma 
mieszkaniami.

Drewnianej konstrukcji z re-
guły nie widać z zewnątrz, 
chyba że są to np. domy 
o konstrukcji szachulcowej, 
budowane przez imigrantów 
z Niemiec. Sporo takich liczą-
cych kilkadziesiąt lat domów 
można spotkać w zachodnim 
Toronto. Typowy dom w tym 
mieście na zewnątrz ma ce-
głę, niekiedy tylko na fron-
towej ścianie, pozostałe ścia-
ny bywają kryte sidingiem. 
W ostatnich latach domy 

coraz częściej są ocieplane 
i tynkowane lub obłożone ka-
mieniem.

Dachy z reguły kryte 
są gontem bitumicznym, 
rzadziej blachą. Kanadyjskie 
domy w miastach z reguły 
są ogrzewane powietrzem 
z nawiewu, dostarczanym 
przez piec gazowy. W star-
szym typie instalacji służy 
on również do podgrzewania 
wody w termie. Przewody 
do rozprowadzania nawiewu 
służą latem klimatyzacji.

Budynki o konstrukcji 
szkieletowej mogą być coraz 
wyższe, od kilku lat w Onta-
rio dopuszczane jest budowa-
nie domów wielorodzinnych 
mających do 6 poziomów. 
Kilka tygodni temu Uniwer-
sytet Toronto poinformował 
o zamiarze rozbudowy jed-
nego z budynków do 14 pię-
ter, właśnie z wykorzysta-
niem konstrukcji drewnianej.

(lus)

Mniejszy budżet 
UE nie przejdzie
FINANSE \ Oczekujemy lepszych propozycji. To, co przedstawia KE, nie ma szans 
na akceptację. Uchwalony budżet UE będzie inny niż obecnie proponowany � tak 
przedstawiciele rządu, Sejmu i prezydenta komentują pomysł Komisji Europejskiej, 
aby zmniejszyć budżet dla Wspólnej Polityki Rolnej.
Komisja Europejska zapropo-
nowała w piątek w ramach 
nowego budżetu UE na lata 
2021�2027 zmniejszenie fun-
duszy na wspólną politykę 
rolną. W efekcie Polska miała-
by otrzymać ok. 1 proc. mniej 
na dopłaty bezpośrednie dla 
rolników i ok. 25 proc. mniej 
na fundusz rozwoju obszarów 
wiejskich. Propozycję tę skry-
tykowali przedstawiciele kilku 
państw, w tym Polski.

� Polska i kraje bałtyckie 
oczekują lepszych propozy-
cji w sprawie unijnego budże-
tu � powiedział wiceszef pol-
skiego MSZ Konrad Szymański 
po spotkaniu premierów Pol-
ski i krajów bałtyckich. � Jest 
oczywiste, że Litwa, Łotwa 
i Estonia, podobnie jak Pol-
ska, oczekują znacznie lepsze-
go kompromisu, jeśli chodzi 
o unijny budżet, tak w zakresie 
polityki rolnej, jak i w zakresie 

polityki spójności � zaznaczył 
Szymański.

Brukselscy komisarze szu-
kają oszczędności, ponieważ 
po brexicie, czyli wyjściu z UE 
Wielkiej Brytanii, która była 
dotychczas płatnikiem netto, 
czyli wpłacała do wspólnej ka-
sy więcej niż z niej dostawała, 
w unijnym budżecie powstanie 
spora dziura. Zgodnie z propo-
zycją przedstawioną ostat-
nio przez Komisję Europejską 
Polska ma otrzymać w no-
wym wieloletnim budżecie UE 
64 mld euro z funduszy spójno-
ści � o 19,5 mld euro mniej niż 
obecnie.

� Nie sądzę, by propozycja 
KE w sprawie budżetu została 
zaakceptowana � uważa poseł 
i ekonomista Janusz Szewczak, 
wiceprzewodniczący sejmo-
wej komisji Þ nansów publicz-
nych. Jego zdaniem próba ob-
cięcia funduszy krajom Europy 

Środkowo-Wschodniej to kara 
za sukces dla naszego regionu, 
który szybko goni państwa za-
chodniej Europy. � Prawdopo-
dobnie o tym budżecie będzie 
decydować już nowa Komisja 
Europejska, w nowym skła-
dzie, bez panów Timmerman-
sa, Verhofstadta i Junckera, 
a także nowy Parlament Euro-
pejski � dodał Szewczak.

Również Krzysztof Łapiński, 
rzecznik prezydenta Andrzeja 
Dudy, poproszony przez PAP 
o ocenę propozycji KE w spra-
wie nowego unijnego budżetu 
UE stwierdził, że nie mają one 
szans na akceptację. � Czekają 
nas żmudne negocjacje i po-
dejrzewam, że uchwalony bu-
dżet będzie zupełnie inny niż 
ten, który zaproponowała Ko-
misja Europejska �  stwierdził 
Łapiński.

Jan Kamieniecki

Premierzy Mateusz Morawiecki i Saulius Skvernelis prosto z Możejek polecieli razem 
do Estonii| fot. Krystian Maj/KPRM

eprasa.pl 42c7f59091

http://www.niezalezna.pl/


9

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8-11 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A|

12 O
 S

Z
T

U
C

E
 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-16 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

  |

17 N
A

U
K

A
\T

V
 |

18-19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y

G
O

S
P...  

PREMIER POWOŁAŁ PEŁNOMOCNIKA DS. ROZWOJU GOSPODARCZEG O

KADRY \ Premier Mateusz Morawiecki powołał Cezariusza Lesisza na stanowisko pełnomocnika do spraw rozwoju gospodarczego. Do jego 

zadań należe ć będzie m.in. formułowanie propozycji służących efektywnej realizacji strategicznych projektów inwestycyjnych oraz przyjętych 

kierunków rozwoju, programów i strategii rządowych w sferze gospodarczej. Nowy pełnomocnik będzie przedstawiał premierowi analizy, oceny 

i wnioski związane z zakresem jego działania i roczne sprawozdania ze swojej pracy.

Nie ma zagrożeń dla har-

monogramu budowy Baltic 

Pipe � poinformował Piotr 

Naimski, pełnomocnik 

rządu ds. strategicznej in-

frastruktury energetycznej. 

� Realizacja podmorskie-

go odcinka gazociągu roz-

pocznie się wiosną 2020 r. 

i będzie trwała 24 miesią-
ce � dodał minister.

Piotr Chmielarz

J
esteśmy zadowo-
leni ze współpracy 
z partnerami w Da-
nii, Norwegii i Szwe-

cji oraz w Niemczech. Ma-
my komplet pozwoleń. Pro-
jekt jest realizowany bez 
opóźnień � powiedział peł-
nomocnik. Dodał, że jeszcze 
w czerwcu zapadnie decy-
zja co do przebiegu trasy. 
Następnym krokiem będzie 
przejście do kolejnej fazy 
� projektowania technicz-
nego. Do końca tego roku 
ma zostać podpisana umowa 
w sprawie budowy.

W miniony czwartek ope-
ratorzy polskiego i duńskiego 
systemu przesyłu gazu pod-
pisali w Kopenhadze umowę 
z unijną Agencją Wykonaw-
czą ds. Innowacyjności i Sie-
ci na doÞ nansowanie prac 

projektowych gazociągu Bal-
tic Pipe. Maksymalne wspar-
cie wyniesie 33,1  mln  euro 
� poinformował Gaz-Sys-
tem. To wypełnienie podję-
tej pod koniec stycznia de-
cyzji państw członkowskich 

UE o przyznaniu pomocy Þ -
nansowej dla projektu Baltic 
Pipe z unijnego instrumentu 
�Łącząc Europę�.

Baltic Pipe to strategicz-
ny projekt infrastrukturalny 
mający na celu utworzenie 

nowego korytarza dostaw 
gazu na rynek europejski. 
Magistrala gazowa o prze-
pustowości 10 mld m sześc. 
ma połączyć systemy gazo-
we Polski i Danii, a przez 
to również gazociągi trans-

portujące gaz ziemny ze złóż 
norweskich.

Główne cele projektu Bal-
tic Pipe to wzmocnienie 
dywersyÞ kacji dostaw, in-
tegracja rynku gazu, ujed-
nolicenie cen i zapewnie-
nie bezpieczeństwa dostaw 
przede wszystkim w Polsce 
i Danii, a w dalszej kolejno-
ści w Szwecji, Europie Środ-
kowo-Wschodniej oraz w re-
gionie Morza Bałtyckiego.

Projekt Baltic Pipe połączy 
norweskie instalacje gazowe 
na Morzu Północnym z sys-
temem duńskim, przewiduje 
też rozbudowę trasy przesy-
łu gazu przez Danię, budo-
wę tłoczni gazu na duńskiej 
wyspie Zelandia, podmorski 
gazociąg z Danii do Polski 
wraz z terminalem odbior-
czym  oraz rozbudowę pol-
skiego systemu przesyłowe-
go. Magistrala ma być goto-
wa do października 2022 r.

Do budowy podobnego gazo-
ciągu przymierzał się rząd Je-
rzego Buzka. Pod koniec rzą-
dów AWS w 2001 r. umowa 
została podpisana � zarów-
no na poziomie międzyrządo-
wym, jak i między zaangażo-
wanymi w projekt spółkami. 
Po zmianie rządu w 2001 r. 
następca Jerzego Buzka, pre-
mier Leszek Miller odstąpił 
od projektu, twierdząc, że nor-
weski gaz jest zbyt drogi. 

Włochy szykują 

zamach na euro
STREFA EURO \ Nowy włoski minister Þ nansów Gio-

vanni Tria chce całkowicie zmienić zasady funkcjono-

wania strefy euro, w tym limity deÞ cytu budżetowe-

go. Kanclerz RFN Angela Merkel ostrzegła Włochów, 

że wszystkie kraje unii walutowej obowiązują te 

same reguły.

Analitycy uważają, że po za-
przysiężeniu nowego wło-
skiego rządu, który utwo-
rzyły uważane za euroscep-
tyczne i krytycznie nasta-
wione do euro ugrupowania 
� antysystemowy Ruch Pię-
ciu Gwiazd i prawicowa 
Liga Północna � zjednoczo-
na Europa staje przed du-
żym wyzwaniem. Okazuje 
się bowiem, że Włosi chcą 
wywrócić reguły unii wa-
lutowej.

� Żadna siła polityczna nie 
chce Włoch poza strefą eu-
ro. Musimy jednak zadać 
sobie pytanie, jakie są wa-
runki przetrwania wspól-
nej waluty � stwierdził 
prof. Giovanni Tria, nowy 
szef resortu Þ nansów. Je-
go zdaniem strefa euro, 
aby przetrwać, potrzebu-

je zmian. Dlatego Tria chce 
całkowicie zmienić zasady 
funkcjonowania Eurolandu, 
w tym limity deÞ cytu bu-
dżetowego, a może i system 
sztywnych parytetów daw-
nych walut narodowych.

Dziś krytyczne głosy 
na temat strefy euro, takie 
jak wygłaszane przez Gio-
vanniego Trię, unijni poli-
tycy traktują z pewnym lek-
ceważeniem. Podobnie trzy 
lata temu reagowali na opi-
nie lewicowego premiera 
Grecji Aleksisa Ciprasa, któ-
ry w końcu przyjął warun-
ki podyktowane przez euro-
kratów. Eksperci twierdzą 
jednak, że tym razem spa-
cyÞ kowanie włoskich rady-
kałów nie będzie łatwe.

Włochy są trzecią gospo-
darką strefy euro z kolo-

salnym długiem sięgającym 
2,2 bln euro, a to oznacza, 
że nawet Niemcy nie by-
łyby w stanie go spłacić. 
Bankructwo Italii mogło-
by doprowadzić do zawa-
lenia się całej unii waluto-
wej. Dlatego kanclerz An-
gela Merkel ostrzegła Wło-
chów, że wszystkie kraje 
strefy euro obowiązują te 
same reguły. W wywiadzie 
dla �Frankfurter Allgeme-
ine Sonntagszeitung� ucię-
ła spekulacje o możliwości 
umorzenia włoskiego dłu-
gu, jednocześnie deklaru-
jąc, że jest gotowa rozma-
wiać z włoskim rządem 
o sposobach, by więcej 
młodych ludzi mogło zna-
leźć pracę.

Jednak nowy włoski 
rząd specjalnie się tym 
nie przejmuje. W swo-
im programie zaplanował 
m.in. comiesięczny zasiłek 
w wysokości 780 euro dla 
3 mln bezrobotnych, ogra-
niczenie PIT do dwóch pro-
gów (15 i 20 proc.) i cof-
nięcie reformy emerytal-
nej. To dla budżetu dodat-
kowe koszty, sięgające na-
wet 120 mld euro rocznie. 
Oznaczałoby to, że włoski 
rząd przekroczy dopusz-
czalne w strefie euro  fi-
nansowe limity.

(jak)

Miliony 
na innowacyjność
HORYZONT 2020 \ Zawarta pod koniec maja umowa 

między Europejskim Funduszem Inwestycyjnym (EFI) a spół-
ką CVI Dom Maklerski zapewni dodatkowe 800 mln zł na Þ -

nansowanie małych i średnich przedsiębiorstw w Polsce.

Umowa jest największą pol-
ską transakcją EFI w progra-
mie �Horyzont 2020�. Jego 
budżet w latach 2014�2020 
wynosi  prawie 80 mld eu-
ro. Celem tego projektu jest 
stworzenie spójnego sys-
temu finansowania inno-
wacji: od koncepcji nauko-
wej, poprzez etap badań, aż 
po wdrożenie nowych roz-
wiązań, produktów czy tech-
nologii.

Zgodnie z umową EFI objął 
gwarancją portfel Þ nansowa-
nia dłużnego o łącznej warto-
ści 834 mln zł, które CVI Dom 
Maklerski (CVI) może w ciągu 
najbliższych dwóch lat zain-
westować poprzez współza-
rządzany przez siebie fun-
dusz inwestycyjny, głównie 
w innowacyjne przedsiębior-
stwa z sektora MŚP. CVI bę-
dzie kupować nowe obliga-
cje od innowacyjnych przed-
siębiorstw, z czego skorzysta 
około 60 polskich Þ rm.

� Jednym z priorytetów 
polskiego rządu jest wsparcie 
rozwoju sektora MŚP, szcze-
gólnie w zakresie innowacji 
i technologii. Mam nadzie-
ję, że ta transakcja przełoży 
się na realny zastrzyk inwe-
stycyjny dla tych Þ rm oraz 
na zachęcenie innych krajo-
wych instytucji Þ nansowych 
do większego zaangażowania 
na tym polu � skomentowała 
Jadwiga Emilewicz, minister 
przedsiębiorczości i techno-
logii. � Cieszę się, że kolejna 
instytucja Þ nansowa dołącza 
do grona sojuszników w bu-
dowaniu innowacyjnej gospo-
darki w Polsce. Nowa umowa 
EFI z CVI zmniejsza lukę Þ -
nansową w kraju, dając szan-
sę na realizację nowych pro-
jektów inwestycyjnych � po-
wiedział  Jarosław Gowin, 
wicepremier, minister nauki 
i szkolnictwa wyższego.

Andrzej Ratajczyk

ENERGETYKA \ Naimski: Jeszcze w czerwcu decyzja o przebiegu trasy gazociągu

Budowa Baltic 
Pipe bez opóźnień

Minister Piotr Naimski zapewnił, że budowa gazociągu Baltic Pipe rozpocznie się bez opóźnień
 | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

eprasa.pl 42c7f59091
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Ropa znów pod kreską
SUROWCE \ Ropa na minusie w obawie o rosnącą produkcję 
w USA. Miedź wypada lepiej po chilijskich problemach.

Poranek na rynku nie generował 
żadnych szczególnych zmian w sto-
sunku do ubiegłego tygodnia. Ropa 
brent, która piątek zakończyła spad-
kiem o 1 proc., wczoraj tuż przed 
godz. 9 traciła tylko symbolicznie, 
wyraźnie poprawiając od godz. 8 
rano swój odczyt. Po otwarciu eu-
ropejskich parkietów ropa brent 
(podobnie jak WTI) przekroczy-
ła nieznacznie piątkowe zamknię-
cie. Analitycy zwracają uwagę, że 
ostatnie zmiany cenowe są efektem 
oczekiwań na decyzje OPEC w za-
kresie limitów produkcyjnych. Te 
mogą zostać zniesione, a gdyby ta-
ka decyzja została podjęta, to szyb-
ko napłynie na rynek nowa podaż 
ropy. Być może ten czynnik wpływa 
na to, że ostatnie dni nacechowane 
są dużą nieregularnością notowań. 
Także rozpoczynający się sezon let-
ni w USA może wpłynąć na osłabie-
nie poziomu zapasów, co często ma 
wpływ na kurs paliwa. 

Poranek był udany dla palladu. 
Szlachetny metal zyskiwał 0,5 proc., 
przekraczając kurs 1000 dol. i kon-
tynuując rozpoczęty pod koniec ma-
ja wzrostowy kierunek.

Indeks miedzi, której notowania 
przed świtem wskazywały, że mo-
że mocno zyskać na wartości przed 
godz. 8, był już na minusie, by póź-
niej znowu poprawić swój odczyt. 
Jednak podobnie jak w przypadku 
innych metali przemysłowych trud-
no mówić o  jakimś silnym impul-
sie. Pewnym wyjątkiem mogło być 
aluminium, które drożało o  ponad 
1,3 proc. Za tonę metalu płaciło się 
ponad 2320 dol., co było najwyższym 
kursem od ponad dwóch tygodni.

O ile przed godz. 13 miedź zyski-
wała nieznacznie na wartości, sta-
bilizując nieco swój kurs, to spadek 
notowała ropa naftowa. Pomarań-
czowy metal drożał w odpowiedzi 
na problemy w  kopalni Escondi-
da w Chile, co zdaniem analityków 

może w przyszłości zakłócić dosta-
wy surowca.

Sytuacja ropy była znacznie gor-
sza. Paliwo traciło ponad 1,4 proc. 
Spadek rozpoczął się tuż po godz. 
10, co analitycy wiązali z kolejny-
mi sugestiami o wzroście podaży ze 
strony krajów OPEC. Wpływ mia-
ła także rosnąca produkcja w USA, 
potwierdzała to liczba czynnych od-
wiertów. W ciągu ostatniego tygo-
dnia ropa brent zyskała, co prawda 
0,5 proc., ale gatunek WTI stracił 
aż 1,7 proc., a to oznacza , że podaż 
w USA jest bardzo wysoka. 

(rg)

ROZMAITOŚCI \ Inß acja producencka PPI w ujęciu rocznym w streÞ e euro 

wyniosła w maju 2 proc. To niżej niż oczekiwania analityków wskazujące na odczyt 

2,4 proc.  Według raportu KRD aż 57 giełdowych Þ rm ma problem z regulowaniem 

zobowiązań. Łączna kwota zobowiązań nie przekracza 40 mln zł.
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Odbicie w Warszawie
GIEŁDA \ WIG20 wysuwa się wyraźnie naprzód. Europa była na 

plusie i miała mocne otwarcie. Na Giełdzie Papierów Wartościowych 

siłę pokazały KGHM, PKO BP i CD Projekt. Słabo wypadło CCC. 

Azjatyckie rynki zanotowa-
ły znaczące zyski. Taki obraz 
o godz. 8 prezentowały rynki naj-
większego kontynentu. Nikkei pod-
czas sesji zamykającej dzień zyski-
wał 1,4 proc., a słabszy wzrost wi-
doczny był w Seulu. Lepsze odczyty 
notowano w Hongkongu, gdzie po-
dobnie jak w Szanghaju rynek pra-
cuje dłużej, a na zamknięciu indeks 
Hang Seng zyskiwał 1,7 proc., prze-
kraczając 31 tys. pkt.

W opinii analityków udany azja-
tycki początek to przede wszystkim 
efekt dobrych piątkowych danych 
z USA, bo poniedziałek był trady-
cyjnie pozbawiony istotnych infor-
macji.

Europa otrzymała więc dobry sy-
gnał, a  pierwsze minuty handlu 
potwierdziły ten kierunek. Mocny 
impuls wzrostowy widoczny był 
w Warszawie, Frankfurcie i Medio-

lanie, gdzie indeksy zyskiwały prze-
szło 0,7 proc. Dobry trend utrzymy-
wał się w całej Europie, bo żaden 
z głównych indeksów nie notował 
po kwadransie korekty kursowej.

Na GPW udany początek dnia mia-
ły walory KGHM, które drożały na-
wet o 5 proc., co analitycy wiązali 
z chwilowym umocnieniem miedzi. 
Po półgodzinie wzrost KGHM wyno-
sił już mniej, bo 2,7 proc., co jednak 
mocno umacniało giełdowy indeks.

Po godz. 10 WIG20 zyskiwał 
0,8 proc., przekraczając 2200 pkt. 
Skala wzrostu plasowała go w eu-
ropejskiej czołówce. DAX30 zyski-
wał zaledwie 0,3 proc., a mediolań-
ski Mibtel tracił ponad 0,2 proc., co 
oznacza, że w okresie nieco dłuż-
szym niż godzina indeks spadł o po-
nad 300 pkt. Jednak tuż po godz. 
10.30 mediolański wskaźnik zyski-
wał 0,6 proc., co wskazywało na 

dużą niepewność inwestorów. Było 
to o tyle ciekawe, że opublikowany 
wskaźnik Sentix wypadł znacznie 
słabiej i  inne parkiety nie odnoto-
wały umocnienia.

Godzinę później WIG20 zyski-
wał także 0,8 proc., poruszając się 
bardzo spokojnie. KGHM pozostał 
mocny, zwyżkując o prawie 4 proc. 
i  przekraczając 90 zł. Jednak bo-
haterem poranka był CD Projekt 
zyskujący ponad 3,2 proc., ale tuż 
przed godz. 10 za akcje płacono pra-
wie 158 zł.

Indeks drugiego segmentu stracił 
0,5 proc. Przeceny zanotowały Co-
march, Assecopol i Live Chat.

Po południu WIG20 zyskiwał po-
nad 1 proc. Co istotne, drożało tylko 
13 Þ rm, a znaczący wzrost to efekt 
drożejących banków, z których naj-
lepiej prezentowało się PKO BP 
zwyżkujące prawie 2,6 proc. KGHM 
także poprawił odczyty, a  słabo 
prezentowało się CCC. Obuwnicza 
spółka w  ciągu tygodnia straciła 
ponad 10 proc., co po dobrych da-
nych sprzedażowych jest nieco za-
skakujące. W  grupie małych Þ rm 
o 1,6 proc. drożały walory Biotonu. 
Od początku roku spółka zyskała 
ponad 80 proc.

Europa w  połowie giełdowych 
zmagań wydawała się nieco spokoj-
niejsza. Martwił na pewno DAX30 
zyskujący zaledwie 0,1 proc. We 
Frankfurcie najmocniej, bo ponad 
2 proc. tracił farmaceutyczny Merck.

W Waszawie w połowie giełdowe-
go dnia WIG20 zyskiwał 1,4 proc. 
Rynek napędzały wielkie Þ rmy, jed-
nak obroty wcale nie były zbyt wy-
sokie.

Dziś opublikowane zostaną wskaź-
niki PMI dla usług, co w znaczący 
sposób wpłynie na przebieg noto-
wań w Europie.

Rafał Grodowski
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Materiały przygotowane 
przez NXF

W SKRÓCIE

PLAYWAY \ Spółka poinformowała, 

że zamierza zrezygnować z przekazywania 

miesięcznych raportów na temat 

planowanych premier nowych gier.

KĘTY \ Spółka wypłaci dywidendę 
w wysokości 23,94 zł na akcję. Dniem 

przyznania praw do dywidendy będzie 

26 czerwca.

fot. Pixabay/d

eprasa.pl 42c7f59091
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 Spółki z segmentu gier (1)
GRY KOMPUTEROWE \ Segment gier jest coraz bardziej widoczny na warszawskim parkiecie. Spółką numer jeden jest oczywiście CD Projekt. 

A jak pod względem dynamiki wypada na tle innych Þ rm?

Rafał Grodowski

S
ektor gier to nie tyl-
ko CD Projekt. Do 
Þ rm z  tej grupy na-
leżą i  inne, których 

los na giełdowym parkiecie 
może nie jest tak interesują-
cy jak niedawnego debiutan-
ta w  indeksie WIG20. Jed-
nak takie Þ rmy, jak 11  bit 
czy Play Way trudno uznać 
za mało istotnych graczy, 
zwłaszcza że od początku ro-
ku obie notują wyraźną po-
prawę notowań. Czy rzeczy-
wiście segment gier wideo 
i  komputerowych ma tak 
dobre perspektywy przed 
sobą? Bo na tle dość trud-
nych kilku miesięcy tego ro-
ku sytuacja większości Þ rm 
z  tego segmentu prezentu-
je się zdecydowanie lepiej. 
Oczywiście nie wszystkich, 
ale akcjonariusze najwięk-
szych producentów gier 
mają powody do zadowole-
nia. Warto więc spojrzeć na 
cały segment i zobaczyć, jak 
prezentują się giełdowe kur-
sy na tle ekonomicznych wy-
ników.

Tu zwycięzca może być 
i jest tylko jeden. To oczywi-
ście CD Projekt. Spółka, któ-
rej kapitalizacja 1 czerwca 

wynosiła ponad 14 mld zł 
dystansuje wiele znacznych 
Þ rm typowo produkcyjnych, 
tj. Lotos czy JSW. Jej przewa-
ga nad innymi podmiotami ze 
strefy gier jest przytłaczają-
ca. Przedsiębiorstwo 11  bit 
ma zaledwie 1,03  mld  zł, 
a PlayWay 730 mln zł, choć 
jeszcze tydzień wcześniej 
kapitalizacja warszawskiej 
spółki była zdecydowanie 
większa. Kapitalizacja CI 
Games to zaledwie 140 mln 
zł, a  Vivid Games niecałe 
115 mln zł. Niedawny debiu-
tant, czyli wrocławska spół-
ka TS Games, ma 470 mln zł 
kapitału, ale cała ta grupa to 
mniej niż połowa CD Projek-
tu. To zbyt mało i trudno się 
dziwić, że nie powstał indeks 
tego segmentu, bo dominacja 
jednej spółki byłaby stanow-
czo zbyt duża.

To wartości, które w dużej 
mierze decydują o koniunk-
turze. Porównanie musi 
oczywiście uwzględnić wiel-
kość spółki. Dla CD Projektu 
w ujęciu rocznym najlepsze 
pod względem generowa-
nych przychodów były lata 
2015 i 2016. Wtedy zanoto-
wano przychody odpowied-
nio 798 i 583 mln zł. Ubie-
gły rok to wyraźne wyhamo-

wanie, co także potwierdził 
pierwszy kwartał tego roku, 
gdy przychody nie przekro-
czyły 80 mln zł.

Najwyższy zysk netto spół-
ka zanotowała w  2015  r., 
gdy przekroczyła 340 mln zł. 
Ubiegły rok przyniósł do-
chód tylko 200 mln zł, a per-
spektywy po pierwszym 
kwartale obecnego roku 
wcale nie są budujące, bo 
poziom 23 mln zł to zdecy-
dowanie mniej niż rok wcze-
śniej, gdy wynosił on ponad 
45 mln zł. Oczywiście zysk 
to zysk, ale warto porównać 
go z ceną akcji na koniec ro-
ku czy kwartału. Ta relacja, 
czyli popularny wskaźnik 
c/z (cena do zysku), to trend 
niestety rosnący i to znacz-
nie. W 2015 r. wskaźnik ten 
wyniósł zaledwie 7, a w ub. 
roku było już 46,5. Bieżą-
cy rok jest oczywiście trud-
niejszy w ocenie. Pomijając 
pierwszy kwartał 2017 r., 
zysk netto za ostatnie cztery 
kwartały wynosi 177 mln zł, 
czyli mniej niż przed rokiem, 
co oznacza, że wskaźnik 
c/z  osiąga na koniec marca 
prawie 60. To bardzo dużo. 
Ostatnie tygodnie to umoc-
nienie spółki na GPW, pro-
ducent gier musi więc osią-

gnąć niezły wynik w kolej-
nych kwartałach, aby obni-
żyć wartość tego wskaźnika. 
Część ekspertów jest jednak 
zdania, że gra �Wiedźmin� 
najlepszy czas ma już za so-
bą. Oczywiście Þ rma oferuje 
inne rozwiązania, ale trudno 
powiedzieć, czy osiągną po-
pularność �Wiedźmina�.

Spółka 11 bit oczywiście 
notuje zdecydowanie mniej-
sze zyski, ale też jest mniej-

sza. Relacja ceny akcji do zy-
sku za akcję to podobny do 
CD Projektu trend, czyli wy-
raźny wzrost na przestrze-
ni kilku lat. W końcu marca 
tego roku c/z  przekroczyła 
poziom 57, czyli bardzo po-
dobny do wyniku CD Projek-
tu. A wtedy za akcje płaco-
no zdecydowanie mniej niż 
obecnie, bo kurs tylko nie-
znacznie przekraczał poziom 
200 zł.

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument Kurs na 
zamknięcie

Zmiana w % Kurs 
poprzedni

WIG 58 295,61 0,70% 57 890,11

WIG20 2 217,06 1,22% 2 190,26

mWIG40 4 488,61 -0,44% 4 508,35

sWIG80 13 588,83 -0,03% 13 592,87

ALIOR 70,1 -0,50% 70,45

BZWBK 354,6 0,00% 354,6

CCC 236,4 -4,60% 247,8

CD PROJEKT 154,9 3,61% 149,5

CYFRPLSAT 24,9 0,32% 24,82

ENERGA 9,29 0,32% 9,26

EUROCASH 24,36 -0,98% 24,6

JSW 83,94 0,10% 83,86

KGHM 92,36 4,81% 88,12

LOTOS 55,8 2,50% 54,44

LPP 9235 -1,12% 9340

MBANK 432,6 0,75% 429,4

ORANGEPL 5,03 0,00% 5,03

PEKAO 117,6 1,03% 116,4

PGE 9,82 -0,81% 9,9

PGNIG 6,04 0,33% 6,02

PKNORLEN 83,9 2,34% 81,98

PKOBP 39,01 2,66% 38

PZU 38,45 1,45% 37,9

TAURONPE 2,29 -0,87% 2,31

Wtorek 5 czerwca 2018

Godzina Kraj wskaźnik
ekonomiczny

okres prognoza

06.30 Australia
Decyzja RBA 

w sprawie stóp 
procentowych

czerwiec 1,5%

09.55 Niemcy
Indeks PMI
dla usług

maj 52,1

10.00 Strefa euro
Indeks PMI
dla usług

maj 53,9

15.45 USA
Indeks PMI
dla usług

maj 55,7

0,98389 -0,45% USDCHF

109,512 -0,04% USDJPY

1,33806 0,21% GBPUSD

1,17219 0,55% EURUSD

16,45 0,05% SREBRO

1298,9 0,32% ZŁOTO

311,6 0,56% MIEDŹ

75,71 -1,41%
ROPA 

BRENT

7754,26 0,68% FTSE 100

22475,94 1,37% NIKKEI 

12717,97 -0,05% DAX

24635,21 0,90% DJIA*
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fot. Wikipedia/d

MALARSTWO \ Juliusz Kossak (1824�1899) był pierwszym nauczycielem rysunku 

i malarstwa Józefa Brandta, a także jego późniejszym przyjacielem. Był najstarszym 

przedstawicielem rodu Kossaków, specjalizował się w malarstwie historycznym oraz ilustracji 

(m.in. ilustrował �Trylogię� Henryka Sienkiewicza). Zapamiętany został jako niedościgły 

portrecista koni.

WYSTAWA \ Obrazy Józefa Brandta w Muzeum Narodowym

Barwy polskich Kresów
W ramach artystycznego projektu �3 x Niepodległa�, wzbogacającego uroczystości 100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości, war-

szawskie Muzeum Narodowe przygotowało trzy ekspozycje. Pierwsza z nich pt. �Paderewski� cieszyła się ogromnym zainteresowaniem, także 

na arenie międzynarodowej. Druga, nosząca tytuł �Józef Brandt 1841�1915�, otwarta zostanie 22 czerwca, zaś trzecia zatytułowana �Niepod-

legła 1918� � jesienią br.

Jarosław Kossakowski

C
zerwcową wystawę obrazów Józefa Brand-
ta, niezwykle sugestywnie i  malowniczo 
opowiadających o zwycięskich dziejach pol-
skiego oręża w wiekach minionych, szcze-

gólnie polecam młodzieży szkolnej, która przed wy-
jazdem na wakacje powinna z ciekawością ją obej-
rzeć. Potyczki, bitwy, zwiadowcy na czatach, od-
bijanie jasyru, napady i rabunki to była realna co-
dzienność dawnej Rzeczypospolitej, zwłaszcza na 
jej dalekich Kresach Południowo-Wschodnich. Zna-
lazła ona w twórczości Józefa Brandta wspaniałego 
narratora, który jak nikt inny malarskim pędzlem 
opowiadał o wydarzeniach historycznych, a także 
o sytuacjach wyobrażonych tylko przez twórcę, któ-
ry swoją artystyczną wirtuozerią nadał im dziejo-
wą wiarygodność. Niezwykle dynamicznie i atrak-
cyjnie ujęte batalistyczne sceny Brandta, kojarzące 
się dziś wręcz z grami komputerowymi, powinny 
znaleźć uznanie właśnie wśród różnych młodzieżo-
wych kręgów.

Mistrzowski warsztat
We wczesnych swoich pracach Brandt zgodnie 

z  ówczesnymi regułami malarskimi szkicował 
ołówkiem lub akwarelą zamierzoną scenę, którą 
dopiero później wypełniał olejnymi farbami. Dzie-
siątki pozostawionych w związku z tym szkiców 
pozwalają do dziś śledzić kompozycyjny zamysł 
artysty i podziwiać jego niezwykłą zdolność ob-
serwacji. Dysponując później licznymi wersjami 
szkiców, mógł Brandt aranżować obraz z  goto-
wych elementów i z rzeczywistych fragmentów 
konstruować nową, wymyśloną scenę. 

Z czasem obrazy Józefa Brandta nabierają swo-
istej dekoracyjności, którą malarz osiągał dopra-
cowaną przez siebie metodą. Otóż najczęściej od-
legły horyzontalny pejzaż traktował szerokimi, 
jednorodnymi pociągnięciami pędzla, natomiast 
skupiał się na scenach pierwszoplanowych, opra-
cowując je bardzo precyzyjnie, wręcz drobiazgo-
wo. Metodą tą, stosowaną przecież i przez innych 
malarzy, Brandt posługiwał się mistrzowsko, two-
rząc sugestywne sceny historyczne, równocześnie 
malarsko rozgrywając płaszczyznę płótna mienią-
cą się wspaniałą gamą barw. Na znanym obrazie 
pt. �Bogurodzica� sylwety pierwszoplanowych 
jeźdźców artysta potraktował zaznaczonym kon-
turem, co mogłoby być dość pospolite, gdyby nie 
wspaniały skrót perspektywy, zacierający wyrazi-
stość rysunku i nadający całej kompozycji dyna-
micznego ruchu w stronę patrzącego.

Dla Brandta dynamika kompozycji miała znacze-
nie podstawowe, zaś gry kolorystyczne dodawa-
ły tylko jej atrakcyjności. Pracując w Monachium, 
nie uniknął malarz tzw. sosów monachijskich, czyli 
podkreślających dostojeństwo sceny złocistych brą-
zów. Jednak niezwykła jego wrażliwość na barwy 
pozwoliła bardzo szybko opracować własną gamę 
kolorystyczną, z  mocnymi akcentami czerwieni 
i błękitu w partiach pierwszoplanowych, która za-
pewniła mu międzynarodowy sukces.

Historyczne postacie i stroje
Malując głównie w swojej olbrzymiej, pełnej hi-

storycznych pamiątek monachijskiej pracowni, 
Brandt akcję obrazów umieszczał w realiach Kre-

sów XVII-wiecznej Rzeczypospolitej. Inspirował 
się pamiętnikami z epoki (Jan Chryzostom Pasek), 
a także zawsze go fascynującym życiem dawnych 
polskich rycerzy i wielkich wodzów. Przyniosło mu 
to już w 1869 r. złoty medal na międzynarodowej 
wystawie w Monachium. Dynamiczne sceny �Utar-
czek� �Popisów jeździeckich� czy rozległych scen 
batalistycznych, jak np. �Walka o sztandar turecki� 
w twórczości Brandta przeplatały tak poruszające 
przedstawienia, jak �Modlitwa w stepie� czy �Mat-
ka Boska Poczajowska�. Subtelna kolorystyka tych 
obrazów tworzy podniosły nastrój przypominający 
modlitewne misteria odbywające się w bezgranicz-
nej, stepowej przestrzeni, rozświetlonej blaskiem 
ogniska i srebrzystą poświatą księżyca.

Inną grupę obrazów w twórczości Józefa Brand-
ta stanowią dzieła sławiące dokonania polskich 
rycerzy i ukazujące ich konne wizerunki. Takie 
płótna jak �Czarniecki pod Kołdyngą�, �Bitwa pod 
Wiedniem� czy �Wyjazd z Wilanowa Jana III i Ma-
rysieńki Sobieskich� stanowią sceny wieloposta-
ciowe, malowane w różnych latach i przypomina-
jące ważne historyczne wydarzenia. Częściej jed-
nak artysta malował konne postacie anonimowych 
rycerzy (�Chorąży królewski�, �Towarzysz pancer-
ny�, �Buńczuczny�, �Trębacz�), które były popisem 
erudycji Brandta, znakomitego znawcy historycz-
nej broni i kostiumów. Równocześnie artysta kie-
rował uwagę widza na urodę stepowych rumaków 
i żywiołowy charakter jeźdźców, w tym także Ko-
zaków i Tatarów.

Wolna Akademia Orońska
Józef Brandt, mimo że pracował głównie w Mona-

chium, miał też letnią pracownię w XIX-wiecznym 
dworze w Orońsku pod Radomiem (dziś działa tu 
Centrum Polskiej Rzeźby). Zapraszał latem do Oroń-
ska na wspólne malowanie m.in. braci Gierymskich, 
Juliusza i jego syna Wojciecha Kossaków, Tadeusza 
Ajdukiewicza, Alfreda Wierusza-Kowalskiego i in-
nych młodych twórców. Dokumentacja tej niefor-
malnej Wolnej Akademii Orońskiej znalazła swój 
ślad w zachowanych archiwalnych zdjęciach.

Wystawa �Józef Brandt� czynna będzie do 30 wrze-
śnia br.

Józef Brandt, �Atak kawalerii� , ok. 1898 r.| fot. archJózef Brandt, �Bogurodzica�, ok. 1909 r. | fot. arch

Józef Brandt, �Towarzysz pancerny�, ok. 1890 r.| fot. arch

eprasa.pl 42c7f59091
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Magdalena Fijołek

O
pisane jesienią 
2017 r. przez �New 
York Times� i �New 
Yorker� seksskan-

dale z  udziałem Harveya 
Weinsteina (który wypro-
dukował m.in. �Zakocha-
nego Szekspira�, �Jak zo-
stać królem� czy �Django�) 
wywołały lawinę coming 
outów, w których znane ak-
torki zaczęły przyznawać, 
że również były molesto-
wane przez znanego produ-
centa. Tak narodziła się ak-
cja #MeToo, która z czasem 
rozprzestrzeniła się na inne 
środowiska i kraje, piętnu-
jąc przypadki napastowa-
nia kobiet. Lista aktorek 
oskarżających Weinsteina 
liczy już ponad 80 nazwisk, 
wśród nich są m.in. Sal-
ma Hayek, Cara Delevin-
gne i Paz de la Huerta. Ta 
ostatnia oskarżyła Þ lmow-
ca o dwukrotny gwałt i  to 
właśnie jej zeznania spra-
wiły, że sprawą Weinsteina 
zajęła się policja.

30 maja tego roku w  są-
dzie na Manhattanie We-
instein został postawiony 
w stan oskarżenia za gwałt 
i  inne przestępstwo seksu-
alne w związku z zarzuta-
mi dwóch kobiet � wspo-
mnianej już de la Huerty 

i Lucii Evans, która twier-
dzi, że Weinstein zmusił ją 
w 2004 r. do seksu oralnego. 
Wcześniej, 25 maja, usłyszał 
zarzuty, ale nie ustosun-
kował się do nich i  został 
zwolniony za kaucją w wy-
sokości miliona dolarów. 
Obie kobiety reprezentuje 

Carrie Goldberg, prawnicz-
ka specjalizująca się w spra-
wach przestępstw seksual-
nych. Weinsteina broni zaś 
Benjamin Brafman. � Jeśli 
dojdzie do procesu, liczymy 
na uniewinnienie pana We-
insteina � powiedział nie-
dawno adwokat producenta.

Po ujawnieniu seksafe-
ry � czy raczej jej opisaniu, 
gdyż nadużycia Weinste-
ina względem kobiet by-
ły w  Hollywood tajemnicą 
poliszynela � Amerykańska 
Akademia Filmowa wyrzuci-
ła Weinsteina ze swoich sze-
regów. Najważniejsi twórcy 

zrezygnowali ze współpracy 
z nim, a w konsekwencji stu-
dio The Weinstein Company 
zbankrutowało. 

Mroczna historia Wein-
steina zainspirowała za to 
innego Þ lmowca. Brian De 
Palma, twórca głośnego 
�Człowieka z blizną� i �Nie-
tykalnych� o  walce agen-
tów federalnych z Alem Pa-
cino, zapowiedział, że ma 
w planach nakręcenie hor-
roru o Weinsteinie. Pomysł 
ten spotkał się ze skrajnymi 
reakcjami � według prze-
prowadzonej przez portal 
Niezależna.pl sondy (stan 
na 4  czerwca, godz. 9.10) 
taka sama liczba internau-
tów (38 proc.) uważa, że to 
dobry sposób na nagłośnie-
nie skandalu, ale tyle samo 
respondentów wskazało, że 
przenoszenie afery na duży 
ekran nikomu nie pomoże, 
a zwłaszcza oÞ arom. Łącz-
nie zagłosowało 138 osób.

Robert Brylewski był jednym z  naj-
ważniejszych muzyków na polskiej 
scenie rockowej i  reggae. Od lat 70. 
współtworzył lub brał udział w kilku-
nastu projektach muzycznych, z któ-
rymi wydał łącznie kilkadziesiąt płyt. 
To tak ważne a lbumy, jak: �Brygada 
Kryzys� Kryzysu, �Biada, biada, biada�, 
�Duchowa rewolucja�, �1991� Izraela 
czy �Legenda� Armii.

Jak w  niedzielę wieczorem poin-
formowała na facebookowym proÞ lu 
grupy Izrael rodzina artysty, Brylew-
ski zmarł po śpiączce spowodowanej 
ciężkim urazem. Prawdopodobnie by-
ły to konsekwencje pobicia, którego 
doświadczył w styczniu ub.r. Muzyk 
nie nagłaśniał sprawy, a rodzina po-
prosiła o uszanowanie prywatności. 

Ostatni raz na scenie Brylewski wy-
stąpił w  listopadzie ub.r. na 35-leciu 
grupy T.Love. Lider zespołu Muniek 
Staszczyk, wspominając ten fakt, poże-
gnał wczoraj przyjaciela słowami: �Ro-
bert, zawsze Cię kochałem i podziwia-
łem. Gdyby nie koncert Kryzysu w roku 
1980 w Teatrze Letnim w Sopocie, nie 
założyłbym swojej pierwszej kapeli�. 

�Pierwsza rozmowa z  Nim była 
o  tym, że wszyscy jesteśmy braćmi 
i siostrami� � wspominał muzyka Pa-
weł Gumola. Z kolei Darek Malejonek 
napisał: �Strzał w samo serce! Robert 
Brylewski nie żyje! Wspaniały czło-
wiek, przyjaciel, Brat, genialny muzyk, 
inspirator. Dla mnie kończy się pewna 
epoka, epoka sznytu, stylu, załoganc-
twa, prawdy w muzyce. Do zobaczenia 
w niebie. Bracie, dzięki za wszystko!�.

(AnKraj)

Posmakuj Korei
FESTIWAL \ W sobotę 9 czerwca w stołecznym 

parku Agrykola odbędzie się Korea Festival 2018. 

W tym roku koncerty, prezentacje sztuki drzeworytu 

i kaligraÞ i, pokazy Þ lmu, warsztaty plastyczne i inne 

atrakcje związane z tradycją i kulturą koreańską 
dedykowane są Polakom z okazji stulecia odzyskania 

niepodległości.

Organizujemy n asze wyda-
rzenie dla Polaków. Cieszy-
my się, że możemy wspól-
nie smakować koreańską 
kulturę. Poprzez wymia-
nę kulturalną dokonuje 
się bowiem najistotniejsza 
część zadań dyplomatycz-
nych. W  tym roku w  spo-
sób szczególny chcemy ra-
dośnie celebrować z Pola-
kami stulecie odzyskania 
niepodległości � powie-
dział �Codziennej� amba-
sador Korei w Polsce Sung-
-joo Choi.

Program festiwalu został 
podzielony na trzy sek-
cje zgodnie z  hasłem �Fe-
el, Taste, Discover Korea�. 
Młoda publiczność będzie 
się bawiła podczas poka-
zu K-pop cover dance (sty-
lu muzyczno-tanecznego, 
który przyciąga miliony 
fanów na całym świecie), 
melomani wysłuchają kon-
certu perkusistów ze słyn-

nej grupy Noreum Machi, 
z kolei miłośnikom filmów 
polecamy koreańską kine-
matografię. 

Będzie można przymie-
rzyć tradycyjny koreański 
strój hanbok czy pograć na 
tradycyjnych instrumen-
tach. W  sekcji Taste Ko-
rea będzie można spróbo-
wać specjałów koreańskiej 
kuchni. Ponadto festiwalo-
wi będą towarzyszyły pre-
zentacje nowości i  cieka-
wostek ze sfery technolo-
gii, rozrywki i pielęgnacji 
urody przygotowane przez 
znane koreańskie marki. 

Organizatorami wydarze-
nia są Ambasada Republiki 
Korei w Polsce oraz Centrum 
Kultury Koreańskiej w War-
szawie. Impreza ma charak-
ter otwarty dla publiczno-
ści, każdy może w niej wziąć 
udział bezpłatnie.

(AnKraj, mat.pras.)

FOLK \ W środę 6 czerwca  na Zamku Królewskim w Warszawie odbędzie się uroczysta 

gala 43. edycji Nagrody im. Oskara Kolberga �Za zasługi dla kultury ludowej�. Tego 

samego dnia o godz. 19 na dziedzińcu Zamku Królewskiego wystąpią laureaci. Kaszubskie 

i podkarpackie pieśni i tańce oraz mazurki i oberki z Radomskiego � to tylko niektóre 

atrakcje plenerowego koncertu.

HOLLYWOOD \ Harvey Weinstein bohaterem horroru?

Od imperatora do potwora
Wyprodukowane przez niego Þ lmy nominowano do Oscara ponad 300 razy, 80 razy zostały nagrodzone przez 

Amerykańską Akademię Filmową. Dziś to samo środowisko stanowczo odcina się od Harveya Weinsteina, nad 

którym zebrały się ciemne chmury � oskarżonemu o gwałt producentowi grozi więzienie i� horror o nim samym. 

Robert Brylewski (1961�2018)| fot. Anna Krajkowska/d

Sam był legendą
POŻEGNANIE \ W niedzielę po kilkutygo-

dniowej śpiączce spowodowanej ciężkim 

urazem zmarł Robert Brylewski � wokali-

sta, gitarzysta, kompozytor, współzałożyciel 

legendarnych zespołów Kryzys, Izrael i Armia. 

O śmierci 57-letniego artysty poinformowała 

na Facebooku jego rodzina.

Lista aktorek oskarżających Harveya Weinsteina liczy już ponad 80 nazwisk | fot. Stephen Yang/Reuters

eprasa.pl 42c7f59091
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Franklin Pierce Adams  
(1881�1960) amerykański dziennikarz, publicysta, pisarz, tłumacz dzieł autorów antycznych 

\\  Wybory wygrywa się głównie dlatego, że większość ludzi głosuje przeciwko 

komuś, a nie na kogoś. \\
fot. Wikipedia/d

W
prawdzie Nikol 
Paszinian za-
stąpił u władzy 
przywódców 

tzw. klanu karabaskiego, lecz 
już z  pierwszych jego dzia-
łań wynika, że nie zmieni do-
gmatów rządzących polityką 
armeńską, jeśli nie od wie-
ków, to co najmniej od lat kil-
kudziesięciu. A te wyglądają 
w  skrócie następująco: Ar-
menia z powodu dokonanego 
na jej narodzie przez Turcję 
ludobójstwa ma się cieszyć 
specjalnymi względami świa-
ta (sąsiedzi Ormian nazywa-

ją ich Żydami Kaukazu przez 
analogię do żydowskiej �reli-
gii Holokaustu�), a że jest oto-
czona ze wszech stron przez 
wrogich jej sąsiadów, jedy-
nym gwarantem jej niepodle-
głości i bezpieczeństwa staje 
się Rosja. 

Mówmy prawdę
Trudno jest pisać o tym kra-

ju krytycznie, gdyż ma on na 
całym świecie wspaniałych 
ambasadorów, jak słynny 
francuski piosenkarz i  ak-
tor Charles Aznavour (właśc. 
Szahnur Aznawurian), zna-
komite koniaki, no i świetną 
prasę dzięki sprawnym za-
biegom bardzo licznej diaspo-
ry, skutecznie upowszech-
niającej armeńską wersję hi-
storii, często rozmijającą się 
z historyczną prawdą. W Pol-
sce jest to dodatkowo utrud-
nione zasłużenie pozytyw-
nym obrazem Ormian sięga-
jącym osadnictwa w  I  Rze-
czypospolitej i  wiernej jej 
służbie. Jednak �amicus Pla-
to, sed magis amica veritas�, 
jak mawiali starożytni � Pla-
ton nam przyjacielem, lecz 
większą przyjaciółką Prawda, 
więc gwoli tejże wystawię się 
na sztych.

Przyjrzyjmy się bliżej naj-
bardziej palącej �kwestii Ka-
rabachu�. Już samo to okre-
ślenie, notorycznie używa-
ne zamiennie z  �konß iktem 

karabaskim� także przez 
polskich publicystów, jest 
z gruntu fałszywe, gdyż za-
kłada, że obie zaangażowane 
strony mają jakieś racje. Tym-
czasem rezolucje Rady Bez-
pieczeństwa ONZ z  1993  r. 
stwierdzają jednoznacznie, 
że mowa jest o terenach na-
leżących do Azerbejdżanu, 
zbrojnie opanowanych i  po 
dziś dzień bezprawnie oku-
powanych przez Armenię, na 
których w dodatku dokony-
wano okrutnych masowych 
mordów na ludności azer-
bejdżańskiej i czystek etnicz-
nych, wskutek których setki 
tysięcy uchodźców, utraciw-
szy cały dobytek, schroniło 
się w głębi Azerbejdżanu.

W  okupowanym Górskim 
Karabachu znajdują się też 
najcenniejsze zabytki sakral-
ne dawnej Albanii Kauka-
skiej, jednego z  pierwszych 
państw chrześcijańskich na 
świecie, którego autokefa-
liczny Kościół i patriarchat na 
skutek wieloletnich zabiegów 
Ormian zostały zlikwidowa-
ne przez Mikołaja I w 1836 r., 
a  albańskich wiernych siłą 
przypisano Kościołowi ar-
meńskiemu. Co się dziś dzie-
je z patriarszym kompleksem 
klasztornym w  Gandzasar 
w Karabachu, można jedynie 
domniemywać na podstawie 
pseudohistorycznych publi-
kacji armeńskich, w których 

całe dziedzictwo Albanii Kau-
kaskiej uznaje się wbrew na-
ukowym ustaleniom za ar-
meńskie i odpowiednio �pod-
rasowuje się� zabytki, by to 
poświadczały. Jest to twier-
dzenie równie prawdziwe 
jak to, że alfabet gruziński 
powstał jakoby na wzór or-
miańskiego, czemu przeczą 
wszystkie znaleziska arche-
ologiczne i światowej miary 
uczeni, bynajmniej niebędą-
cy Gruzinami. 

Zdrowa nieufność
Albania Kaukaska leżała na 

terenach dzisiejszego Azer-
bejdżanu, a Karabach od wie-
ków stanowił jedną z jej pro-
wincji i  taką pozostał także 
po podboju islamskim trwa-
jącym od VII w. Taki też miał 
status po zawojowaniu tych 
ziem przez Rosję w  XIX w. 
oraz w Związku Sowieckim. 
Skąd się tam wzięli Ormia-
nie? Było to skutkiem kilku-
wiekowej polityki narodo-
wościowej imperium rosyj-
skiego, które sprzyjało maso-
wemu osadnictwu na całym 
Kaukazie lojalnych wobec 
Rosji i liczących na jej wspar-
cie przeciw Turcji Ormian. 
Nie stanowili oni takiego 
problemu jak buntowniczy 
Gruzini, których rdzenny 
Kościół wytrwale usiłowano 
zrusyÞ kować, a mieli stano-
wić dominujący chrześcijań-

ski element na terenach zi-
slamizowanych. Zwarte sku-
piska Ormian powstały wła-
śnie w Górskim Karabachu, 
w czasach sowieckich mają-
cym status okręgu autono-
micznego w ramach republi-
ki azerbejdżańskiej. 

Już podczas pierwszej nie-
podległości państw kauka-
skich, uzyskanej w  1918 r. 
wskutek rozpadu Imperium 
Rosyjskiego, Karabach za 
sprawą ambicji terytorial-
nych Ormian stał się zarze-
wiem konß iktu z  sąsiadami 
i  pośrednią przyczyną roz-
padu Federacyjnej Republiki 
Zakaukaskiej grupującej trzy 
państwa kaukaskie, gdy Ar-
menia domagała się od Gru-
zji dostępu do Morza Czarne-
go, a od Azerbejdżanu właśnie 
Karabachu. Doprowadziło to 
do rozpadu federacji i pierw-
szej wojny o Karabach, zwy-
cięskiej dla Azerbejdżanu. 
Skonß iktowanie krajów kau-
kaskich ułatwiło Sowietom 
ich podbój w 1921 r., w czym 
niemałą rolę odegrali ormiań-
scy nacjonaliści � dasznacy 
(marksistowska Armeńska 
Federacja Rewolucyjna) � teo-
retycznie zwolennicy niepod-
ległości Armenii, a  de facto 
dywersyjna piąta kolumna 
Kremla w Gruzji i Azerbejdża-
nie, upatrujący pomyślności 
kraju pod protektoratem ro-
syjskim, choćby i sowieckim. 

Oprócz Karabachu wojska armeńskie zajęły sporą przestrzeń nienależącą w ogóle do tej prowincji, gdzie żadnych skupisk Ormian nie było. W sumie okupowane tereny stanowią ok. 15 proc. całego Azerbejdżanu i nic dziwnego, że 

NASZ CYKL \ Klub Prometeusza

KARABASKI
WĘZEŁ
GORDYJSKI

Nadzieje wiązane z ma-

sowymi demonstracjami 

w Armenii przez słabo 

zorientowanych w kau-

kaskich realiach obser-

watorów rozwiały się jak 

dym. Mimo objęcia przez 

przywódcę tych zamie-

szek Nikola Pasziniana 

stanowiska premiera, 

można być pewnym, że 

nic to w układzie poli-

tycznym na Kaukazie nie 

zmieni na lepsze. 

Jerzy 
Lubach

eprasa.pl 42c7f59091
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...  
Adam Jerzy Czartoryski 

(1770�1861) pisarz, poeta, mecenas sztuki i kultury, założyciel politycznego obozu konserwatywno-liberalnego Hotel Lambert

\\  W ciągu mojego życia widziałem w naszym kraju tylko dwie partie. Partie polską i antypolską, ludzi godnych i ludzi bez sumienia, 

tych, którzy pragnęli ojczyzny wolnej i niepodległej, i tych, którzy woleli upadlające obce panowanie.  \\

fot. Wikipedia/d

Oczywiście po wcieleniu kra-
jów kaukaskich do sowieckie-
go imperium rządzący Arme-
nią dasznacy nie byli już bol-
szewikom potrzebni i zostali 
zlikwidowani wraz ze swoją 
partią, co jednak nie nauczyło 
Ormian zdrowej nieufności do 
rosyjskich obietnic. 

Potem było już tylko gorzej. 
Pierwsze, co zrobili Ormia-
nie w momencie dekompozy-
cji systemu sowieckiego, to 
demonstracje na rzecz przy-
łączenia Karabachu do Arme-
nii, potem zaś kolejne wojny 
z Azerbejdżanem (z cichym, 
ale wymiernym w  uzbro-
jeniu poparciem Moskwy), 
w wyniku których w 1993 r. 
region ten faktycznie podpo-
rządkowano Armenii; choć 
formalnie funkcjonuje on ja-
ko rzekomo niezawisłe pań-
stwo, dokładnie tak samo 
jak oderwana od Mołdawii 
Republika Naddniestrzańska 
czy odebrane Gruzji Abchazja 
i Osetia Południowa, ostatnio 
uznane za �niepodległe pań-
stwa� przez sojusznika Krem-
la, syryjskiego dyktatora Ba-
szara al-Asada.

Ciśnienie rośnie
Mało kto wspomina, że 

oprócz Karabachu wojska 
armeńskie zajęły także spo-
rą przestrzeń nienależą-
cą w ogóle do tej prowincji, 
gdzie żadnych skupisk Or-

mian nie było. W sumie oku-
powane tereny stanowią ok. 
15 proc. całego Azerbejdżanu 
i nic dziwnego, że państwo to 
od lat domaga się ich zwro-
tu. A skoro zabiegi dyploma-
tyczne nic tu nie dają, szyku-
je się do zbrojnego odebrania 
swoich ziem, co niewątpli-
wie zaowocuje wzrostem na-
pięcia w regionie. Zwłaszcza 
że wbrew nadziejom Ormian 
reakcja Rosji jest nieprzewi-
dywalna, bo nie jest dla niko-
go tajemnicą, że gwarantu-
jąc Armenii bezpieczeństwo 
(dzięki ulokowanej w  niej 
potężnej bazie wojskowej), 
jednocześnie sprzedaje armii 
Azerbejdżanu najnowocze-
śniejsze rodzaje broni.

Trzeba też zwrócić uwagę, że 
armia armeńska w toku dzia-
łań bojowych oprócz Karaba-
chu zajęła także otaczające go 

ziemie, nigdy przez Ormian 
niezamieszkiwane, w celu uzy-
skania połączenia swojej do-
tychczasowej enklawy z Arme-
nią. W rezultacie ok. 15 proc. 
terytorium Azerbejdżanu znaj-
duje się od lat pod okupacją ar-
meńską, a wszelkie inicjatywy 
negocjacyjne są przez kolejne 
armeńskie rządy konsekwent-
nie torpedowane. Nic dziwne-
go, że nie znajdując dyploma-
tycznego rozwiązania konß ik-
tu, Azerbejdżan przeznacza na 
zbrojenia ogromne sumy. Dys-
ponuje nimi dzięki �kontrak-
towi stulecia� na wydobycie 
ropy naftowej z Morza Kaspij-
skiego, z wolna przygotowując 
się do rozstrzygnięcia militar-
nego, czego przedsmakiem by-
ły ubiegłoroczne walki na po-
graniczu.

Sam Nikol Paszinian nie po-
zostawia złudzeń co do sta-

nowiska nowej ekipy wobec 
Karabachu. Jeszcze przed gło-
sowaniem w sprawie miano-
wania go premierem nowego 
rządu w parlamencie armeń-
skim oświadczył zagranicz-
nym i miejscowym dziennika-
rzom: �Azerbejdżan prowadzi 
politykę niekonstruktywną 
i  agresywną. Naszym zada-
niem jest więc wzmocnienie 
armii i  podwyższenie pozio-
mu jej gotowości bojowej. To 
jest droga prowadząca do tego, 
by przywrócić Azerbejdżan na 
konstruktywną ścieżkę�. I da-
lej: �Wszyscy rozumieją, że te 
wydarzenia [czyli uliczna re-
wolta � przyp. J.L.] podniosły 
bojowego ducha armii i naro-
du. Całkowicie popieramy Ka-
rabach i jeśli zostanę wybrany 
na premiera, moim pierwszym 
krokiem będzie zapoznanie się 
z sytuacją operacyjną�.

Trudno to uznać za dekla-
rację chęci pokojowego roz-
wiązania �konß iktu karaba-
skiego�. Oznacza to raczej, 
że wkrótce ciśnienie pod tym 
kaukaskim kotłem może jesz-
cze gwałtowniej wzrosnąć.

 państwo to od lat domaga się ich zwrotu| fot. Sonashen/d

\\ Ormianie w czasie 

dekom pozycji 

systemu 

sowieckiego 

organizowali 

demonstracje na 

rzecz przyłączenia 

Karabachu do 

Armenii, potem 

wybuchały 

kolejne wojny 

z Azerbejdżanem, 

w wyniku których 

w 1993 r. region 

ten faktycznie 

podporządkowano 

Armenii. Formalnie 

funkcjonuje on jako 

rzekomo niezawisłe 

państwo, podobnie 

jak oderwana od 

Mołdawii Republika 

Naddniestrzańska 

czy odebrane Gruzji 

Abchazja i Osetia 

Południowa. \\

Podobnych pamiątek wojny w Górskim Karabachu jest wiele| fot. David Stanley/d

Opiekunki do Niemiec
do 1500 euro/mies.

wymagany
komunikatywny

niemiecki
737 489 914

lub 737 499 812

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

eprasa.pl 42c7f59091
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FELIETON \ Przegląd tygodnia

Najważniejsza różnica
To moja ulubiona scena z głośnego Þ lmu o włoskiej maÞ i �Gomorra�, według jeszcze głośniejszej książki Roberta 

Saviano pod tym samym tytułem. Stary, ledwo trzymający się życia ojciec rodziny, leżąc na łożu śmierci, z trudem 

wypowiada swoją wolę. �E-e-e-euro� � charczy, gdy rodzina zastanawia się, czy przyjąć propozycję maÞ i i zgodzić 
się na zwiększenie ilości składowanych na jej terenie nielegalnie odpadów. 

Ś mieci zapychają każ-
dą wolną przestrzeń, 
trują ludzi i uprawy, 
zabijają. Ale i  dają 

zarobić. Przede wszystkim 
mafii, czasem też urzęd-
nikom, wreszcie krótko-
wzrocznym i chciwym wła-
ścicielom terenów. Od kilku 
tygodni słyszymy o fali po-
żarów, w których płoną od-
pady, często niebezpieczne 
dla zdrowia, silnie toksycz-
ne. Coraz częściej w dysku-
sjach pojawia się porówna-
nie do metod działania wło-
skiej maÞ i, smród bowiem 
roznosi się wokół tego te-
matu nie tylko w przenośni. 
Firmy, które znikają (zamiast 
sprowadzonych przez siebie 
śmieci), bezsilne samorządy 
i ewidentnie celowe podpa-
lenia, narażające ludzkie ży-
cie i zdrowie. Zima ze smo-
giem okazała się w  niektó-
rych miejscach kraju jedynie 
delikatną rozgrzewką. Spra-
wą zająć się mają służby, 
tymczasem wyraźnie widać, 
że w  pewnych dziedzinach 
III RP ze swoją paramaÞ j-
ną strukturą, z  logiką, któ-
ra czyni z  nas co najwyżej 
śmietnik Europy (i nie tylko, 
jak widać po kierunkach im-
portu zanieczyszczeń), ma 
się znakomicie.

Niemcy się cieszą
To skrajna postać wtła-

czanego Polakom do głów 
po 1989 r. przekonania, że 
produkcja to relikt prze-
szłości (w domyśle � komu-
nistycznej; obronę produk-
cji stygmatyzowano więc 
jako bolszewizm, inne, re-
alne pozostałości komuny 
pielęgnując), przyszłość na-
leży natomiast do sekto-
ra usług. Rezygnowaliśmy 
więc i z przemysłu, i z roz-
woju, o czym wystarczy po-
czytać w  licznych tekstach 
i  wspomnieniach, np. mał-
żeństwa Gwiazdów. Co opła-
cało się innym, u nas przy-
nosiło straty. Najbardziej ja-
skrawym przypadkiem tej 
polityki były losy przemysłu 
stoczniowego, który miał to 
nieszczęście, że politycy, od 

których zależały jego losy, 
zainteresowani byli raczej 
zlikwidowaniem konkuren-
cji dla niemieckich Þ rm. 

To samo podejście dziś wi-
dzimy w  stanowisku poli-
tyków Platformy Obywa-
telskiej, zwłaszcza zaś Ra-
fała Trzaskowskiego, do 
Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego, wielkiego lot-
niska, które może odciążyć 
w pełni już wykorzystywa-
ne Okęcie. I � co z punktu 
widzenia polityka ważniej-
sze, a co mu się najwyraź-
niej wymsknęło � mogące 
stanowić realną konkuren-
cję dla portu w Berlinie. To 
zresztą i tak krok do przo-
du, jeśli przypomnieć sobie, 
że afera Amber Gold mogła 
być przykrywką do wykoń-
czenia LOT-u  i  ustąpienia 
przestrzeni powietrznej nad 
Polską Lufthansie.

Aby przypodobać się 
Niemcom, Rafał Trzaskow-
ski gotów jest nawet pod-
łożyć bombę pod własną 
kampanię; czymże innym 
jest bowiem wywołanie 
z jednej strony lawiny zło-
śliwych żartów i  komen-
tarzy, z  drugiej zaś � po-
twierdzenie najgorszych 
stereotypów na temat wła-
snej opcji politycznej. Cał-
kowicie naturalne jest na-
tomiast, że kandydat otrzy-
muje z miejsca wsparcie ze 
strony mediów, zwłaszcza 
tych, których właściciele 
mówią i myślą po niemiec-
ku. Wszelkie działania ma-

jące potencjał rozwojowy są 
przez PO krytykowane od 
początku kadencji. Często 
powtarzanym słowem jest 
�gigantomania�, tak jakby 
rząd oraz wszyscy Polacy 
oczekujący dużych inwe-
stycji i kreowania polskich 
inicjatyw cierpieli na cho-
robliwy przerost ambicji. 
Poziom dopuszczalny mia-
łyby zaś wyznaczać intere-
sy Berlina. I Moskwy � pa-
miętajmy bowiem, jak cho-
robliwie Platforma i  PSL 
zwalczają kluczowy dla 
polskiej gospodarki przekop 
Mierzei Wiślanej, potężne 
i ważne zadanie, z którym 
Polska nie mogła lub nie 
chciała sobie poradzić przez 
prawie 30 lat od oÞ cjalnego 
odzyskania wolności. 

W  tym samym nurcie 
mieszczą się głosowania 
polskiej opozycji w  Parla-
mencie Europejskim. Wcze-
śniej w sprawie Via Carpa-
tia, a raptem kilka dni temu 
� w  kwestii pracowników 
delegowanych. Tym ra-
zem rzekomo przez pomył-
kę i całkowicie przypadko-
wo w interesie niemieckich 
przedsiębiorców, których 
nowe rozwiązania uwolnią 
zapewne od większości pol-
skiej konkurencji. Europo-
słowie, również ci z wielo-
letnim stażem, tłumaczą się 
wyjątkowym bałaganem, 
który jednak nikogo oprócz 
nich nie zdekoncentrował. 
Nawet przedstawicieli le-
wicy, którzy również po-

parli niekorzystne dla nas 
rozwiązania, tyle że zupeł-
nie świadomie i  szukając 
dla takiego głosowania so-
cjalnego uzasadnienia. Wy-
daje się to naciągane, choć 
to i  tak inna liga niż były 
przewodniczący PE zrzuca-
jący winę na chaos panują-
cy na sali. 

Duże rodziny i Kongres Kobiet
Że można próbować pory-

wać się na więcej, pokazuje 
działalność Orlenu. Ekspan-
sja na Litwie, gdzie lokalna 
odnoga polskiego giganta 
jest największym przedsię-
biorstwem i  podatnikiem, 
a z drugiej strony aktywność 
w Czechach i plany wzmoc-
nienia na rynku krajowym 
� to przykład racjonalnej po-
lityki zagranicznej, realizo-
wanej za pomocą narzędzi 
gospodarczych. 

Warto wreszcie zauwa-
żyć, że ostatnie dni przy-
niosły też mocne wystąpie-
nie premiera Mateusza Mo-
rawieckiego podczas Ogól-
nopolskiego Zjazdu Dużych 
Rodzin. Morawiecki wprost 
przywołał modne wśród 
przeciwników dobrej zmia-
ny stawianie znaku równo-
ści między rodziną wielo-
dzietną i patologiczną i za-
deklarował, że dla obecnego 
rządu ta pierwsza jest war-
tością bardzo cenną. �Wła-
śnie duże rodziny dźwiga-
ją na sobie ciężar kolejnych 
100 lat naszej niepodległo-
ści� � zauważa premier. 

W  tym samym czasie nie-
którzy ubolewają, że Pola-
cy coraz częściej wyjeżdża-
ją z dziećmi za granicę. Nie 
zauważają, że to dlatego, 
iż w  końcu ich na to stać. 
�Naszą cechą narodową jest 
chamstwo� � ubolewa na an-
tenie TVN Violetta Hamer-
ska, audytorka hoteli, Þ lan-
tropka i członkini �rady pro-
gramowej prestiżowej orga-
nizacji Kongres Kobiet�, jak 
czytamy na jej stronie. To 
przygrywka do fali hejtu, 
który znów rozleje się latem 
po mediach, niczym szam-
bo na jelitkowskiej plaży po 
ostatnim skandalu wodocią-
gowym w Gdańsku.

Lednickie pola raz dobre, raz złe
Patriotyczne i  rodzinne 

zarazem wystąpienie pre-
miera współgra z pojawie-
niem się Andrzeja Dudy na 
lednickich polach. Prezy-
dent Duda w sobotę wygło-
sił do młodzieży przemowę 
o szacunku dla barw naro-
dowych i  zatańczył przed 
Bramą-Rybą. Ściągnął tym 
na siebie sporo kpin i hej-
tu ze strony opozycji, któ-
ra zapomniała już o pląsach 
Bronisława Komorowskie-
go. Ale i po prawej stronie 
pojawiło się kilka niezado-
wolonych głosów. Tak na-
prawdę nie chodziło w nich 
o taniec, lecz o kilka wcze-
śniejszych politycznych 
i personalnych decyzji pre-
zydenta. Tym razem jednak 
czepiać się nie warto, prze-
cież Andrzej Duda na led-
nickich polach jest o wiele 
bardziej na miejscu niż jego 
poprzednik.

Bronisław Komorowski, po-
ruszając się na styku kwestii 
polityki i nakazów chrześci-
jaństwa, wybierał doraźne 
korzyści i polityczny interes. 
Przypomnijmy sobie jego po-
parcie dla in vitro, płyną-
ce jakoby z opowiadania się 
�za życiem�. Przaśna religij-
ność Komorowskiego służyła 
przede wszystkim do łowie-
nia bardziej konserwatyw-
nych wyborców i neutralizo-
wania PiS. Jak wiemy, udało 
się to tylko raz. 

Gdy Andrzej Duda apeluje 
o eksponowanie narodowych 
barw, dziennikarka Tok FM 
Anna Gmiterek-Zabłocka 
ubolewa, że w dniu ukraiń-
skiej procesji ratusz udeko-
rowano na biało-czerwono. 
W pani Annie budzi to jakieś 
mroczne skojarzenia, który-
mi dzieli się na Twitterze. 

Wszystkie powyższe sytu-
acje pokazują, jak aktualny 
jest podział z 2015 r. Trzeba 
o nim mówić i o nim przypo-
minać, gdy opozycja narzuca 
własne narracje. Choć wła-
dza zawsze nieco się zuży-
wa, pewne sprawy pozosta-
ją niezmienne.

Tytus Liwiusz 
(50�17 przed Chr.) rzymski historyk, autor dzieła o historii Rzymu �Od założenia Miasta� 

\\ Sprawiedliwą bowiem jest wojna dla tych, dla których jest konieczna, 

i błogosławiony jest oręż, jeśli tylko w nim cała spoczywa nadzieja. \\

fot. Wikipedia/d

Krzysztof 
Karnkowski

Andrzej Duda na lednickich polach jest o wiele bardziej na miejscu niż jego poprzednik Bronisław Komorowski, który ponad nakazy 
chrześcijaństwa przedkładał doraźne korzyści i polityczny interes | fot. Jakub Szymczuk/KPRP
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PSYCHOLOGIA \ Czy można odziedziczyć umiejętność wczuwania się w emocje innych?

Empatię mamy w genach
Pomaga nam zrozumieć odczucia innych osób, a tym samym spojrzeć na życie z ich perspektywy. Teraz naukowcy 

wykazali, że empatia nie jest tylko umiejętnością, której uczymy się przez całe życie, ale że w pewnym stopniu 

mamy ją po prostu zakodowaną w genach. 

Jacek Szpakowski

B
adania nad tym, jakie 
jest źródło empatii, 
przeprowadzono na 
46 tys. osób. Docie-

kania naukowców wykazały, 
że to właśnie geny odgrywa-
ją znaczącą rolę w  tym, jak 
bardzo współczujemy innym 
czy wczuwamy się w ich sy-
tuację. Badania potwierdziły 
także wcześniejsze opinie, że 
to właśnie kobiety są bardziej 
empatyczne od mężczyzn. 

Nie podlega dyskusji, że 
empatia odgrywa bardzo 
ważną rolę w  naszych re-
lacjach z  innymi ludźmi. 
Pozwala nam lepiej poznać 
emocje innych oraz właści-
wie na nie odpowiedzieć. 
Do tej pory przeważał po-
gląd, że empatia jest umie-
jętnością, którą nabywamy 

przez całe życie. Uczymy się 
jej w dzieciństwie i później 
przez całe dorosłe życie. Do-
świadczamy jej w wielu sy-
tuacjach, poprzez które roz-
wija się w nas. 

Tymczasem według na-
ukowców, którzy opubli-
kowali swe odkrycie w pe-
riodyku �Translational Psy-
chiatry�, empatię możemy 
w  dużym stopniu dziedzi-
czyć. Uczestnicy badań mie-
li za zadanie wypełnić od-
powiedni kwestionariusz 
określający tzw. iloraz em-
patii (EQ), a  następnie po-
brano od nich próbki DNA. 
Naukowcy przeanalizowa-
li różnice genetyczne, aby 
ustalić, dlaczego niektórzy 
z nas są bardziej empatycz-
ni od innych. Okazało się, 
że dla co najmniej 10 proc. 
badanych odpowiedzią są 

właśnie uwarunkowania 
genetyczne. Varun Warrier 
z  University of Cambridge 
stwierdził, że badania te to 
ważny krok do zrozumienia 
roli genów w funkcjonowa-
niu empatii. Podkreślił jed-
nak, że nie można tej kwe-
stii upraszczać i sprowadzić 
wyłącznie do dziedziczenia. 
Co najmniej tak samo ważne 
są czynniki pozagenetyczne. 

Badania umożliwiły także 
poznanie innych prawidło-
wości. Okazało się, że wyniki 
różnią się, jeśli chodzi o płeć 
badanych. Kobiety uzyskiwa-
ły średnio 50 pkt (EQ) na 80 
możliwych, zaś mężczyźni 
41. Naukowcy stwierdzili, że 
nie znaleźli jednak żadnych 
innych różnic genetycznych 
pomiędzy kobietami a męż-
czyznami pod względem em-
patii. Udało im się natomiast 
ustalić pewne uwarunko-
wania genetyczne, które od-
powiadają za niski poziom 
empatii, a także powiązania 
z  wyższym ryzykiem auty-
zmu. Nie udało im się jed-
nak ustalić konkretnego ge-
nu, który by odpowiadał za 
empatię. Naukowcy zastrze-
gli, że ich badania posiadały 
pewne ograniczenia i  mają 
charakter wstępny. | fot. Pixabay/d

fot. YouTube/d

�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

5 mln zł strat

W  numerze 22/2018 pole-
camy Państwu tekst Doro-
ty Kani �Kto zarobił na Mu-
zeum II Wojny Światowej�. 
Lada w sekretariacie za po-
nad 25  tys. zł, bufet w ka-
wiarni za ponad 130 tys. zł, 
parawan w  punkcie infor-
macyjnym za ponad 36 tys. 
zł � tyle płaciło wykonaw-
com poprzednie kierow-
nictwo Muzeum II   Wojny 
Światowej. Zawiadomienie 
o działaniu na szkodę inte-
resu publicznego traÞ ło wła-
śnie do Prokuratury Okrę-
gowej w  Gdańsku. Zawia-
domienie dotyczy działań 
prof. Pawła Machcewicza, 
poprzedniego dyrektora mu-
zeum. Chodzi o podejrzenie  
popełnienia przestępstwa 
nadużycia uprawnień.

Strefa Wolnego Słowa
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CZYM SĄ UCZUCIA

NIE DO KOŃCA EMOCJE \ António Damásio wyodrębnia trzy rodzaje uczuć: 
uczucia podstawowe emocji uniwersalnych (szczęście, smutek, gniew, lęk, wstręt), uczucia 

subtelnych emocji uniwersalnych (odmiany szczęścia: euforia, ekstaza; odmiany smutku: 

zaduma, melancholia, odmiany lęku: nieśmiałość, panika) oraz uczucia tła. 
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MUNDIAL 2018 \ Dramat Kamila Glika na ostatnim treningu przed ogłoszeniem kadry na mistrzostwa świata

Nawałka nie zaskoczył
Adam Nawałka podał kadrę na mundial. Niestety z jednym znakiem zapytania. Wiadomo, ż e ośmiu piłkarzy 

jedzie do domów, a 22 na mistrzostwa do Rosji. W zawieszeniu pozostaje Kamil Glik, który wczoraj, grając 

w siatkonogę, upadł tak pechowo, że uszkodził sobie bark. Z powodu tej kontuzji w pogotowiu będzie musiał 
być Marcin Kamiński. Jeśli Glik nie wyzdrowieje najpóźniej do 18 czerwca, to obrońca VfB Stuttgart wskoczy za 

niego do kadry.

Artur Szczepanik

G
lik to największy 
twardziel w naszej 
drużynie. Żaden 
piłkarz nie ryzyko-

wał tyle razy, ile on, grając 
na środkach przeciwbólo-
wych. Żeby go wyelimino-
wać z  gry, trzeba zrobić 
mu prawdziwą krzywdę, 
bo małymi urazami Glik 
w ogóle się nie przejmuje. 
Wczoraj jednak nasza re-
prezentacyjna �skała� po-
tłukła się w  najbardziej 
absurdalnych okoliczno-
ściach. Około godz. 12 Na-
wałka na koniec treningu 
zarządził grę w  siatkono-
gę. Glik, bawiąc się z  ko-
legami, próbował uderzyć 
z przewrotki, jednak zrobił 
to tak pechowo, że uszko-
dził sobie przy tym bark. 

Przeciążony Glik 
Natychmiast pojechał 

na badania do szpitala 
w Przemyślu. Czas na ku-
rację będzie miał aż do 18 
czerwca. FIFA pozwala 
bowiem zastąpić kontu-
zjowanego gracza innym 
do 24 godzin przed pierw-
szym meczem. My   na 
inaugurację  zagramy 
19  czerwca w  Moskwie 
z Senegalem. Do tego cza-
su pozbawiony urlopu bę-
dzie Marcin Kamiński. Pił-
karz poleci do Soczi i bę-

dzie czekał, czy Glik zdąży 
się wyleczyć. 

Niestety po obrońcy Mo-
nako było widać, że w cia-
gu dwóch sezonów za-
grał 100 meczów. Pod ko-
niec sezonu Glik narze-
kał na kolano. Później, już 
na zgrupowaniu w  Jura-
cie, doznał urazu ścięgna 
Achillesa. W końcu uszko-
dził sobie bark. Wszyst-
kie te urazy to wynik nad-
miernego przeciążenia or-
ganizmu twardziela z Ja-
strzębia-Zdroju. Ewentu-
alny brak Glika w  Rosji 
przewróci do góry nogami 
cały plan taktyczny, któ-
ry Nawałka przygotował 
na mistrzostwa, czyli tak 
jak we Francji gra czwór-
ką obrońców. Bez piłkarza 
Monako selekcjoner bę-
dzie musiał zdecydować 
się na grę trójką piłkarzy 
z tyłu. Graliśmy tak ostat-
nio, choćby z Nigerią, ale 
podobno tylko po to, żeby 
zmylić rywali. W Arłamo-
wie system z trójką z tyłu 
w ogóle nie był ćwiczony. 
Ale wtedy wydawało się, 
że Glik będzie w pełni sił...

Selekcja
Całe to zamieszanie z na-

szym najlepszym obroń-
cą spowodowało, że ogło-
szenie kadry na mundial, 
które miało być głów-
nym punktem zgrupowa-

nia w  Arłamowie, zeszło 
na dalszy plan. Tak bo-
wiem, jak przypuszczano, 
Nawałka zabiera do Rosji 
piłkarzy, których już bar-
dzo dobrze zna. Jedyny 
młodzik, który w ostatniej 
chwili wskoczył do kadry, 
to Dawid Kownacki, któ-
ry na co dzień występuje 
w ulubionej lidze Nawałki 
� włoskiej Serie A. 

Z  żalem selekcjoner mu-
siał zrezygnować z dwóch 
swoich ulubieńców. Po 
kontuzjach ani bramkarz 
Łukasz Skorupski z AS Ro-
ma, ani pomocnik Krzysz-
tof Mączyński z Legii War-
szawa nie zdołali zrege-
nerować się na tyle, żeby 
Nawałka zaryzykował za-
branie ich do Soczi. Sko-
rupski urazu barku doznał 
w Arłamowie i choć zagrał 
w niedzielnym wewnętrz-
nym sparingu, to po je-
go zakończeniu narzekał 
na ból. Mączyński ostat-
ni raz zagrał 7 kwietnia. 
W  ostatnim tygodniu za-
czął już normalnie treno-
wać, ale selekcjoner uznał, 
że nie zdąży zbudować od-
powiedniej formy na tak 
wymagającą imprezę, jak 
mundial.

Oprócz Mączyńskiego 
i Skorupskiego na mundial 
nie pojadą także: Paweł 
Dawidowicz, Przemysław 
Frankowski, Tomasz Kę-

dziora, Sebastian Szymań-
ski, Kamil Wilczek i  Szy-
mon Żurkowski. Dwaj naj-
młodsi, legionista Szymań-
ski i Żurkowski z Górnika 
Zabrze, zdaniem sztabu 
szkoleniowego są jeszcze 
za słabi fizycznie na mun-
dial. Wilczek, który w run-
dzie wiosennej strzelał jak 
szalony dla duńskiego Bro-
endby, przegrał rywaliza-
cję z Łukaszem Teodorczy-
kiem, a  Frankowski (Ja-
giellonia) ze Sławomirem 
Peszką. Wielkim wygra-
nym powołań jest legio-
nista Artur Jędrzejczyk. 
Podpora kadry z Euro 2016 
zagrał w Legii bardzo sła-
by sezon, ale za to w Ar-
łamowie z każdym dniem 
prezentował się coraz le-
piej. Nawałka nie miał 
więc wątpliwości, czy je-
den z jego ulubieńców za-
sługuje na powołanie. 

Przed nikim nie zamykam drzwi
� Mam za sobą trud-

ną noc. Musiałem pod-
jąć trudne decyzje. Wiem, 
co czują piłkarze, którzy 
nie jadą na mistrzostwa 
świata. Sam byłem w  ta-
kiej sytuacji jako zawod-
nik przed mundialem, gdy 
po zagraniu w pierwszych 
mistrzostwach nie mo-
głem ze względu na uraz 
pojechać na kolejne. Emo-
cje są bardzo duże, ale dla 

 \ Tyle razy polskie piłkarki ręczne awansowały do Þ nałów mistrzostw Europy. 

W niedzielę zapewniły sobie udział w turnieju, który na przełomie listopada 

i grudnia odbędzie się we Francji. Polki awansowały po wygranej w Koszalinie 

ze Słowacją 26:21 z 2. miejsca w grupie II. Pierwszą pozycję zajęła Czarnogóra.17

1. WOJCIECH SZCZĘSNY
27 l., 196 cm, 84 kg, Juventus Turyn

22. ŁUKASZ FABIAŃSKI
33 l., 189 cm, 83 kg, Swansea City

12. BARTOSZ BIAŁKOWSKI
31 l., 194 cm, 82 kg, Ipswich Town

2. MICHAŁ PAZDAN
30 l., 180 cm, 78 kg, Legia Warszawa

20. ŁUKASZ PISZCZEK
33 l., 184 cm, 73 kg, Borussia Dortmund

16. JAKUB BŁASZCZYKOWSKI
32 L., 175 CM, 67 KG, VFL Wolfsburg

21. RAFAŁ KURZAWA
25 l., 182 cm, 73 kg, Górnik Zabrze

8. KAROL LINETTY
23 l., 176 cm, 73 kg, Sampdoria Genua

17. SŁAWOMIR PESZKO
33 l., 173 cm, 71 kg, Lechia Gdańsk

6. JACEK GÓRALSKI
25 l., 172 cm, 66 kg, Łudogorec Razgrad
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Musiałem podjąć trudne decyzje. Wiem, co czują  
Nawałka| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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nas liczy się to, aby jak 
najlepiej przygotować się 
do mundialu, wykorzystać 
potencjał  zawodników 
� przyznał na konferen-
cji trener Nawałka, któ-
ry z każdym z �odstrzelo-
nych� piłkarzy rozmawiał 
osobiście po wczorajszym 
treningu, a  po obiedzie 
cała ósemka pożegnała się 
z kolegami i udała się do 
domów. 

Zgrupowanie w Arłamo-
wie zakończy się w czwar-
tek. O  godz. 10 rano Bia-
ło-Czerwoni wyjadą do 
Rzeszowa, skąd polecą do 
Poznania. Tam dzień póź-
niej zagrają mecz towarzy-
ski z  Chile, a  12 czerwca 
zmierzą się w Warszawie 

z Litwą. Następnego dnia 
kadra Nawałki poleci do 
swojej bazy w Soczi.

� Nasze przygotowania 
przebiegają zgodnie z  pla-
nem. Przede wszystkim 
w  zespole panuje bardzo 
dobra atmosfera. Wszy-
scy z  wielką determinacją 
podchodzili do zajęć. Była 
ogromna rywalizacja. Mam 
nadzieję, że praca zawod-
ników, którzy nie znaleź-
li się na liście powołanych 
na mundial, będzie przyno-
siła efekty. Oni w dalszym 
ciągu się liczą, jeśli chodzi 
o grę w reprezentacji. Przed 
nikim nie zamykam drzwi 
� podkreślił Nawałka.

Fot.: Tomasz Hamrat (22), Fotomag (1)

\ Na tyle miesięcy podpisał kontrakt z Legią Warszawa chorwacki trener Dean Klafurić. 
W umowie znalazła się opcja przedłużenia jej o kolejny rok. Chorwat jako tymczasowy 

szkoleniowiec doprowadził Legię do mistrzostwa i Pucharu Polski. Wczoraj do jego 

sztabu dołączył jego rodak Ivan Prelec, który ostatnio był trenerem HNK Gorica. 12

3. ARTUR JĘDRZEJCZYK
30 l., 189 cm, 78 kg, Legia Warszawa

15. KAMIL GLIK
30 l., 190 cm, 80 kg, AS Monaco

18. BARTOSZ BERESZYŃSKI
26 l., 182 cm, 72 kg, Sampdoria Genua

5. JAN BEDNAREK
22 l., 189 cm, 77 kg, Southampton FC

4. THIAGO CIONEK
32 l., 184 cm, 81 kg, SPAL Ferrara

11. KAMIL GROSICKI
30 l., 180 cm, 78 kg, Hull City

10. GRZEGORZ KRYCHOWIAK
28 l., 186 cm, 83 kg, Paris Saint-Germain

19. PIOTR ZIELIŃSKI
24 l., 180 cm, 75 kg, SSC Napoli

13. MACIEJ RYBUS
28 l., 172 cm, 75 kg, Lokomotiw Moskwa

7. ARKADIUSZ MILIK
24 l., 183 cm, 73 kg, SSC Napoli

23. DAWID KOWNACKI
21 l., 185 cm, 75 kg, Sampdoria Genua

14. ŁUKASZ TEODORCZYK
27 l., 185 cm, 76 kg, Anderlecht Bruksela

9. ROBERT LEWANDOWSKI
29 l., 185 cm, 79 kg, Bayern Monachium

\\ Pod koniec sezonu 

Kamil Glik narzekał 
na kolano. Później, 

już na zgrupowaniu 

w Juracie, doznał 
urazu ścięgna 

Achillesa. W końcu 

uszkodził sobie bark. 

Wszystkie te urazy to 

wynik nadmiernego 

przeciążenia 

organizmu 

twardziela 

z Jastrzębia-Zdroju. 

Ewentualny brak 

Glika w Rosji 

przewróci do góry 

nogami cały plan 

taktyczny, który 

Adam Nawałka 

przygotował na 

mistrzostwa. \\
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  piłkarze, którzy nie jadą na mistrzostwa świata. Sam byłem w takiej sytuacji jako zawodnik przed mundialem � powiedział wczoraj trener Adam 
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#SPRAWIEDLIWIPAMIĘTAMY  CYTAT \ Przyjąć dobrowolnie cierpienie za drugiego człowieka to coś więcej niż tylko 

cierpieć. Na taką decyzję mogą się zdobyć tylko ludzie wewnętrznie wolni. [�] To, co wielkie 

i piękne, rodzi się przez cierpienie � bł. ks. Jerzy Popiełuszko.

NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 94)

Bohaterstwo trzech
sióstr Kluzińskich
Siostry Kluzińskie były bezinteresownie zaangażowane w akcję pomocową od 1942 r. Prawdopodobnie 

na skutek donosu granatowego policjanta, któremu uprzednio przez pół roku płaciły okup, zostały areszto-

wane i osadzone w więzieniu na Pawiaku w Warszawie. Mimo tortur nie wydały miejsca schronienia Żydów. 

Zostały rozstrzelane.

A nna Rycerz, z  do-
mu Kluzińska, uro-
dziła się 18 sierp-
nia 1905 r., Jani-

na Kluzińska-Żelechowska 
urodziła się 8 marca 1911 r., 
a  Jadwiga Śledź, z  domu 
Kluzińska � 11 lipca 1814 r. 
Siostry w  czasie okupacji 
mieszkały w Warszawie. By-
ły żołnierkami Armii Krajo-
wej oraz członkiniami Rady 
Pomocy Żydom �Żegota�. 

Ukrywały w  mieszkaniu 
przy ulicy Chmielnej  29, 
a następnie przy ulicy Żu-
rawiej 4a w  Warszawie 
kilkanaście osób narodo-
wości żydowskiej. Anga-
żowały się też w organizo-
wanie bezpiecznych miejsc 
schronienia dla nich poza 
miastem. Wywoziły Żydów 
z Warszawy. 

Siostry Kluzińskie były 
zaangażowane bezintere-
sownie w akcję pomocową 
od 1942 r. Prawdopodob-

nie na skutek donosu gra-
natowego policjanta, któ-
remu uprzednio przez pół 
roku płaciły okup, zosta-

ły aresztowane 2 grudnia 
1943 r. i osadzone w wię-
zieniu na Pawiaku w War-
szawie. Mimo tortur nie 

wydały miejsca schro-
nienia Żydów. 10 grudnia 
1943 r. siostry zostały roz-
strzelane w zbiorowej eg-

zekucji w  ruinach getta 
warszawskiego.

Oprac. Sylwia Krasnodębska na pod-
stawie publikacji Instytutu Pamięci 
Narodowej i  Instytutu Studiów Stra-
tegicznych �Rejestr faktów represji na 
obywatelach polskich za pomoc lud-
ności żydowskiej w  okresie II wojny 
światowej�.

PODZIEL SIĘ Z NAMI 

ZNANĄ CI HISTORIĄ 

LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne 

zdjęcie na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�

ul. Filtrowa 63/43

02-056 Warszawa

Z dopiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali 

na łamach �Codziennej� oraz 

na Twitterze: #SprawiedliwiPamietamy
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awiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

drogą tradycyjną:

azeta Polska Codziennie�

Filtrowa 63/43

056 Warszawa

opiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

teriały te będziemy publikowali 

łamach �Codziennej� oraz

Twitterze: #SprawiedliwiPamietamy
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POZIOMO

3) paliwo do lamp

6) drogi, aleje

7) oznaka, symptom

8) duchowny z synagogi

11) brat Abla

13)  z niej wygłaszane 

kazanie

14) kosmetyk do rzęs

17) kiermasz, targ

20)  ostrzega przed 

niebezpieczeństwem

21) żydowski mędrzec

22) na niej aktorzy

23) australijski miś
PIONOWO

1) paryskie muzeum

2) niezłomny z Hus

3) świetlna reklama

4) w ustach marynarza

5) obszar wodny

9) ma swojego generała
10) cerkiewny obraz

11)  pracował przy 

szafocie

12) ukośna litera

15) niemoralne postępowanie

16) plan, intencja

17) kołderka niemowlaka

18) drzazga pod paznokciem

19) pierścień na sztagu

KRZYŻÓWKA SUDOKU ROZWIĄZANIA
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PiS rozliczy wycieczki 
marszałkaWtorek

05/06/2018

 MALCZYCE  RZĄD ZNALAZŁ ŚRODKI I DOKOŃCZYŁ INWESTYCJĘ 

Wczoraj w Malczycach odbyło się pierwsze wodowanie na śluzie stopnia wodnego na Odrze. 
Wreszcie udało się zakończyć inwestycję, której projekt powstał w 1997 r., a która poprawia 
żeglowność i bezpieczeństwo przeciwpowodziowe.

Minister resortu gospodar-
ki morskiej i żeglugi śródlądo-
wej Marek Gróbarczyk, który 
uczestniczył w  wydarzeniu, 
podkreślił, że dokończenie tej 
�mitycznej inwestycji� staje się 
symbolem zmiany w podejściu 
do inwestycji w żegludze śród-
lądowej w Polsce.

 Projekt budowy stopnia wod-
nego na Odrze w Malczycach 
na Dolnym Śląsku powstał po 
powodzi w 1997 r. Potem przez 
kolejnych 20 lat inwestycja nie 
mogła się doczekać dokończe-
nia, a  jej koszt wzrósł trzy-
krotnie z 350 mln zł. Dopiero 
obecny rząd w  latach 2016�
2017 znalazł środki i  dokoń-
czył budowę.

� Dokończeniem tej inwesty-
cji na stopniu wodnym w Mal-
czycach otwieramy nowy etap 
w inwestycjach, otwieramy no-
we wrota w żegludze śródlądo-
wej � powiedział minister Gró-
barczyk.

Minister dodał, że równie 
ważne jest, by Odrzańska Dro-
ga Wodna miała kontynuację 
w postaci kolejnych inwestycji. 

Zapowiedział rozpoczęcie bu-
dowy następnych stopni wod-
nych w  Lubiążu i  Ścinawie, 
które są niezwykle ważne dla 
powstania Odrzańskiej Drogi 
Wodnej.

Wiceminister spraw we-
wnętrznych i  administracji 
Krzysztof Kozłowski przypo-
mniał, że ten resort wyasygno-
wał 85 mln zł, dzięki którym 
udało się dokończyć inwestycję 
w Malczycach.

� Ta inwestycja jest gwaran-
cją zabezpieczenia przeciwpo-
wodziowego, jest gwarancją, 
że powodzie, które nawiedzały 
te ziemie, nie będą doświadcza-
ły mieszkańców województwa 
dolnośląskiego. I z tego powodu 
przekazano na jej dokończenie 
85 mln zł, a w tym roku decyzją 
ministra Joachima Brudzińskie-
go będą przekazane 123 mln zł 
� powiedział Kozłowski.

Inwestycja na stopniu wod-
nym w  Malczycach w  sumie 
będzie kosztowała 1,2 mld zł. 
Powstał trzyprzęsłowy jaz kla-
powy o długości 75 m i jaz stały 
o długości 256 m. Zbudowano 

jednokomorową śluzę spełnia-
jącą parametry klasy VB o dłu-
gości 190 m i 12 m szerokości. 
Śluza ma IV klasę żeglowno-
ści. Powstały przepławki dla 
ryb i elektrownia wodna, która 
zostanie uruchomiona w przy-
szłym roku. Będzie produkowa-
ła energię 50 tys. MWh.

Stopień Malczyce zabezpie-
cza stopień w Brzegu Dolnym 
przed podmywaniem i  utratą 
stateczności. Przywraca pier-
wotny poziom wód grunto-
wych i zapobiega przesuszaniu 
się przyległych terenów. Po-
wstrzymane mają być też pro-
cesy erozyjne w korycie rzeki 
poniżej stopnia.

Erozja dolnego stanowiska 
stopnia w Brzegu Dolnym spo-
wodowała wcześniej zagroże-
nie utraty stateczności stopnia 
przy dalszym postępie zjawisk 
erozyjnych. Obniżenie dna 
w  korycie rzeki nawet o  4   m 
spowodowało zwężenie szlaku 
żeglownego i zmniejszenie głę-
bokości tranzytowych.

(ag, PAP)

Nowe wrota 
w żegludze 
śródlądowej 
otwarte

Projekt budowy stopnia 
wodnego na Odrze 

w Malczycach na 
Dolnym Śląsku powstał 

po powodzi w 1997 r. 
Potem przez kolejnych 

20 lat inwestycja nie 
mogła się doczekać 

dokończenia, a jej 
koszt wzrósł trzykrotnie 

z 350 mln zł

 WOJSKO 

Pancerniacy pokonają 
Odrę
Czołgi Leopard i inne wojskowe pojaz-

dy pojawią się dziś nad Odrą w rejonie 

Białej Góry. Żołnierze z 10 Brygady 

Kawalerii Pancernej szkolić się bę-
dą z pokonywania przeszkody wod-

nej, jednocześnie sprawdzają sprzęt 
w trudnych warunkach. Czołgi przejdą 
podwodny test jak co roku. 

Jak informuje oÞ cer prasowy 10 Bry-

gady Kawalerii Pancernej kpt. Kata-

rzyna Sawicka, pokonywanie rzeki to 

przedsięwzięcie realizowane przez 

pancerną brygadę każdego roku, 

a ćwiczenia odbywają się właśnie 

nad Odrą. W ten sposób  żołnierze 

doskonalą swoje umiejętności i wy-

korzystują teoretyczną wiedzę zdo-

bytą podczas zajęć programowych 

we wcześniejszych miesiącach.

� Tego dnia przez rzekę przepra-

wią się przede wszystkim czołgi 

Leopard 2A4, które są podstawo-

wym sprzętem, a zarazem chlubą 
10 Brygady Kawalerii Pancernej 

� wyjaśnia kpt. Katarzyna Sawic-

ka. � Ponadto Odrę pokonają żoł-
nierze kompanii saperów razem 

z pojazdami, które ten pododdział 
ma na wyposażeniu. To  szkolenie 

na pewno będzie się różniło od co-

dziennego szkolenia pancerniaków. 

(ag)

Ta inwestycja jest gwarancją zabezpieczenia przeciwpowodziowego  | fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska
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Miliony złotych na nagrody 
i wycieczka do Chin � tak 
urząd marszałkowski do-
cenia �zasłużonych� urzęd-
ników. Pozostali otrzymali 
dyplomy z okazji 20-lecia 
samorządu województwa 
z wyrazami wdzięczności 
�za zaangażowanie i wysiłek 
włożony w pracę� podpisa-
ne przez marszałka Cezare-
go Przybylskiego (do marca 
2016 r. w PO, dziś w DSR).

Magda Groń

D
elegacja urzędu mar-
szałkowskiego wła-
śnie wróciła z  Chin. 
Na wycieczkę za pu-

bliczne pieniądze planowo mia-
ło pojechać aż 30 osób. W pro-
gramie: ekskluzywna kolacja, 
dobre hotele i  lokalna wódka. 
Koszt: 300 tys. zł. OÞ cjalna na-
zwa wycieczki to �misja gospo-
darcza�. Ten wyjazd rozzłościł 

ciężko pracujących urzędni-
ków, którzy powiadomili naszą 
redakcję o dyplomach otrzyma-
nych od marszałka. 

� W urzędzie w wielu wypad-
kach panuje zasada: mierny, 
bierny, ale wierny. Nie są bra-
ne pod uwagę nasze kompeten-
cje i to, że często nasi dyrekto-
rzy nie robią praktycznie nic, 
całą pracę zrzucają na nas. To 
my pracujemy, ale nas się nie 
docenia � mówią �Dodatkowi 
Dolnośląskiemu� i podkreślają, 
że na proÞ ty nie można liczyć, 
gdy się nie jest utożsamianym 
z opcją polityczną marszałka. 

To już kolejny taki wyjazd or-
ganizowany przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa Dol-
nośląskiego. Dwa lata temu 
delegacja z Dolnego Śląska od-
wiedziła Gruzję, rok temu Ka-
zachstan.

Radny dr Piotr Sosiński z PiS 
zapowiada, że zwróci się do 
marszałka o  udostępnienie 

pełnych list uczestników wy-
cieczek wraz z  ich funkcjami. 
Chodzi o to, by sprawdzić, czy 
wyjazd każdego z nich był uza-
sadniony. 

� Ta wizyta to przejaw bizan-
tynizacji działań marszałka 
województwa dolnośląskiego 
� uważa dr Piotr Sosiński, rad-
ny wojewódzki z PiS. � Kontak-
ty międzynarodowe władz re-
gionu nie przynoszą wymier-
nych korzyści gospodarczych 
i mają raczej wymiar politycz-
nej kurtuazji. Stąd tak duży 
wydatek na wizytę tak dużego 
orszaku marszałka nie znajduje 
uzasadnienia. Mam wrażenie, 
że pod koniec kadencji ustępu-
jące władze województwa chcą 
odbyć podróż życia za pienią-
dze podatników � zaznacza.

 Do Chin na �misję gospodar-
czą� pojechał m.in. Jarosław 
Perduta, były rzecznik marszał-
ka, dziś dyrektor Odry Film. Ja-
ką misję realizował w Państwie 

Środka? Na proÞ lu na Facebo-
oku umieścił zdjęcia z wyciecz-
ki z podpisem: �Chińska opera. 
Nowy wymiar artystycznych 
doznań... Nie moja bajka, ale do-
świadczenie ciekawe�. Perduta 
nie chciał nam odpowiedzieć, 
co tam robił. Zażądał oÞ cjalne-
go mejla i autoryzacji w wypad-
ku cytowania jego wypowiedzi 
z Facebooka. Dodajmy, że Jaro-
sławowi Perducie wielokrotnie 
wysłaliśmy mejle, gdy był rzecz-
nikiem marszałka, ale nam nie 
odpowiadał. 

Wcześniej �Dodatek Dolnoślą-
ski� poinformował o milionach 
złotych rozdanych zasłużonym 
urzędnikom w ostatniej kaden-
cji władz samorządu.

Nagrody przyznawano prawie 
2 tys. razy. A wybrani urzędni-
cy zainkasowali w sumie pra-
wie 9 mln zł.

� Wysokie nagrody otrzymywały 
przede wszystkim osoby na sta-
nowiskach kierowniczych � dy-

rektorzy i ich zastępcy, skarbnik 
i  sekretarz województwa, a nie 
szeregowi urzędnicy � mówił nam 
radny PiS Radosław Pobol. 

Sporo zainkasowała m.in. Re-
nata Granowska, była wice-

PiS rozliczy wycieczki 
marszałka Przybylskiego

Radny dr Piotr Sosiński
z PiS zapowiada, że 
zwróci się do marszałka
o udostępnienie pełnyc
list uczestników wyciec
wraz z ich funkcjami. C
o to, by sprawdzić, czy 
wyjazdy każdego z nich
uzasadnione 

 ARCHIDIECEZJA WROCŁAWSKA 

Pożegnanie zasłużonego kapłana
31 maja zmarł ks. Adam Drwięga, wieloletni proboszcz archikatedry wrocławskiej. W ponie-
działek 4 czerwca Dolny Śląsk uroczyście pożegnał wielkiego kapłana.

Msza św. pogrzebowa w  kate-
drze pw. św. Jana Chrzciciela 
przyciągnęła tłumy. Oprócz sze-
roko reprezentowanego ducho-
wieństwa (kilkudziesięciu ka-
płanów i kilku biskupów) na mo-
dlitwie zgromadzili się samo-
rządowcy Dolnego Śląska, rze-
mieślnicy, strażacy z kompanią 
honorową i wrocławianie.

Ks. Adam Drwięga był zasłu-
żonym kapłanem archidiecezji 
wrocławskiej. Urodził się w Sa-
noku 1938 r. Święcenia kapłań-
skie przyjął 1962 r. we Wrocła-
wiu. 10 lat później kard. Bo-
lesław Kominek powierzył ks. 
Drwiędze prace w kurii metro-
politalnej wrocławskiej, ustana-
wiając go wizytatorem i referen-
tem do spraw Þ nansowo-gospo-
darczych. Funkcję tę pełnił aż do 
przejścia na emeryturę w 2014 r. 
W ciągu wielu lat pracy przepro-
wadził wizytację we wszyst-
kich paraÞ ach obecnej metropo-
lii wrocławskiej! Jak mówił, nie 
było paraÞ i, której by nie znał. 
Od 1985 r. objął urząd probosz-
cza archikatedry wrocławskiej. 

� Podczas pracy parafialnej 
ksiądz infułat nie tylko zaanga-
żował się pracę duszpasterską, 
ale także w  przywracanie bla-
sku archikatedrze, kolegiacie św. 
Krzyża oraz kościołowi św. Idzie-
go � mówi ks. Paweł Cembrowicz. 
Obecny proboszcz paraÞ i kate-
dralnej dodaje, że ks. Drwiędze 
powierzone zostały również obo-
wiązki kapelana rzemieślników 
i strażaków Dolnego Śląska.

W 1985 r. otrzymał tytuł prałata. 
Był kanonikiem gremialnym ka-
pituły metropolitalnej wrocław-
skiej. � Chcę podkreślić, że był to 
człowiek modlitwy, człowiek pra-
cy, przyjaciel wszystkich, kapłan 
wierny i dobry pasterz. Na pew-
no przyczynił się w bardzo dużej 
mierze do tego, że Ostrów Tumski 
jest jedną z  wizytówek Wrocła-
wia � ocenia ks. Cembrowicz. Za 
swoją pracę był odznaczany tak ze 
strony Kościoła, jak i władz oraz 
różnych organizacji świeckich. 
�  Prawdziwy przyjaciel i  dusza 
towarzystwa. Jego praca duszpa-
sterska od samego początku była 
przepełniona troską o dobro i zba-

wienie drugiego człowieka. Był 
również kapelanem wrocławskich 
pionierów oraz  chrześcijańskie-
go stowarzyszenia przedsiębior-
ców i pracodawców � wymienia 

proboszcz wrocławskiej katedry. 
W ostatnich latach życia chorował 
na nowotwór i mieszkał na Ostro-
wie Tumskim. 

� Dziękujemy za przyjaźń, którą 
obdarzałeś kapłanów. Przyjeżdżali 
do ciebie jak do swojego ojca, by ko-
lejny raz powiedzieć: dziękuję. Pa-

miętałeś o swoich wychowankach 
i współpracownikach. Dziękujemy 
za troskę o tę katedrę i o wszyst-
kie świątynie metropolii wrocław-
skiej. Dziękujemy za twoje poczu-
cie humoru, za kapłańską radość. 
Doniosłeś do mety wiarę i miłość 
do Boga oraz do Kościoła � prze-
mawiał bp Ignacy Dec. Śp. ks. inf. 
Adam Drwięga został pochowany 
na cmentarzu św. Wawrzyńca przy 
ul. Bujwida we Wrocławiu.

Nikodem Prokocimski

POGRZEB PAWŁA CHRUSZCZA

GŁOGÓW \ Dziś pogrzeb głogowskiego radnego Pawła Chruszcza, które-

go ciało znaleziono w Boże Ciało w lesie. Okoliczności jego śmierci wyjaśnia 

prokuratura. Ceremonia pogrzebowa rozpocznie się pożegnaniem o godz. 8.30 

w kościele pw. św. Klemensa. Msza żałobna odbędzie się o godz. 14, a po niej 

nastąpi złożenie urny do rodzinnego grobu na cmentarzu przy ul. Legnickiej. 

fot. Facebook/d

Bliscy i współpracownicy podkreślają duże poczucie humoru i wielką radość ks. Drwięgi  | fot. Tm/Gazeta Polska

eprasa.pl 42c7f59091
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przewodnicząca rady miejskiej 
z  Wrocławia z  ramienia PO, 
która jest dyrektorem Dolno-
śląskiej Instytucji Pośredniczą-
cej podległej urzędowi marszał-

kowskiemu. Zgodnie z tabelą 
nagród przekazaną przez urząd 
w 2014 r. otrzymała 48 tys. zł 
nagrody, rok później 36 tys. zł, 
w 2016 r. 44 tys. zł, a w ubie-

głym roku aż 57 tys. zł. To jedna 
z najwyżej nagradzanych osób 
na stanowiskach kierowniczych 
wojewódzkich jednostek orga-
nizacyjnych.

SESJA Z ABSOLUTORIUM

ŚWIEBODZICE \ Podczas dzisiejszej sesji rady 

miejskiej radni zdecydują m.in. o udzieleniu burmistrzo-

wi absolutorium z tytułu wykonania budżetu za ub.r. 

W programie także zmiany w bieżącym budżecie i za-

twardzenie Þ nansowego sprawozdania ośrodka zdrowia.

AKADEMICKIE TARGI PRACY 

POLITECHNIKA \ Blisko 80 Þ rm będzie prezen-

towało we wtorek i w środę na Politechnice Wrocław-

skiej swoje oferty pracy, praktyk studenckich oraz staży 

w ramach Akademickich Targów Pracy. Tegoroczna, 

29. edycja odbywa się pod hasłem #KLUCZdoSUKCESU. 

Niektórzy pracownicy urzędu skarżą się, że są niedoceniani | fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ
MUZYKA

Koncert obojowy

Występ uczniów z klasy oboju wro-

cławskiej Ogólnokształcącej Szkoły 

Muzycznej wraz z Marcinem Gra-

boszem przy fortepianie, podczas 

którego zaprezentują kompozycje 

P. Harrisa, G.Ph. Telemanna, S. Wat-

tsa, W.A. Mozarta, M. Gąsieńca, 

zwieńczy warsztaty z prof. Toma-

szem Miczką z Akademii Muzycznej 

w Katowicach.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 16, 

Klub Muzyki i Literatury, 

pl. Kościuszki 10, Wrocław

POEZJA

Żniwokrwi się żniwokrwi

Spotkanie autorskie z poetą i dra-

maturgiem Henrykiem Wolniakiem-

-Zbożydarzycem, który w 2015 r. zo-

stał odznaczony Krzyżem OÞ cerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, będzie 

poświęcone jego najnowszej książ-
ce pt. �Żniwokrwi się żniwokrwi�. 

Wieczór poprowadzi prof. Dorota 

Heck z Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Wtorek, 5 czerwca, godz. 18, 

Klub Muzyki i Literatury, 

pl. Kościuszki 10, Wrocław

SPEKTAKL

Okno 
na parlament

Spektakl komediowy w reżyserii 

Wojciecha Pokory na podstawie 

uwielbianej przez widzów sztuki 

na całym świecie sztuki Raya 

Cooneya. Oglądana na scenie hi-

storia opowiada perypetie polityka 

wysokiego szczebla uwikłanego 

w romans z zamężną sekretarką 
lidera opozycji.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 19, 

Teatr Polski, Scena Kameralna, 

ul. Świdnicka 28, Wrocław

KONCERT

Andreas Liebig 
w katedrze

Podczas koncertu rozpoczynającego 

27. Legnickie Wieczory Organowe 

� międzynarodowy festiwal organo-

wy organizowany od 1992 r. � wy-

stąpi Andreas Liebig ze Szwajcarii. 

Organista zaprezentuje swoje utwo-

ry, a także kompozycje: J.S. Bacha, 

W.A. Mozarta, F.M. Bartholdy�ego, 

J. Brahmsa, O. Lindberga, F. Liszta.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 19.15, 

katedra św. Ap. Piotra i Pawła, 

pl. Katedralny 6, Legnica

TEATR

Deus ex machina

Spektakl Jacka Zawadzkiego odwołuje 

się do zabiegu greckiego dramaturga 

Eurypidesa, który zsyłał bogów na sce-

nę za pomocą dźwigu, kiedy postaci 

tragedii nie mogły się porozumieć. Tak 

samo pojawia się na scenie bohater 

monodramu, który próbuje rozwiązać 
konß ikty międzyludzkie. Spektakl na po-

stawie tekstów E. Ciorana i F. Pessoi.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 20, 

Instytut Grotowskiego, Rynek-Ra-

tusz 27, Wrocław

JAZZ

De Sousa & Jas

Wspólny koncert portugalskiego 

artysty João de Sousy, poruszają-
cego się w nurtach fado, jazz czy 

world music, oraz Oli Jas, młodej 

wokalistki szukającej inspiracji 

w różnorodnych gatunkach mu-

zycznych takich jak: jazz, folk, etno, 

muzyka luzofońska i world music, 

łączonych następnie ze słowiański-

mi rytmami.  

Wtorek, 5 czerwca, godz. 20.30, 

Stary Klasztor, ul. Purkyniego 1, 

Wrocław
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 MUZEUM NARODOWE 

Sztuka Wicekrólestwa Peru
Anioły w strojach dworskich dzierżące w dłoniach arkebuzy, srebrna kadzielnica w formie 
pancernika czy Matka Boska w pióropuszu z piór strusi amerykańskich � to przykłady dzieł 
sztuki peruwiańskiej powstałych pomiędzy XVII i XIX w., które do 2 września można podzi-
wiać w Muzeum Narodowym we Wrocławiu. 

Kolekcja prezentowana od 
5 czerwca w Muzeum Narodo-
wym z okazji obchodów 95-lecia 
nawiązania stosunków dyploma-
tycznych między Polską a Peru 
pochodzi ze zbiorów prywatnych 
peruwiańskiej rodziny Barbosa-
-Sternów. Na wystawie zobaczy-
my 62 obrazy i 19 dzieł ekspona-
tów wykonanych ze srebra, po-
wstałych na przestrzeni 300 lat.

� Cieszy mnie, że wystawa, 
która przyjechała z bardzo da-
leka, tu, we Wrocławiu, nabie-
ra nowego kształtu � mówi Aldo 
Barbosa-Stern, dyrektor Colec-
cion Barbosa-Stern. � Kolekcja, 
która powstała pod koniec lat 
60., zrodziła się z fascynacji mo-
ich rodziców sztuką kolonialną, 
a wówczas była to sztuka mało 
znana i mało zbadana. Jej celem 
od samego początku istnienia 
była możliwość podzielenia się 
dziedzictwem sztuki peruwiań-
skiej z resztą świata.

Wystawa, którą niedawno 
można było podziwiać tak-

że w Muzeum Narodowym 
w Warszawie, jest pierwszą 
w Polsce prezentacją sztu-
ki Peru z tego okresu i niepo-
wtarzalną okazją do poznania 
anonimowej twórczości sakral-
nej łączącej elementy o pocho-
dzeniu lokalnym, tradycji im-
perium Inków z malarstwem 
europejskim przywiezionym 
przez kolonizatorów. 

� Wystawa uchyla drzwi do 
świata, który wyraża ducha 
historii kontynentu południo-
wo-amerykańskiego: spuści-
znę artystyczną, z jaką bardzo 
rzadko mamy szansę obcować 
� wyjaśnia Piotr Oszczanow-
ski, dyrektor Muzeum Narodo-
wego we Wrocławiu. � Ta nie-
zwykła sztuka Wicekrólestwa 
Peru utworzonego w 1544 r. 
zrodziła się na styku inkaskiej 
tradycji, sztuki ludów andyj-
skich i tego wszystkiego, co 
przenieśli z sobą kolonizato-
rzy, którzy od początku mie-
li określone intencje, co także 
odwzorowała sztuka. 

Wystawie towarzyszy bardzo 
bogaty program wydarzeń skie-
rowanych do dzieci i dorosłych, 
który 5 czerwca o godz. 12 zo-
stanie zapoczątkowany opro-
wadzaniem  po kolekcji przez jej 
właściciela Aldo Barbosa-Ster-
na i kuratorkę Justynę Guze.

Dobromiła Wrońska

\\ Na wystawie 

zobaczymy 

62 obrazy 

i 19 dzieł 
eksponatów 

wykonanych ze 

srebra, powstałych 

na przestrzeni 

300 lat  \\
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  PIŁKA NOŻNA 

Miedź, choć zdominowała całe 
rozgrywki i prowadziła w nich 
niemal od początku, będzie 
potrzebowała wzmocnień

KOLARSTWO

CCC Sprandi szybkie w Tour de 
Luxembourg

Zawodnicy CCC 
Sprandi Polkowic by-
li niezwykle aktywni 
na czwartym, ostat-
nim etapie �koda To-
ur de Luxembourg. 
Słoweniec Jan Tratnik 
zajął drugie miejsce 
w klasyÞ kacji gene-
ralnej, a czwarty był 
reprezentant Polski 
Łukasz Owsian. Na 
ostatnim odcinku wy-
ścigu cała grupa CCC 
była bardzo aktywna. 
Najpierw do cztero-
osobowej ucieczki do-
jechali Adrian Kurek 
i Jan Koch. Koch do 
lidera wyścigu przed 
etapem tracił ledwie 
40 sekund, więc miał 
duże szanse na zwy-
cięstwo. Niemiecki 
kolarz nie zdołał jed-
nak dojechać na cze-
le. 9 km przed metą 
wchłonął go peleton. 

4 km dalej próbował 
jeszcze zaatakować 
Paweł Cieślik (CCC 
Sprandi) wraz z cztere-
ma innymi zawodnika-
mi, jednak i ten atak 
został udaremniony. 
Zdołał uciec tylko je-
den: Anthony Perez 
(CoÞ dis), który dowiózł 
minimalną przewagę 
do mety. Jan Tratnik, 
pomimo problemów 
technicznych, zdołał Þ -
niszować na 10. miej-
scu. Całe pięciodnio-
we zmagania wygrał 
Włoch Andrea Pasqu-
alon z grupy Wanty-
-Groupe Gobert. Trat-
nik stracił do niego 
15 sekund. Łukasz 
Owsian do trzeciego 
zawodnika stracił aż 
1,22 sekundy. 

(dp)

ŚLĄSK Z NOWYM POMOCNIKIEM

PIŁKA NOŻNA \ Damian Gąska zagra w Śląsku Wrocław. Utalentowany 
pomocnik podpisał trzyletni kontrakt . W zeszłym sezonie 22-latek występował 
w Wigrach Suwałki, w których zdobył jedną bramkę i zaliczył dziewięć asyst. 
W klubie z Suwałk występował od początku sezonu 2015/16. Gąska jest pierw-
szym wzmocnieniem klubu ze stolicy Dolnego Śląska.

Chrobry 
kończy 
sezon 
porażką
Fatalna passa Chrobrego Głogów trwa. Zespołowi 

z Dolnego Śląska nie udało się wygrać w dziewięciu 

kolejkach z rzędu. Tym razem głogowianie pomogli 

w utrzymaniu Stomilowi Olsztyn. Niedzielny mecz za-

kończył się porażką miejscowych 0:1.

W Głogowie nadchodzą duże zmiany kadrowe. Drużyna, 

która na początku wiosny ocierała się o miejsca premio-

wane awansem, zdecydowanie spuściła z tonu. Apetyty 

w Chrobrym urosły i klub ma nadzieję na kilka wzmoc-

nień. Osłabienia też mogą się przytraÞ ć. Na celowniku 

Jagiellonii znalazł się najlepszy zawodnik drużyny i król 

strzelców ligi, pomocnik Mateusz Machaj. W Głogowie 

myślą też o przyszłości. W niedzielę od pierwszej minuty 

szansę debiutu dostał Kacper Pietrzczyk, 18-letni stoper. 

Po kolejnym niezłym meczu Chrobry znów jednak przegrał.

� Gratuluję Stomilowi utrzymania. Nam niestety nie uda-

ło się przerwać fatalnej serii. Dobrze, że liga się skończyła. 

Zaczniemy od nowego sezonu i to będzie nowy rozdział. Co 

można powiedzieć po meczu, w którym niby prowadziliśmy 

grę, ale tylko do pierwszej bramki? Kto strzeli pierwszą, ten 

wygrywa � podsumował spotkanie Jacek Manuszewski, dru-

gi trener Chrobrego. W Głogowie już czekają na urlopy, by od-

począć i zapomnieć o fatalnej końcówce sezonu. 

(dp)

  PIŁKA NOŻNA 

Miedź żegna I ligę
Piłkarze Miedzi Legnica remisem pożegnali rozgrywki Nice 1 Ligi. Podopieczni Dominika 
Nowaka już tydzień wcześniej zapewnili sobie awans do ekstraklasy. Niedzielny wyjazd do 
Niepołomic był już tylko formalnością. Miejscowa Puszcza zdołała zremisować z mistrza-
mi ligi 1:1.

Dawid Paluch

P
uszcza Niepołomice jeszcze przed meczem 
sprawiła nowym czempionom miłą niespo-
dziankę. Gospodarze zrobili przyjezdnym 
szpaler przed wyjściem na boisko. 

Miejscowi pogratulowali awansu legnicza-
nom, a nawet wręczyli kapitanowi Mie-
dzi przygotowany wcześniej puchar. 
Klub z Niepołomic pokazał klasę, któ-
rej próżno było szukać na wyższym 
poziomie rozgrywkowym.

� W imieniu Miedzi dziękujemy go-
spodarzom za okazany szacunek i pu-
char. My również podziwiamy pracę, 
którą wykonaliście, i to, jak Puszcza pre-
zentowała się w tym sezonie w Nice 1 Lidze 
� skomentował zachowanie gospodarzy Dominik 
Nowak, trener Miedzi Legnica.

Mecz nie był już tak dobrze przygotowanym wi-
dowiskiem. Nowak � tak jak zapowiadał � dał po-
grać swoim zmiennikom, a wszyscy obcokrajow-
cy grający na co dzień w Legnicy wyjechali już 
na urlopy. W pierwszej połowie nie działo się wie-
le. Miedź kontrolowała grę i próbowała ataku pozy-
cyjnego. Okazji bramkowych było jednak niewiele. 
Na gole musieliśmy poczekać do końca meczu. Wy-

nik spotkania otworzył w 80. minucie Paweł 
Zieliński. Miedź wyszła na prowadzenie, ale 
10 minut później do wyrównania doprowa-
dził Rafał Mikulec. Sędzia szybko zakończył 
spotkanie, a zawodnicy Miedzianki mogli 

świętować ze swoimi kibicami.
� Cieszymy się z awansu i z tego, 
że nasi kibice dziś przyjechali nam 

podziękować za cały sezon. Nie 
przyjechaliśmy tu na piknik, ale 
grać w piłkę, żeby godnie po-
żegnać się z tą ligą. I chyba tak 
to dziś wyglądało � podsumował 
ostatnie spotkanie tego sezonu 

szkoleniowiec legniczan.
Teraz przed Miedzią kilka tygodni 

odpoczynku. Czas na radość i świętowa-
nie awansu. Oczywiście sztab musi już myśleć 
o przyszłym sezonie. Miedź, choć zdominowała 
całe rozgrywki i prowadziła w nich niemal od po-
czątku, będzie potrzebowała wzmocnień. Ekstra-
klasa to lepsza i bardziej wymagająca liga, w któ-
rej beniaminkom nie gra się łatwo. Niemal każda 
pozycja będzie wymagała uzupełnienia, a działa-
cze legnickiego klubu zdają sobie z tego sprawę. 
Dzisiaj jednak szampan, fajerwerki i chwała zwy-
cięzcom!  

1:1 
Miedź Legnica

–Puszcza  
Niepołomice

Na gole kibice musieli poczekać aż do końca meczu  | fot. Łukasz Krajewski/400mm

fot. mat. pras./d
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 OCHRONA ŚRODOWISKA  RADNY PIS SKŁADA ZAWIADOMIENIE DO PROKURATURY 

DODATEK ŁÓDZKI

Po protestach mieszkań-
ców przeciwko uruchomie-
niu kompostowni przy ul. 
Swojskiej w Łodzi radny PiS 
Włodzimierz Tomaszew-
ski postanowił zawiadomić 
prokuraturę. Jego zdaniem 
miejscy urzędnicy wydali 
w tej sprawie decyzję środo-
wiskową bez wiedzy i zgody 
łodzian.

Bartłomiej Krasnodębski

W
  2012 r. podle-
gli Hannie Zda-
nowskiej miejscy 
urzędnicy wydali 

decyzję środowiskową w spra-
wie uruchomienia kompostow-
ni przy ul. Swojskiej bez prze-
prowadzenia oceny odziały-
wania na środowisko, przez co 
uniemożliwili mieszkańcom 
wyrażenie opinii w  sprawie 
inwestycji. Co gorsza, decyzja 
ta nie była opiniowana przez 
Regionalną Dyrekcję Ochrony 
Środowiska. Łodzianie musie-
li za własne pieniądze robić 
ekspertyzy, które wykazały, 
że działanie skomplikowanych 
instalacji takich jak sortownia 
i kompostownia będzie bardzo 
szkodliwe.

Mieszkańcy m.in. TeoÞ lowa, 
Żubardzia czy Żabieńca są ska-
zywani przez miejskich urzęd-
ników na notoryczny hałas, 
smród i problemy zdrowotne. 
Takie instalacje jak sortow-
nia i  kompostownia powinny 
się znajdować poza centrum 
miasta, a  nie w  pobliżu osie-
dli mieszkaniowych. Z tych po-
wodów kieruję zawiadomie-
nie o  podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa do Prokuratury 
Okręgowej w Łodzi � informu-
je Włodzimierz Tomaszewski, 
radny PiS. � Jedynym dobrym 
wyjściem z  sytuacji jest cof-
nięcie przez prezydent Hannę 
Zdanowską decyzji środowi-
skowej. Również Wojewódzki 

Sąd Administracyjny w wyroku 
z 30 maja potwierdził, że decy-
zja środowiskowa jest wadliwa 
� dodaje samorządowiec. 

Zdaniem Tomaszewskiego 
w tej sytuacji powinien pomóc 
mieszkańcom także Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Łódzkiego. � Przedstawi-
ciele marszałka województwa 
łódzkiego nie mogą wydać 
pozwolenia zintegrowanego 
na funkcjonowanie instalacji 
sortowni i kompostowni. Nie 
rozumiem, po co tak długo 
analizują całą sprawę. Tu jest 
wszystko jasne � przekonuje 
radny Tomaszewski.

W imieniu urzędników na za-
rzuty samorządowca PiS po-
litycznymi argumentami od-
powiada działacz PO Bartosz 
Domaszewicz. � Radny Toma-
szewski składał wiele razy pi-
sma do różnych prokuratur 
z  podejrzeniem popełnienia 
przestępstwa. Nic z  tego nie 
wynikało, więc pewnie i  tym 
razem tak będzie. To za rządów 
PiS od dwóch lat leży w  Sej-
mie projekt ustawy określający 
normy odoru w Polsce. Polity-
cy PiS nawet nie wprowadzi-
li tych projektów pod obrady 
� uważa działacz PO. 

Śledczy zbadają sprawę 
kompostowni?

 Letnia Akademia 
Jazzu w Wytwórni

s.3

Kieruję zawiadomienie o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa do Prokuratury 

Okręgowej w Łodzi � informuje Włodzimierz 
Tomaszewski, radny PiS

\\ Mieszkańcy m.in. 

TeoÞ lowa, Żubardzia 

czy Żabieńca 

są skazywani 

przez miejskich 

urzędników na 

notoryczny hałas, 

smród i problemy 

zdrowotne  \\ 

 GOSPODARKA 
 KOMUNALNA 

66 tys. zł na promocję 
segregacji śmieci

Od 1 lipca 2018 r. w Łodzi zmienia 

się system segregacji odpadów 

obowiązujący wszystkich miesz-

kańców gromadzących odpady 

w sposób selektywny. Według no-

wych zasad segregacja odpadów 

surowcowych będzie się odbywa-

ła z rozdzieleniem do osobnych 

pojemników lub worków. Właści-

ciele nieruchomości zobowiązani 

są oznakować obecnie używane 

pojemniki napisem wskazującym 

rodzaj odpadów, na który są prze-

znaczone. Na wymianę pojemni-

ków we właściwych kolorach będą 
mieli czas do 30 czerwca 2022 r. 

Właściciele nieruchomości stosu-

jący do segregacji odpadów worki 

powinni zapewnić je w takich ko-

lorach, jakie obowiązują dla po-

szczególnych odpadów: papier to 

worek niebieski, szkło to zielony, 

metale i tworzywa sztuczne to żółty, 

a odpady ulegające biodegradacji 

to brązowy. Wprowadzenie nowych 

zasad nie wiąże się z konieczno-

ścią składania nowych deklaracji 

o wysokości opłaty. Nie zwiększą 
się też stawki opłat. Na kampanię 
promującą nowe zasady se grega-

cji odpadów urzędnicy wydadzą 
z miejskiego budżetu 66 tys. zł.

(bk)

 INWESTYCJE 

Zamknęli kolejny 
odcinek ul. Wschodniej

Trwa modernizacja ul. Wschodniej 

w Łodzi. Tym razem drogowcy za-

mknęli odcinek od ul. Narutowicza 

do Jaracza. Pojawiło się również 
obustronne zwężenie na ul. Naru-

towicza i zwężenie na lewym pa-

sie ul. Jaracza. � Objazd możliwy 

będzie od ul. Sienkiewicza przez 

Narutowicza i Sterlinga do Jaracza. 

Wjazdy docelowe dla mieszkańców 

są tylko od strony ul. Narutowicza 

� przyznaje Piotr Wasiak, rzecznik 

Zarządu Inwestycji Miejskich w Ło-

dzi. � Na ul. Wschodniej rozpoczęto 

też budowę kolejnego odcinku cie-

płociągu. Umożliwi on podłączenie 

do sieci cieplnej wszystkich znajdu-

jących się wzdłuż ulicy budynków. 

Tym samym zlikwidowane zostaną 
stare piece w okolicznych kamieni-

cach � dodaje urzędnik. Następnie 

układany będzie kabel średniego 

napięcia, a całości prac dopełni bu-

dowa nowych chodników i jezdni. Po 

remoncie zniknie też część miejsc 

parkingowych. Koniec inwestycji 

zaplanowano na połowę 2019 r. 

(bk)

Mieszkańcy Teofilowa protestują przeciwko powstaniu kompostowni na ich osiedlu  | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpc 

niezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Wtorek
05/06/2018
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Bartłomiej Krasnodębski

P o wielu spotkaniach 
z mieszkańcami poseł 
Waldemar Buda przed-
stawił dalsze pomysły 

mające poprawić komfort ży-
cia w mieście. � Bardzo chciał-
bym zahamować negatywne 
zjawiska, jakie pojawiają się 
w Łodzi, czyli np. korki i wy-
prowadzanie się z miasta je-
go mieszkańców. Temu będzie 
służyła karta łodzianina. Dzię-
ki niej osoby płacące w Łodzi 
podatki otrzymają 15-proc. 
rabaty m.in. na bilety wstępu 
do muzeów, kin, teatrów czy 
na kąpieliska. Karta łodzianina 
ma także spełniać funkcję kar-
ty bibliotecznej. Na tej karcie 
w elektroniczny sposób zosta-
nie także zapisane uprawnie-

nie do bezpłatnych przejazdów 
MPK. Z karty skorzystają rów-
nież dzieci, uczniowie, bezro-
botni czy seniorzy � przekonuje 
Waldemar Buda. 

Jak będzie można otrzymać 
kartę łodzianina? � Wystarczy 
przedstawić w Urzędzie Miasta 
Łodzi pierwszą stronę zezna-
nia podatkowego PIT czy zło-
żyć oświadczenie, że w Łodzi 
odprowadza się podatki. Sądzę, 
że przy zarobkach mieszkań-
ców wynoszących trochę ponad 
4 tys. zł aż 1,7 tys. zł z podat-
ków idzie do budżetu miasta. 
Jeśli ludzie zaczną się przepro-
wadzać do Łodzi, więcej pie-
niędzy znajdzie się w miejskim 
budżecie. Obecnie osoby pra-
cujące w Łodzi chętniej miesz-
kają w podłódzkich miejscowo-
ściach, np. w Rzgowie, Alek-
sandrowie Łódzkim czy Kon-

stantynowie Łódzkim. Czas to 
zmienić � uważa kandydat PiS 
na prezydenta Łodzi. � Karta 
łodzianina będzie wydawana 
bezpłatnie. Jedynie jej duplikat 
może kosztować symboliczne 
pieniądze � dodaje parlamenta-
rzysta. 

Zdaniem Waldemara Budy 
karta łodzianina stanie się tak-
że odzwierciedleniem łódzkiego 
patriotyzmu. � Liczę, że dzięki 
takiej karcie mieszkańcy Łodzi 
zaczną się bardziej utożsamiać 
z miastem i zachęcą inne oso-
by do przeprowadzki do nasze-
go miasta. Gdy mieszkańcy in-
nych miejscowości dowiedzą 
się, że w Łodzi żyje się bardziej 
komfortowo i że można korzy-
stać z bezpłatnej komunikacji 
oraz różnego rodzaju zniżek, 
to chętniej zostaną w naszym 
mieście � twierdzi poseł Buda.

 KOLEJNA PROPOZYCJA KANDYDATA PIS 

Karta łodzianina dla płacących 
podatki w Łodzi
Karta łodzianina z wieloma przywilejami dla osób płacących w Łodzi podatki to kolejne zobowiązanie kandydata PiS na prezy-
denta miasta i posła tej partii Waldemara Budy. Wcześniej parlamentarzysta zaproponował darmową komunikację miejską.

\\ Bardzo 

chciałbym 

zahamować 
negatywne 

zjawiska, jakie 

pojawiają 
się w Łodzi, 

czyli np. korki 

i wyprowadzanie 

się z miasta jego 

mieszkańców. 

Będzie temu 

służyła karta 

łodzianina � mówi 

Waldemar Buda \\ 

 HISTORIA 

Film o bitwie pod Bolimowem
103 lata temu na ziemiach 
obecnego województwa 
łódzkiego brutalnie zakoń-
czyło się życie przedstawi-
cieli wielu nacji. 31 maja 
1915 r. w Bolimowie koło 
Skierniewic doszło do 
pierwszego użycia broni 
chemicznej na ziemiach 
polskich. Ataki chemiczne 
na zawsze zmieniły oblicze 
wojny.

Na ziemiach polskich użyto 
chloru. Rozwiązanie to wy-
myślił niemiecki chemik ży-
dowskiego pochodzenia Fritz 
Haber. Chlor, cięższy od po-
wietrza, kierował się ku zie-
mi i doskonale pokrywał sieć 
okopów wroga, wciskając się 
w  każdą szczelinę. Zadawał 
śmierć, podrażniając i uszka-
dzając górne drogi oddecho-
we. Wdychanie go w dużej ilo-
ści powodowało obrzęk płuc, 
czyli ciężką i bolesną śmierć. 
Dodatkowo w wilgotnym śro-
dowisku, np. w okopach, two-
rzył żrący kwas solny.

Wczesnym rankiem 31 maja 
wojska niemieckie wypuściły 

gaz z 12 tys. przygotowanych 
wcześniej butli. Za śmiercio-
nośną chmurą w  stronę Ro-
sjan skierowali się także żoł-

nierze. Ich zadaniem miało 
być przełamanie linii umoc-
nień i  dobijanie żołnierzy 
poszkodowanych po użyciu 

chloru. Jak się jednak oka-
zało, większość żołnierzy ro-
syjskiej armii na tym odcin-
ku stanowili Polacy. Byli oni 

również po niemieckiej stro-
nie. Słysząc i  widząc cier-
piących rodaków, atakują-
cy zaczęli nieść pomoc ran-
nym. Mimo to, według rela-
cji jeńców, straty armii car-
skiej wyniosły 1200 zabitych 
i 3100 rannych.

Epizod ten, w  którym 
w  tragicznych okoliczno-
ściach po obydwu stronach 
konß iktu stanęli przeciw so-
bie rodacy, gubi się w naszej 
pamięci o  I  wojnie świato-
wej, w  której dominującym 
tematem jest wspomnienie 
Legionów i  marszałka Pił-
sudskiego. Już wkrótce jed-
nak bitwę pod Bolimowem 
oraz tragiczne losy twórcy 
broni chemicznej Fritza Ha-
bera (znając skutki użycia 
chloru, jego żona popełniła 
samobójstwo; kolejny z  je-
go wynalazków � cyklon B 
� został wykorzystany przez 
Niemców do masowej zagła-
dy Żydów) przypomną nam 
twórcy wyreżyserowanego 
przez Ireneusza Skruczaja 
Þ lmu �Bolimów 1915�. Jest 
to niezależna polska produk-
cja stworzona przez pasjona-
tów dzięki zbiórce datków 
w całej Polsce. Prapremiera 
już wkrótce, pod patronatem 
�Gazety Polskiej Codziennie�.

Marek Czachorowski

BYŁY POLICJANT OSKARŻONY O ZABÓJSTWO

SĄD \ Przed Sądem Okręgowym w Łodzi rozpoczął się proces 31-letniego 

byłego policjanta z jednej z jednostek powiatu kutnowskiego, oskarżonego o za-

bójstwo 36-latka, u którego miał ok. 20 tys. zł długu. Śledczy zarzucają mu też 
paserstwo i pomocnictwo w uchylaniu się od podatku akcyzowego. Do zbrodni 

doszło w grudniu 2016 r. Mężczyźnie grozi dożywocie.

Kandydat PiS na prezydenta Łodzi złożył kolejne zob

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Dzięki karcie 
łodzianina 
osoby płacące 
w Łodzi podatki 
otrzymają 
15-proc. rabaty 
m.in. na bilety 
wstępu do 
muzeów, kin, 
teatrów czy 
na kąpieliska

Zdjęcie z planu filmu �Bolimów 1915�, niezależnej polskiej produkcji stworzonej przez pasjonatów dzięki zbiórce datków w całej Polsce   
| fot. Paweł Rolik/d
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DŁUGI WEEKEND NA DROGACH

POLICJA \ Podczas pięciu dni akcji �Bezpieczny week-

end Boże Ciało 2018� na terenie województwa łódzkiego 

odnotowano 72 wypadki drogowe, w których śmierć po-

niosły cztery osoby, a 84 zostały ranne. Policjanci wyelimi-

nowali z ruchu 113 nietrzeźwych kierujących.

ŚMIERTELNIE UGODZIŁ NOŻEM MATKĘ

PROKURATURA \ Zarzut zabójstwa posta-

wiono 31-latkowi, który w podłowickim Błędowie 

śmiertelnie ugodził nożem matkę, a uciekając przed 

policją, staranował ciągnikiem siodłowym radiowóz. 

Kobieta zmarła w szpitalu. 

owiązanie wobec mieszkańców | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. wikipedia/d

      PRAPREMIERA

 �Siedemnaście� w Teatrze Powszechnym

W czwartek na małej scenie Teatru 

Powszechnego w Łodzi odbędzie się 
prapremiera sztuki �Siedemnaście� 

Matthew Whitteta w reżyserii An-

drzeja Jakubasa i Ewy Pilawskiej. 

Jest to spektakl uznanego austra-

lijskiego pisarza opowiadający 

o nastolatkach w ostatnim dniu 

szkoły. To przeddzień chwili, gdy 

każdy z przyjaciół z sąsiedztwa, 

uczących się w jednej klasie, pój-

dzie swoją drogą. Wspólny wieczór 

na placu zabaw, na którym zawsze 

celebrowali koniec roku szkolnego, 

stanie się okazją do wspomnień, 
opowiedzenia o swoich planach 

na przyszłość, ale również zdra-

dzenia najskrytszych tajemnic, nie-

pewności i lęków. Sztuka Whitteta 

to także opowieść o sile przyjaźni, 

odkrywaniu swojej tożsamości, 

dojrzewaniu i potrzebie akceptacji. 

�Siedemnaście� to również historia 

o tym, że mimo otoczenia, w którym 

dorastamy i które determinuje nasz 

los, to od nas zależy, jak pokierujemy 

swoim życiem i czy zmienimy jego 

bieg. Prapremiera sztuki odbywa 

się w ramach inicjatywy �Dziecko 

w sytuacji�. Po spektaklu odbędzie 

się rozmowa na tematy poruszane 

w przedstawieniu. Celem spotka-

nia jest uświadomienie tego, jak 

ważną rolę w życiu odgrywa ludz-

ka przyjaźń. Cały projekt odbywa 

się pod patronatem Narodowego 

Centrum Kultury. Bilety na spektakl 

w kasach teatru.
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KONCERT

 Letnia Akademia Jazzu w Wytwórni

Wielkimi krokami zbliża organizo-

wana przez łódzki klub W ytwórnia 

Letnia Akademia Jazzu. � Letnia 

Akademia Jazzu na stałe zapisa-

ła się na kulturalnej mapie Łodzi 

i z coraz większym powodzeniem 

otwiera oczy na dokonania polskich 

oraz zagranicznych jazzmanów. To 

impreza, która dynamicznie się roz-

wija. Wydarzenia te są dostrzega-

ne w Europie. Stają się wspaniałą 
wizytówką Łodzi i województwa 

� twierdzą organizatorzy imprezy. 

� Tegoroczna edycja zapowiada się 
szczególnie. Na festiwalowej sce-

nie nie zabraknie wielkich polskich 

i zagranicznych nazwisk, debiutu-

jących artystów, dużych składów 

oraz solistów. Zaproszeni muzycy 

to przedstawiciele europejskiego 

jazzu z najwyższej półki, znani ze 

swojej kreatywności i stosowania 

współczesnych środków wyrazu 

� dodają przedstawiciele klubu 

Wytwórnia. W tym roku na scenie 

Wytwórni wystąpią m.in.: Piotr 

Orzechowski, Leszek Kułakowski, 

Kasia Pietrzko Trio, Zara McFar-

lane, Stanisław Soyka i Wojciech 

Karolak Trio oraz Zawadzki Orche-

stra. Koncert inaugurujący impre-

zę zacznie się 12 lipca o godz. 19. 

Wystąpią Monika Borzym i Nikola 

Kołodziejczyk. Usłyszymy zarówno 

rozdzierające serca ballady, jak 

i rytmiczne, optymistyczne utwory. 

Kolejne koncerty będą się odbywały 

w lipcowe i sierpniowe czwartki.
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 PIŁKA NOŻNA 

Nie byliśmy 
tym samym 
agresywnym 
zespołem 
co w innych 
spotkaniach. 
Najgorsze jest to, 
że nie stworzyliśmy 
sobie sytuacji 
bramkowych 
� powiedział 
Marcin 
Broniszewski po 
ostatnim meczu 
Widzewa w Łomży

KOLARSTWO

Mistrzostwa w Łodzi 

W najbliższy weekend na torze Klubu Sportowego �Społem� 

odbędą się torowe Mistrzostwa Polski Masters i Cyklosport. 

Zawodnicy będą się zmagali w następujących konkurencjach: 

200 m ze startu lotnego, 3000 m indywidualnie, sprint, 

scratch, wyścig punktowy, 1 km, wyścig eliminacyjny, sprint 

drużynowy, 3 km wyścig drużynowy na dochodzenie. Uroczy-

ste otwarcie zawodów odbędzie się w piątek o godz. 15.30.

JUDO

Złoto i brąz dla łodzianek

Łódzkie zawodniczki wystąpiły w Pile na Ogólnopolskiej 

Olimpiadzie Młodzieży Mistrzostwach Polski Juniorek Młod-

szych i Juniorów Młodszych w Judo. Złoty medal zdobyła 

Natalia Stokłosa z MUKS Kokoro (kat. -44 kg), a brąz We-

ronika Styrcz z UKS Arashi (kat. -48 kg).

PIŁKA NOŻNA

Pierwsze ruchy kadrowe w Bełchatowie 

Czterech piłkarzy PGE GKS Bełchatów nie przyjęło ofert 

przedłużenia umów. W nowym sezonie w barwach �Brunat-

nych� nie zobaczymy Roberta Chwastka, Marcina Garucha, 

Piotra Giela i Łukasza Pietronia. Działacze klubu rozmawiają 
z zawodnikami, którzy mogliby dołączyć do drużyny Artura 

Derbina. Pierwszy trening zaplanowano na 19 czerwca. 
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SPORT
JANAS ODCHODZI Z BEŁCHATOWA 

 PIŁKA SIATKOWA \ Wojciech Janas nie będzie już trenerem przygotowa-

nia Þ zycznego zespołu PGE Skry. Z bełchatowskim klubem zdobył mistrzostwo 

i wicemistrzostwo Polski oraz Superpuchar. Zanim traÞ ł do PGE Skry, pracował 
w Transferze Bydgoszcz i Indykpolu AZS Olsztyn jako drugi trener. W trakcie zbli-

żających się rozgrywek będzie dbał o przygotowanie Þ zyczne graczy Stali Nysa.

Łyżwy latem 

w Arenie Lodowej
8 czerwca w Tomaszowie Mazowieckim zostanie uru-

chomiony tor krótki do łyżwiarstwa szybkiego. Bez 

względu na upały za oknem w Arenie Lodowej będzie 

można pojeździć latem na łyżwach.

W sprawie zamrożenia toru krótkiego prezydent Tomaszo-

wa Mazowieckiego Marcin Witko rozmawiał z prezesem Pol-

skiego Związku Łyżwiarstwa Szybkiego Romanem Derksem. 

Obu stronom udało się dojść do porozumienia i zawodnicy 

latem będą mogli trenować w komfortowych warunkach. 

Z toru skorzystają również amatorzy łyżwiarstwa. Tradycyj-

ne ślizgawki będą uruchamiane od wtorku do piątku w godz. 

18�19 i 19.30�20.30, a w soboty i niedziele w godz. 12�13, 

18�19 oraz 19.30�20.30. W obiekcie funkcjonuje też tor wrot-

karski. Można z niego korzystać od poniedziałku do piątku 

w godz. 18�20, a w soboty i niedziele w godz. 12�14 i 18�20. 

W Arenie zlokalizowana jest też wypożyczalnia. 

Arena Lodowa w Tomaszowie Mazowieckim to pierw-

szy w Polsce kryty tor. W obiekcie znajdują się też m.in. 

korty tenisowe, tartanowa bieżnia, boiska do hokeja, piłki 

siatkowej i koszykówki. Inwestycja powstała z inicjatywy 

prezydenta Tomaszowa Mazowieckiego Marcina Witko 

oraz ministra sportu i turystyki Witolda Bańki. 

(dm)

 TOMASZÓW MAZOWIECKI 

Komu zależy 
na awansie?
Widzew znów stracił dwa punkty w walce 
o awans do II ligi. Podopieczni trenera Francisz-
ka Smudy bezbramkowo zremisowali w Łomży 
z ŁKS 1926. Nie zawiedli gracze Lechii Toma-
szów Mazowiecki � wygrali po raz piąty z rzędu.

Daniel Mroczek

Ł odzianie rozegrali w niedzielę jeden z naj-
gorszych meczów w tym sezonie. � Zagra-
liśmy bardzo słabo. Nie byliśmy tym 
samym agresywnym zespołem 

co w innych spotkaniach. Najgorsze 
jest to, że nie stworzyliśmy sobie sy-
tuacji bramkowych. To dla nas mało 
komfortowa sytuacja, bo wcześniej 
zawsze mieliśmy tych okazji bardzo 
dużo � podsumował spotkanie Mar-
cin Broniszewski, asystent Francisz-
ka Smudy.

Trener zespołu z Łomży Krzysztof 
Ogrodziński zauważył podczas pomeczowej 
konferencji prasowej, że jego drużyna potraÞ ła 
wyeliminować atuty Widzewa. � Goście mieli sytu-
acje jedynie przy stałych fragmentach gry, ale i tak 
nie potraÞ li strzelić gola, bo byliśmy dobrze usta-
wieni. W drugiej połowie dało o sobie znać zmęcze-
nie, a Widzew się nakręcał. Punkt i dodatni bilans 

w meczach z Widzewem cieszy, ale życzę 
mu awansu � przyznał.

Piłkarze Widzewa w tym sezonie nie 
zawsze prezentowali wysoką formę, ale 
nawet w gorszych meczach zawsze uda-
wało się im traÞ ć do siatki. � W niedzielę 
chcieliśmy przede wszystkim nie dać so-
bie strzelić gola. Udało nam się zachować 
czyste konto, ale zawiedliśmy w ofensywie. 
Zabrakło nam koncentracji � ocenił Daniel 
Mąka, pomocnik Widzewa. 

Wysoką skutecznością mogą się pochwa-
lić gracze KS Lechii Tomaszów Mazowiec-
ki, którym na pewno zależy na awansie do 
II ligi. Drużyna prowadzona przez Bogda-
na Jóźwiaka pokonała ostatnio Wartę Po-
znań 2:1. W pięciu ostatnich meczach to-
maszowianie wywalczyli 15 punktów, zdo-

byli 15 bramek, a stracili tylko jedną. 
W sobotę dojdzie do bezpośred-

niego starcia Widzewa z Lechią 
(o godz.  17 na stadionie przy 
al. Piłsudskiego w Łodzi).

Wyniki meczów 32. kolejki 
pierwszej grupy III ligi: So-
kół Aleksandrów Łódzki�Victo-

ria Sulejówek 0:0, Sokół Ostró-
da�Świt Nowy Dwór Mazowiecki 

1:0, Lechia Tomaszów Mazowiecki
�Warta Sieradz 2:1, ŁKS 1926 Łomża

�Widzew Łódź 0:0, Polonia Warszawa�MKS 
Ełk 2:1, Pelikan Łowicz�Legia II Warszawa 
3:1, GKS Wikielec�Olimpia Zambrów 0:4, Tur 
Bielsk Podlaski�Huragan Morąg 3:1, Finishpar-
kiet Drwęca Nowe Miasto Lubawskie�Ursus 
Warszawa 1:2.

0:0 
ŁKS 1926

–Widzew

WTOREK 5 CZERWCA 2018

Mateusz Michalski jest najskuteczniejszym zawodnikiem Widzewa, ale w Łomży nie trafił do siatki | fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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 GDYNIA  KONTROWERSYJNA INWESTYCJA W MIEJSCU ZABYTKOWEGO BANKU POLSKIEGO 

DODATEK POMORSKI

Rada miasta przyjęła zmia-
ny planu zagospodarowania 
umożliwiające zabudowę pasa 
zieleni przy zabytkowym bu-
dynku Banku Polskiego. Jest 
to w interesie dewelopera, któ-
ry kupił bank i tereny zielone. 

Piotr Sawczuk

U chwalony plan do-
puszcza 8-kondygna-
cyjny budynek miesz-
kalno-usługowy wy-

pełniający cały pas zieleni przy 
ul. 10 Lutego sąsiadujący z ban-
kiem. Od ulicy bryła będzie mia-
ła pięć kondygnacji, tyle co są-
siedni budynek, by stopniowo 
rosnąć w głąb działki do 26 me-
trów wysokości. Tyle mają sto-
jące w pobliżu dawna siedzi-
ba Polskich Linii Oceanicznych 
i tzw. bankowiec. Jednak to 
właśnie wysokość wewnętrz-
nej części powodowała protesty 
mieszkających w sąsiedztwie.

Do planu zgłoszono ponad 
200 uwag. Uwzględnienie nie-
wielkiej części z nich zareko-
mendowało ostatecznie kole-
gium prezydenckie i tak też się 
stało. Ósma kondygnacja będzie 

cofnięta w stosunku do sąsiadu-
jącej od wewnątrz zabudowy, 
by choć trochę ograniczyć cień 
rzucany przez budynek na na-
słonecznione dotąd okna. Ko-
rekty dotyczą też frontu od ul. 
10 Lutego i zapewnienia co naj-
mniej jednego miejsca parkingo-
wego na 100 mkw. budynku.

� Prezydent Wojciech Szczu-
rek kalkuluje cały czas i wybie-

ra to, co mu się bardziej opłaca 
� mówiła �Dodatkowi Pomor-
skiemu� Anna Orłowska, gdyń-
ska działaczka PiS, po tym, jak 
ogłoszono, które uwagi zosta-
ną uwzględnione. � Dewelope-
rzy i inwestorzy są zadowole-
ni, więc teraz, przed wyborami, 
przyszedł czas, by rzucić coś 
mieszkańcom miasta, żeby ich 
uspokoić i zatrzeć złe wrażenie 
po swoich rządach � oceniła.

Inwestor, Þ rma Moderna, de-
klaruje, że budowę rozpocznie 
od remontu zabytkowego ban-
ku. Opozycja w radzie uważa 
jednak, że potężna bryła, któ-
ra zasłoni sąsiadom słońce, to 
zbyt wysoka cena. � Mam wąt-
pliwości, czy ochrona kosztem 
burzenia ładu jest uzasadnio-
na � mówił podczas sesji radny 
Bogdan Krzyżankowski. � No-
wy obiekt będzie generował 
dodatkowy ruch. Jestem prze-
ciwny, tym bardziej że ukłon, 
który robimy w stronę inwe-
stora, w żaden sposób praw-
ny nie obliguje go do wykona-
nia inwestycji w zabytkowym 
obiekcie � dodał.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

Inwestor dostał 
to, co chciał 

\\ Wysokość 
wewnętrznej części 

powodowała protesty 

mieszkających 

w sąsiedztwie. Do 

planu zgłoszono 

ponad 200 uwag. 

Ostatecznie kolegium 

prezydenckie 

zarekomendowało 

uwzględnienie 

niewielkiej części 

z nich \\ 

W centrum 
Gdyni, na terenie 

sąsiadującym 
z zabytkowym 

budynkiem 
przedwojennego 

Banku Polskiego, 
powstanie 

budynek 
mieszkalno-

usługowy. Miasto, 
lawirując między 

oczekiwaniami 
inwestora 

a protestami 
mieszkańców, 
zgodziło się na 
maksymalnie 

osiem 
kondygnacji

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 PRABUTY 

Dwa zarzuty za próbę 
włamania i kradzież
Dwa zarzuty usłyszał wczoraj 29-la-

tek, który usiłował włamać się do 

domu jednorodzinnego w Prabu-

tach, a jakiś czas później doko-

nał kradzieży tabletu i pieniędzy 

na terenie miejscowego szpita-

la. Mężczyzna został zatrzymany 

przez policję. Do kradzieży doszło 

w ubiegłym tygodniu, 2 czerwca, 

na terenie szpitala w Prabutach. 

� Policjanci otrzymali zgłoszenie, 

że 66-le tniej pacjentce prabuckie-

go szpitala nieznany mężczyzna 

ukradł tablet, 180 zł, torbę i pa-

pierosy. Funkcjonariusze, którzy 

pojechali na miejsce, ustalili, że 

złodziej, wykorzystując nieobecność 
kobiety, okradł ją. Zgłaszająca 

wyceniła wartość strat na 800 zł 
� relacjonuje prabucka komen-

da. � Jeszcze tego samego dnia 

29-letni sprawca kradzieży został 
zatrzymany przez policjantów. Jak 

się okazało, ten sam mężczyzna 

usiłował się włamać w godzinach 

porannych do domu jednorodzin-

nego na terenie Prabut � dodaje. 

Szczęśliwie włamywacz został 
spłoszony przez właścicieli po-

sesji. Mężczyźnie grozi do 10 lat 

pozbawienia wolności. 

(dzs)

 GDAŃSK-BRZEŹNO 

Ukrainiec urządził rajd 
po molo

Mieszkaniec Ukrainy został zatrzy-

many za nielegalny wjazd na teren 

mola w Brzeźnie. Dodatkowo męż-
czyzna był pod wpływem alkoholu. 

� Policjanci patrolujący okolice pa-

sa nadmorskiego w sobotę w nocy 

odebrali zgłoszenie, że ktoś jeździ 

samochodem po molo w Brzeźnie. 

Funkcjonariusze natychmiast po-

jechali w ten rejon � relacjonuje 

komenda. � Dojeżdżając na miej-

sce, zauważyli, że po molo jeździ 

osobowy mercedes. Jego kierowca 

próbował odjechać, jednak radio-

wóz policyjny mu to uniemożliwił, 
blokując wyjazd. Policjanci nie 

dopuścili do tego, aby kierowca 

uciekł i dalej jechał deptakiem, 

narażając na niebezpieczeństwo 

pieszych � dodaje.

Policjanci zatrzymali samochód, 

wylegitymowali kierowcę, który 

okazał się 21-letnim obywatelem 

Ukrainy. Mężczyzna miał tłumaczyć, 
że nie wiedział o tym, iż nie można 

wjeżdżać samochodem na molo. 

Wczoraj usłyszał zarzuty. Grozi mu 

teraz grzywna, utrata prawa jazdy 

oraz kara więzienia do dwóch lat.

(dzs)

Obchody 10. rocznicy 
beatyfi kacji błogosławionej 
siostry Marty Wieckiej

Zabytkowy Bank Polski przy ul. 10 Lutego w Gdyni | fot. Fotomag/Gazeta Polska

Wtorek
05/06/2018
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UKRADŁ PALIWO I UCIEKAŁ

TCZEW \ Po pościgu policjanci zatrzymali 22-letniego kierowcę, który nie zapła-

cił na stacji paliw za zatankowane paliwo i nie zatrzymał się do kontroli drogowej. 

Po wylegitymowaniu uciekiniera okazało się, że mieszkaniec powiatu tczewskiego 

kierował samochodem bez uprawnień. Śledczy przedstawili mu zarzuty dotyczące 

niezatrzymania się do kontroli drogowej. Niebawem usłyszy kolejne.

Rada miasta uchwaliła plan 
miejscowy dla działki, na któ-
rej stoi zabytkowy bank. In-
westor, który go kupił, dostał 
wszystko, o co wnioskował. 
Wcześniej deweloper rozta-
czał wizję, że chce tylko wy-
remontować budynek i stwo-
rzyć w nim ekskluzywny hotel.

Piotr Sawczuk

U
chwalony plan kończy 
półtoraroczne zabiegi 
dewelopera o możli-
wość postawienia bu-

dynku, który zaingeruje w za-
bytkowe modernistyczne oto-
czenie. Moderna Holding, de-
weloper, który nabył wcześniej 
przedwojenny budynek z 1929 
r., rozpoczął wtedy intensywną 
kampanię wizerunkową. Neo-
klasycystyczna budowla prze-

chodząca z rąk do rąk po sprze-
daży przez ostatnio tam działa-
jący bank Millennium niszcza-
ła. Zaproszonym dziennikarzom 
z trójmiejskich mediów przed-
stawiono zabytkowe wnętrza, 
a w świat poszedł komunikat, 
że Þ rma zadba o najdrobniejsze 
detale � perełki międzywojennej 
gdyńskiej architektury.

� To będzie ogromne wyzwanie 
� mówił wtedy Adam Małaczek, 
prezes Moderny. � Budynek znaj-
duje się w rejestrze zabytków 
i jest pod ścisłą ochroną konser-
watorską, dlatego wszystkie pra-
ce będą uzgadniane z konserwa-
torem zabytków � dodawał.

Zaskakujące deklaracje in-
westora i fascynujące zdjęcia 
wnętrz: sali operacyjnej, sejfu 
na kosztowności i reprezenta-
cyjnej klatki schodowej odwró-
ciły uwagę od innej sprawy. 

Wzdłuż ulicy 10 Lutego, gdzie 
stoi budynek, ciągnie się pas 
zieleni. W połowie ubiegłego 
roku okazało się, że luksusowy 
hotel w banku to tylko część 
planów dewelopera. W urzę-
dzie miasta pojawił się wniosek 
dotyczący zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego. W ogrodzie pojawił 
się szczelnie go wypełniający 
ośmiokondygnacyjny budynek.

� Od początku mówiliśmy, że 
to się nie kalkuluje � mówił 
wtedy �Dodatkowi Pomorskie-
mu� Łukasz Piesiewicz ze sto-
warzyszenia �Gdynia Miasto 
Wspólne�. � Przewidywaliśmy, 
że ogród obok budynku zniknie. 
Jestem zwolennikiem zamyka-
nia pierzei, zagospodarowywa-
nia plomb, jednak skala propo-
nowanych zmian jest bardzo 
dyskusyjna � dodawał.

Wyłożony do konsultacji do-
kument przewidywał wszyst-
ko, o co wnioskowała Moderna: 
osiem kondygnacji i zabudowę 
całego ogrodu. Zmieniony po-
przedni plan zagospodarowa-
nia dopuszczał pięć kondygnacji 
zabudowy i nie na całej działce. 
W projekcie zmiany planu nie 
było tylko wniosku Moderny do-
tyczącego nadbudowy budynku 
banku do ośmiu kondygnacji. Na 
to jednak nie zgodził się konser-
wator zabytków. Do planu zgło-
szono ponad 200 uwag. Sąsiedzi 
byli szczególnie wzburzeni ska-
lą zabudowy. Władze Gdyni po-
zostawały głuche na argumenty 
mieszkańców. Nie pomogła zor-
ganizowana z inwestorem i wła-
dzami Gdyni debata nad planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego tej części miasta, do której 
doszło zimą. Włodarze, przychy-

lając się do zdania inwestorów, 
twierdzili, że zapisy planu są 
zgodne z prawem i poparte zo-
stały licznymi ekspertyzami.

� Analiza nasłonecznienia wy-
kazała, że cień będzie wędro-

 GDYNIA  INWESTYCJA W MIEJSCU ZABYTKOWEGO BANKU POLSKIEGO 

Zabytek z wysokim 

aneksem mieszkalnym

 KOCIEWIE 

Pamiętają o swojej błogosławionej
Setki osób uczestniczyły w obchodach 10. rocznicy beatyÞ kacji błogosławionej siostry Marty Wieckiej. Na uroczystości, które 
odbyły się w jej rodzinnej miejscowości � Nowym Wiecu koło Skarszew � przybyły całe rodziny. Siostra Wiecka dla wielu 
mieszkańców Kociewia i nie tylko jest doskonałym przykładem osoby do naśladowania. 

Centralne uroczystości 10. rocz-
nicy beatyÞ kacji s. Wieckiej zor-
ganizowano w minioną sobotę. 
Do Nowego Wieca wyruszyło 
kilka pieszych pielgrzymek jej 
śladami. Wśród setek osób byli 
mieszkańcy zarówno wielkich 
miast, jak i wsi, każdy z rado-
ścią przemierzał trasy. Wszyst-
kie prowadziły do rodzinnej 
miejscowości błogosławionej. 
Uczestnicy uroczystości spotkali 
się przy Þ gurach Marty Wieckiej 
i św. Jana Nepomucena. 

Po krótkim powitaniu piel-
grzymów i nabożeństwie wszy-
scy udali się do pięknie położo-
nego parku należącego do Bo-
gusława Sulewskiego, krewne-
go s. Marty, na mszę św. spra-
wowaną pod przewodn ictwem 
ks. prałata Mariana Szczepiń-
skiego, wikariusza biskupiego 
do spraw życia konsekrowane-
go i duszpasterstwa w sanktu-
ariach diecezjalnych. 

Po co tu jesteśmy, aby two-
rzyć tłum, wielkie zgromadze-
nie? Przychodzimy po to, żeby 

się uczyć, żyć według tego, czym 
ona żyła. Gdybyśmy ograniczyli 
się tylko do tego jednorazowego 
w roku spotkania z nią, to pew-
nie szkoda byłoby naszego czasu. 
Tymczasem to ma w nas trwać, 

owocować, żeby ten świat, któ-
ry dziś jest światem cywilizacji 
i śmierci, światem, który przy-
gotowuje się do zniszczenia sa-
mego siebie, ogromne arsena-
ły broni, żeby przez nas � przez 

zwyczajnego człowieka żyjącego 
na tej czy innej ziemi � ten świat 
się przemieniał, odradzał i odna-
wiał � podkreślił ks. prałat. 

Po mszy św. wystąpiły Pia-
seckie Kociewiaki oraz ze-

spół Na Cały Głos. Jak co ro-
ku nie zabrakło także poczę-
stunku. � Dziękuję wszystkim 
za wszystko. Wsparcie, po-
moc i wielką pracę włożoną 
w to dzieło. Dziękuję również 
za każde dobre słowo i gest. 
Dziękuję! � podkreślił Karol 
Szczepiński, prezes Katolickie-
go Stowarzyszenia Błogosła-
wionej Siostry Marty Wieckiej. 

Marta Wiecka urodziła się 
w 1874 r. w Nowym Wiecu. Po-
chodziła z wielodzietnej rodziny. 
Odznaczała się wielką pobożno-
ścią oraz przywiązaniem do oj-
czyzny. Od najmłodszych lat po-
święcała się pracy i modlitwie. 
Mając 12 lat, rozpoczęła naukę 
religii w kościele paraÞ alnym 
w Skarszewach. W tym samym 
roku młodej Marcie objawiła się 
Matka Boża. Od tego czasu wie-
działa, że będzie służyła Bogu. 
W 1890 r., gdy miała 16 lat, zde-
cydowała się wstąpić do zakonu 
sióstr miłosierdzia w Krakowie. 
Siedem lat później złożyła śluby 
zakonne. Przez całe życie służy-
ła ubogim i chorym. Mając za-
ledwie 30 lat, zmarła zarażona 
tyfusem w Śniatynie na Ukra-
inie. Siostra Marta posprzątała 
salę po chorym, zastępując pie-
lęgniarza, który miał rodzinę. 
Oddała w ten sposób życie za 
drugiego człowieka. 

Sebastian Dadaczyński 

fot. Policja.gov.pl/d

Do Nowego Wieca przybyło w sumie kilka pielgrzymek  | fot. Sebastian Dadaczyński/Gazeta Polska
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GLORIA ARTIS DLA O. TOMASZA JANKA

KULTURA \ Wojewoda Dariusz Drelich w imieniu 

ministra kultury uhonorował o. Tomasza Janka Meda-

lem �Zasłużony Kulturze Gloria Artis�. O. Janek jest ar-

tystą plastykiem i konserwatorem zabytków, pomagał 
w odnowie kościoła Św. Trójcy w Gdańsku.

MAŁŻEŃSTWO OKRADAŁO KOMIS

CHOJNICE \ Małżeństwo narodowości mołdawskiej 

zostało oskarżone o kradzież telefonów komórkowych 

o wartości 1200 zł oraz przywłaszczenie portfela wraz 

z dokumentami. Grozi im do 5 lat pozbawienia wolności. 

Wszystkie przedmioty zostały odzyskane przez policję. 

wał. Wszystko zostało zapro-
jektowane zgodnie z przepi-
sami. Jeśli chodzi o wysokość, 
to na pewno inwestor będzie 
zmierzał do wykorzystania 

w pełni dozwolonych gabary-
tów � wyjaśniał Marek Karzyń-
ski, dyrektor biura planowa-
nia przestrzennego w Urzędzie 
Miasta Gdyni. Ostatecznie kole-

gium prezydenckie zarekomen-
dowało kosmetyczne zmiany 
dotyczące najwyższej kondy-
gnacji zabudowy po uwzględ-
nieniu kilku uwag do planu.

Deweloper kreował wrażenie, 
że chodzi mu o utworzenie 

ekskluzywnego hotelu 
w wyremontowanym z pietyzmem 

zabytku. Tymczasem 
planował w przylegającym do 

niego ogrodzie wzniesienie 
ośmiokondygnacyjnego budynku. 

Rada miasta właśnie się na to 
zgodziła 

Zabytkowy Bank Polski przy ul. 10 Lutego w Gdyni  | fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d fot. Policja.gov.pl/d

 WEJHEROWO 

Ćwierć wieku przedszkola 
zmartwychwstanek
Przedszkole Niepubliczne Sióstr Zmartwychwstanek obcho-
dziło swoje 25-lecie. W uroczystych obchodach w Filharmonii 
Kaszubskiej wzięli udział m.in. przedstawiciele władz miasta 
i powiatu wejherowskiego oraz prowincji poznańskiej Zgro-
madzenia Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego. Licznym ży-
czeniom towarzyszyło barwne przedstawienie w wykonaniu 
podopiecznych przedszkola.

Przez pierwsze 10 lat przed-
szkole mieściło się w budyn-
ku Domu Zakonnego przy 
ul. Klasztornej 9, w  którym 

obecnie funkcjonuje Szko-
ła Podstawowa Zmartwych-
wstanek. Przez kolejne 15 lat 
znajdowało się przy ul. Buko-

wej 1A � przypomniała s. Syl-
wia Kochanowska, dyrektor 
placówki. Podziękowała rów-
nież dyrekcji i  pracownikom 
Filharmonii Kaszubskiej, któ-
rzy zaangażowali się w pomoc 
przy wystawieniu jubileuszo-
wego przedstawienia. Z kolei 
siostra Daniela przypomniała 
wszystkie siostry, które kie-
rowały wcześniej przedszko-
lem. � Na scenę weszły kolej-
no: s. Maria Maksymilla Szlas, 
obecnie przełożona wspólnoty 
Domu Zakonnego w Wejhero-
wie, s.  Maria Józefa Borow-
ska, s. Bernadetta (Ewa) Kno-
pik, wejherowianka s. Barbara 
Dzienisz, s. Mateusza (Alicja) 
Nadolska i  s.  Sylwia Kocha-
nowska. Wszystkie byłe dy-
rektorki przedszkola otrzy-
mały podziękowania i kwiaty 
z rąk zastępcy prezydenta Ar-
kadiusza Kraszkiewicza. Po-
dziękowanie otrzymała rów-
nież księgowa s.  Bogumiła 
Lange � wylicza wejherowski 
urząd miejski. Prezydent Wej-
herowa Krzysztof Hildebrandt 
wyróżnił Przedszkole Sióstr 
Zmartwychwstanek Medalem 
Róży, który wraz z życzenia-
mi dla całego personelu przed-
szkola wręczył s. Sylwii Ko-
chanowskiej. 

(dzs)

KULTURALNY FLESZ
 SPEKTAKL 

Tajemnice kina dla dzieci

Z okazji przypadającego niedaw-

no Dnia Dziecka gdański Teatr 

Miniatura przygotował ponowne 

wystawienie sztuki �Tajemnica ki-

na� na podstawie książki Martina 

Widmarka i Heleny Willis z serii 

�Biuro Detektywistyczne Lassego 

i Mai�. Premiera przedstawienia 

odbyła się w listopadzie 2012 r. 

Reżyserii i adaptacji podjął się Ire-

neusz Maciejewski. Autorem pomy-

słowej scenograÞ i i występujących 

na scenie lalek jest Dariusz Panas. 

Seria książkowych przygód opowia-

da o dwójce przyjaciół z klasy, Mai 

i Lassem, którzy zakładają agen-

cję detektywistyczną i pomagają 
rozwiązywać zagadki w Þ kcyjnym 

miasteczku Valleby. � Tym razem 

na Valleby pada blady strach, po-

nieważ ktoś porywa psy dla okupu. 

Wśród poszkodowanych jest też 
sławna aktorka Iva Ross, która 

przyjechała do kina Rio na pokaz 

najnowszego westernu �Gwiżdżą-
cy kowboj�. Zagrała w nim wraz 

ze swoim psem Karlem Filipem. 

Właściciele psów są zrozpaczeni, 

a policja bezradna � opisują twórcy 

przedstawienia. � Przestępca jest 

niezwykle sprytny. Jedyny ślad, 

jaki zostawia, to list z żądaniem 

okupu. Komisarz policji zmuszony 

jest prosić o pomoc Maję i Lassego. 

Młodzi detektywi nieraz pomogli już 
policji, ale czy i tym razem uda się 
im rozwiązać zagadkę? � dodają. 
Spektakl jest przeznaczony dla 

dzieci od 6. roku życia. Początek 

dziś o godz. 12

(adz)
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 TEATR 

 Trzej muszkieterowie w Szekspirowskim

 Teatr Szekspirowski z okazji dzie-

cięcego święta przygotował porcję 
teatralnej rozrywki. 5 i 6 czerwca 

na deskach gdańskiego teatru zo-

staną wystawieni �Trzej muszkie-

terowie� na podstawie dzieła Alek-

sandra Dumasa. Powieść, która od 

lat znajduje się w kanonie literatury 

młodzieżowej, stała się dla twórców 

spektaklu � Teatru Alatyr � pretek-

stem do cofnięcia się w czasy swo-

jego dzieciństwa. Reżyserii podjął 
się Jakub Kasprzak. � Spektakl 

prezentujemy na scenie Gdańskiego 

Teatru Szekspirowskiego w dniach 

5�6 czerwca. Trzy pokazy odbywają 
się w godzinach przedpołudniowych, 

zapraszamy na nie szkoły i grupy 

zorganizowane z innych placówek, 

a także widzów indywidualnych 

� zaprasza teatr. � Wspomnienia 

chłopięcych gonitw, podwórkowych 

gier, wspinaczek po drzewach i rowe-

rowych wypraw łączą się tu z pierw-

szymi fascynacjami literackimi i Þ l-

mowymi. Pamiętamy emocje, które 

towarzyszyły nam przy lekturze ksią-
żek Alfreda Szklarskiego, Karola 

Maya, Juliusza Verne�a, pamiętamy 

nadawane w telewizji w niedzielne 

przedpołudnia hollywoodzkie Þ lmy 

kostiumowe. Była w nas potrzeba, 

aby odbywać podróże do odległych 

krajów i przeżywać przygody, które 

można by później opowiadać � mówią 
autorzy spektaklu. Przedstawienie 

przeznaczone jest dla dzieci w wieku 

5�11 lat. 5 czerwca o godz. 9 i 11 

oraz 6 czerwca o godz. 11 sztuka 

zostanie wystawiona dla szkół i grup 

zorganizowan ych, zaś widzowie 

indywidualni mogą nabywać bi-

lety na przedstawienie 6 czerwca 

o godz. 18.
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BAŁTYK NIE AWANSUJE DO II LIGI

PIŁKA NOŻNA \ Piłkarze trzecioligowego Bałtyku Gdynia przegrali na wyjeździe z Po-

gonią II Szczecin 2:3 (0:2) i na dwie kolejki przed końcem sezonu stracili szansę na awans 

do II ligi. W Szczecinie bramki dla Bałtyku zdobyli Adam Duda i Przemysław Szur. Biało-nie-

biescy zostaną w III lidze na siódmy sezon z rzędu.

 PIŁKA NOŻNA 

Po meczu 
Chojniczanki 
z Bytovią trener 
gości wyjawił, że 
z Chojnic odchodzi 
Krzysztof Brede. 
Z klubem żegnają 
się również 
piłkarze

PIŁKA NOŻNA

Lechia chce Sanogo

Piłkarz Legii Warszawa Vamara Sanogo znalazł się na ce-

lowniku Lechii Gdańsk. Napastnik ostatni sezon spędził 
w Zagłębiu Sosnowiec, z którym awansował do ekstraklasy. 

Posiadający francuskie i iworyjskie obywatelstwo napast-

nik zagrał w 25 meczach I ligi i strzelił pięć goli. Rok temu 

wypożyczenie 23-latka rozważała Arka Gdynia.

RUGBY

Mistrzostwo dla pań
Biało-zielone Ladies Gdańsk wygrały ostatni turniej w sezo-

nie 2017/2018 i po raz ósmy z kolei zdobyły złote medale 

mistrzostw Polski.

Gdańszczanki w ostatnich zawodach rozegranych u siebie 

pokonały Legię Warszawa, Black Roses Posnanię Poznań 
i AZS AWF Warszawa. MVP turnieju zdobyła gdańszczanka 

Anna Klichowska.

 FUTBOL AMERYKAŃSKI

Zwycięstwo Jastrzębi

Zawodnicy Seahawks Gdynia pokonali na wyjeździe Ty-

chy Falcons 37:28 (0:7, 20:0, 7:13, 10:8). W tabeli grupy 

A Jastrzębie zajmują drugie miejsce za Panthers Wrocław 

z dorobkiem pięciu zwycięstw i dwóch porażek. W najbliż-
szą niedzielę gdynianie zagrają w Serbii z Vukovi Beograd 

w Þ nale europejskich rozgrywek CEFL Cup.

26
tyle meczów I ligi 

łącznie wygrały 

w minionym sezonie 

Chojniczanka

 i Bytovia

Przez karę nie będzie 

na transfery

Arka Gdynia musi zapłacić aż 380 tys. zł kary za za-

chowanie swoich kibiców  podczas Þ nału Pucharu Pol-

ski z Legią 2 maja w Warszawie. PZPN ukarał gdynian 

grzywną w wysokości 200 tys. zł, a szkody wyrządzone 

na PGE Narodowym wyceniono na 180 tys. zł. Żółto-

-niebiescy chcą się odwołać, ale nie mają argumen-

tów, by przekonać piłkarską centralę.

Piłkarze Arki są utrzymywani głównie przez Gdynię. 

W klubowej kasie nie znaleziono pieniędzy na wykupienie 

za 100 tys. zł Patryka Kuna z Rozwoju Katowice, a to jeden 

z najbardziej perspektywicznych piłkarzy. Przez małe Þ nanse 

z klubu chcą odejść też inni piłkarze. Nałożona przez PZPN 

kara i konieczność pokrycia kosztów naprawy stadionu po Þ -

nale Pucharu Polski mogą spowodować, że w kolejnym sezo-

nie Arka będzie głównym kandydatem do spadku.

Za wybryki swoich kibiców podczas meczu z Legią Arka 

otrzymała zakaz rozgrywania meczów z udziałem publiczno-

ści w rozgrywkach Pucharu Polski w całym sezonie 2018/2019. 

� Wstępne wyliczenia wskazują, że straty wyniosą ok. 

300 tys. zł. 140 tys. wyniesie naprawa dachu, 5�6 tys. na-

prawa telebimów, a reszta to koszty związane z wymianą 

krzeseł i ich czyszczeniem, wymianą urządzeń sanitarnych 

w toaletach itp. � tłumaczyła Monika Borzdyńska, rzecznik 

prasowy PGE Narodowego. Ostatecznie operator wezwał 

gdyński klub do zapłaty 180 tys. zł. 

(zar)

 PO FINALE PUCHARU POLSKI 

Stawski 
�zwolnił� 
Bredego
W ostatnim meczu sezonu Chojniczanka Choj-
nice pokonała u siebie Bytovię Bytów 4:0. Po 
ostatnim gwizdku sędziego rozpoczęła się prze-
budowa zespołu gospodarzy.

Robert Zarębski

C
hojniczanka to największy 
przegrany zakończonych roz-
grywek. Zajęła trzecie miejsce 
w tabeli, ale przegrała walkę 

o awans. Na konferencji prasowej tre-
ner Bytovii Bytów Adrian Stawski wy-
jawił, że z Chojniczanką żegna się trener 
Krzysztof Brede. � Gratulacje dla Krzyśka. Do-
brze pożegnał się z publicznością. Dopiero dzisiaj 
dowiedziałem się, że odchodzi. Szkoda, że tak do-
bry trener opuszcza to miejsce. Gratulacje za za-
jęcie historycznego miejsca � rozpoczął komentarz 
Adrian Stawski, a po chwili głos zabrał sam zain-
teresowany.

� Dziękuję za miłe słowa. Powiedziałeś o tym, 
o czym ja na pewno sam bym za chwilę powie-
dział � mówił Krzysztof Brede. � Nie udało się 

osiągnąć tego celu, o którym marzyli-
śmy. Myślę, że trzecie miejsce jest też 
w pewnym stopniu czymś historycz-
nym dla Chojnic. Dużo pracy włożyli-
śmy wraz ze sztabem szkoleniowym, 
żeby przygotować zespół. Część kibiców 
będzie mówiła, że drużyna Krzysztofa 
Bredego nie zrealizowała celu. Katowice 
próbują jednak od jedenastu lat, Miedź 
ośmiu, a Sosnowiec bodajże dziewięciu. 
To są drużyny z bardzo wysokim budże-
tem i jestem dumny z tych chłopaków. Wi-
działem u nich zapał, który był skierowa-
ny w jedną stronę � ekstraklasy. Myślę, że 
udało mi się wypracować dobry kontakt 
z szatnią i dobre relacje. Trzecie miejsce 
jest sukcesem całego klubu � tłumaczy od-
chodzący szkoleniowiec.

Z Chojniczanką rozstają się również piłka-
rze. � Czas pożegnań... Dziękuję wszystkim 

kolegom z drużyny, z którymi przez te 
dwa lata dzieliłem szatnię. Wszyst-

kim trenerom oraz pracownikom 
klubu � za dobrą współpracę. 
Mam nadzieję, że Chojniczan-
ka Chojnice w niedługim czasie 
awansuje do ekstraklasy i tego 
życzę wszystkim kibicom � na-

pisał na jednym z portali społecz-
nościowych Jakub Biskup, pomoc-

nik Chojniczanki, który najprawdo-
podobniej zakończy karierę. Z klubem 

pożegnają się również m.in. Hubert Wołą-
kiewicz, Radosław Janukiewicz, Przemysław 
Pietruszka, Paweł Zawistowski, Sebastian 
Steblecki, Rafał Grzelak, Damian Piotrowski 
i Adam Ryczkowski.

Z kolei Bytovia nie składa broni w walce o grę 
w I lidze. Klub zdobył już 80 proc. środków po-
trzebnych do gry na zapleczu ekstraklasy i ma za-
miar ponownie ubiegać się o ligową licencję.

Trener Krzysztof Brede zajął z Chojniczanką trzecie miejsce w I lidze  | fot. Fotomag/Gazeta Polska
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Wielka feta w Sosnowcu

 BYTOM  DZIAŁACZE PIS ALARMUJĄ 

Powrót miejskiego wysypiska śmieci pod zarząd władz Bytomia to jedno z przedsięwzięć 
służące poprawie sytuacji związanej z odpadami � uważają tamtejsi działacze Prawa i Spra-
wiedliwości. Obecnie zarząd nad obiektem sprawuje prywatna Þ rma.

Rafał Czerkawski

W
 słoneczny dzień 
strasznie tutaj 
śmierdzi. Powo-
dem jest wysypi-

sko śmieci, które miasto oddało 
w prywatne ręce. Poza tym biz-
nes, który miał przynieść zyski 
miastu, przynosi takowy oso-
bom prywatnym � powiedział 
przewodniczący rady miejskiej 
Mariusz Janas podczas konfe-
rencji prasowej, która odbyła się 
w pobliżu wysypiska. Jak dodał , 
o taką interwencję prosili go za-
interesowani sprawą wysypiska 
bytomianie mieszkający w tam-
tym rejonie oraz korzystający 
z ogródków działkowych.

Zdaniem szefa PiS w Byto-
miu Macieja Bartkowa taki stan 
rzeczy utrudnia też kontrolę, 
co właściwie jest składowane 
na wysypisku. � Jak widać, wy-
sypisko się rozrasta, a ciężarów-
ki jeżdżą konwojami. Z informa-
cji działkowców wynika, że zda-
rzają się dni, w których potraÞ  
tu przyjechać nawet 55 takich 
pojazdów. Jako Prawo i Spra-

wiedliwość będziemy dążyli 
do tego, aby wysypisko wróci-
ło do miasta. Do czasu, gdy ono 
będzie nadal w rękach prywat-
nych, będziemy chcieli dopro-
wadzić do stałego monitorowa-
nia go przez uprawionych pra-
cowników Bytomskiego Przed-
siębiorstwa Komunalnego. Ana-
lizowaliśmy umowę i jest w niej 
zapis, który to umożliwia � za-
powiedział Bartków.

Zaapelował też do prezydenta 
Bytomia Damiana Bartyli, aby 
zaczął on zlecać takie kontrole 
pracownikom BPK.

Generalnie rzeczywistość 
w Bytomiu mogą zmienić do-
piero nachodzące wybory samo-
rządowe � uważa europosłanka 
Prawa i Sprawiedliwości Jadwi-
ga Wiśniewska, która niedawno 
gościła na spotkaniu z miesz-
kańcami miasta. � Wielkimi 
krokami zbliżają się wybory sa-
morządowe i oczywiście powra-
ca kwestia odpadów w Polsce, 
szczególnie tu w Bytomiu jest 
to sprawa bardzo nabrzmiała. 
Zachęcam do zaangażowania 
się w kampanię i wtedy będzie 

możliwość zmiany rzeczywisto-
ści � powiedziała Jadwiga Wi-
śniewska.

Działacze PiS uważają, 
że to nie przepisy są przeszkodą 
w walce z nielegalnymi wysy-
piskami w mieście, ale nieudol-
ność władz. Sensacyjne doku-
menty na ten temat przestawił 
przewodniczący Rady Miej-
skiej w Bytomiu Mariusz Ja-
nas. � �Czarna księga odpadów 
w Bytomiu� opisuje m.in. sieć 
powiązań osobowych i bizneso-
wych spółek śmieciowych ope-
rujących w Bytomiu, także ich 
związki z byłą Służbą Bezpie-
czeństwa PRL � informuje Ma-
ciej Bartków, przewodniczący 
PiS w Bytomiu.

Tymczasem prezydent Byto-
mia odwraca uwagę od lokalne-
go problemu i pisze w tej spra-
wie do premiera. Zdaniem rad-
nych PiS to taka sama taktyka 
jak w przypadku smogu � samo-
rządy rządzone przez PO i PSL 
nie robiły nic w tej sprawie, 
po czym wszczęły alarm i skie-
rowały apele do rządu o pilne 
rozwiązanie problemu.

Trzeba przywrócić kontrolę 
miasta nad śmieciami

 BURZE 

Lokalne podtopienia 
i trudne warunki 
na drogach

Dwaj policjanci traÞ li do szpitala, 

po tym jak w ich radiowóz, za-

parkowany na poboczu autostra-

dy A1 w pobliżu węzła w Żorach 

(powiat rybnicki), wjechał samo-

chód osobowy. Policjanci siedzieli 

w radiowozie i opisywali przebieg 

wcześniejszej kolizji, w której 

samochód uderzył w metalowe 

barierki autostrady. Intensywnie 

padał deszcz, a warunki na dro-

dze były bardzo trudne. Kierow-

ca nadjeżdżającego samochodu 

na widok radiowozu przyhamował, 

wpadł w poślizg i uderzył w bok 

policyjnego auta. Według wstęp-

nych informacji policjantom nie 

stało się nic poważnego. Ponieważ 
skarżyli się jednak na bóle głowy 

i szyi, zostali przewiezieni do szpi-

tala na badania. Efektem inten-

sywnych opadów w regionie, które 

trwają od kilku dni, są podwyż-
szone poziomy wód i podtopienia. 

Ostrzeżenie hydrologiczne obo-

wiązuje m.in. na obszarze zlewni 

Małej Wisły, Przemszy, Brynicy, 

Soły. Najgorzej jest w Beskidach. 

Strażacy z Cieszyna mają pełne 

ręce roboty. W Czeskim Cieszynie, 

gdzie zostało zalanych kilka ulic, 

powołano sztab kryzysowy.

(ak)

 BEZPIECZEŃSTWO 
 NA DRODZE 

Dzięki pikiecie zmieni 
się organizacja ruchu

14 maja br. na przejściu dla 

pieszych, nazwanym przejściem 

śmierci, czyli na al. Kołłątaja 

w Będzinie w okolicach kościo-

ła pw. Najświętszego Serca 

Pana Jezusa i parku ze strefą 
aktywności, odbyła się pikieta 

mieszkańców zwracająca uwa-

gę na bezpieczeństwo w tym 

miejscu. Dzięki niej Zarząd Dróg 

Wojewódzkich w Katowicach, 

który jest administratorem drogi, 

ma tu ustawić m.in. nowe znaki 

� oznaczą one przejścia dla pie-

szych na tle żółto-zielonej folii 

pryzmatycznej odblaskowo-ß u-

orescencyjnej � oraz zastosować 
dwustronne ograniczenie pręd-

kości do 50 km na godz.

� To wspólny sukces mieszkań-
ców. Korzystając z tych przejść 
dla pieszych, postanowiliśmy 

zawalczyć o nasze bezpieczeń-
stwo, skoro pisma nie poma-

gały. Szkoda tylko, że musiało 

dojść do tak wielkiej tragedii jak 

śmierć na przejściu dla pieszych 

11-letniego Pawełka � podkre-

śla Katarzyna Maciejewska, 

radna rady powiatu będzińskie-

go z Prawa i Sprawiedliwości, 

członek Klubu �Gazety Polskiej� 

Będzin II, która była współorga-

nizatorką pikiety.

(ak)

Nielegalne wysypisko śmieci w Bytomiu| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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 20-LECIE SAMORZĄDU 

Prawica bez 
prawa głosu?
Zapowiadają się kuriozalne obchody 20-lecia uchwalenia 
ustawy o samorządzie województwa. Jubileusz na Śląsku 
uświetnią: europoseł, który krytykuje Polskę w UE i �przez po-
myłkę� głosuje przeciwko interesom polskich Þ rm, były wyso-
ki funkcjonariusz PZPR oraz sędzia zaciekle atakujący rząd.

Dzisiejsza uroczysta sesja sej-
miku ma być też okazją do pod-
kreślenia odrębności woje-
wództwa � co w wielu punk-
tach powiela hasła głoszone 
przez Ruch Autonomii Śląska. 
Podczas sesji ma być przyjęte 
oświadczenie w sprawie ogło-
szenia roku 2019 Rokiem 20-le-
cia Województwa Śląskiego. 
�Sejmik Województwa Śląskie-
go V kadencji jako kontynuator 
działalności czterech dotych-
czasowych sejmików, począw-
szy od pierwszego, wybranego 
11 października 1998 r., będą-
cy parlamentem regionalnym, 
powstałego 1 stycznia 1999 r. 
Województwa Śląskiego, doce-
niając państwowotwórczy cha-
rakter reformy samorządowej 
tamtych lat postanawia ogłosić 
rok 2019 Rokiem 20-lecia Woje-
wództwa Śląskiego� � czytamy 
w dokumencie.

W planie obrad uroczystej se-
sji znalazło się m.in. wystąpie-
nie europosła Jana Olbrychta 
(PO) oraz prof. Jerzego Stęp-
nia, byłego prezesa Trybunału 
Konstytucyjnego. Przedstawi-
ciele prawicy nie dostali takiej 
szansy, natomiast Michał Czar-
ski (SLD), minister pracy i poli-
tyki socjalnej w zamykającym 
okres PRL rządzie Mieczysława 
Rakowskiego � tak. Szef klubu 
radnych PiS Jan Kawulok pod-
kreślił w oświadczeniu złożo-
nym podczas ostatniej zwykłej 
sesji sejmiku, że klub PiS zrze-
sza obecnie 13 radnych. Mimo 
to są traktowani po macoszemu 
i spychani na margines w samo-
rządzie śląskim. � Nasz kolega, 
radny Piotr Czarnynoga, samo-

rządowiec od  1990 r., tworzył 
powiat. Gdyby był z Platformy, 
na pewno prosilibyście, aby wy-
stąpił podczas sesji � ocenił szef 
klubu PiS. � Nie ma możliwo-
ści wystąpienia, bo jest w PiS. 
Co to za argumenty? Tymcza-
sem nasz klub jest drugi pod 
względem liczby członków 
� mówił Kawulok. Radni PiS 
obawiają się, że wystąpienie Je-
rzego Stępnia nie będzie mery-
toryczne. Jest on zaangażowa-
ny w działalność antyrządową 
i wielokrotnie krytykował re-
formę wymiaru sprawiedliwo-
ści oraz inne posunięcia rządu. 
� Tu nie chodzi o generowanie 
napięć i konß iktów, ale o usza-
nowanie 20.  rocznicy ustano-
wienia samorządu wojewódz-
kiego � zapewnia Stanisław 
Gmitruk z PSL.

Radni PiS podkreślają jednak, 
że lokalni działacze opozycji 
wybierają sobie dziwne auto-
rytety � europosła, który kry-
tykuje Polskę w UE, byłego wy-
sokiego funkcjonariusza PZPR 
oraz sędziego � przez media na-
zywanego �profesorem� � który 
nie ma nawet stopnia doktora. 
Próżno bowiem szukać nazwi-
ska Jerzego Stępnia w bazach 
naukowców. Działacze PiS za-
znaczają, że był pierwszym 
w historii prezesem Trybunału 
Konstytucyjnego bez tytułu pro-
fesora. Jego wpływy w samo-
rządach są jednak mocne. Jest 
inicjatorem Fundacji Rozwoju 
Demokracji Lokalnej (FRDL), 
której projekty mogły liczyć 
na samorządowe wsparcie.

Rafał Grzegorzewski

Jerzy Stępień był pierwszym w historii prezesem Trybunału Konstytucyjnego bez tytułu 
profesora| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d

NAJNOWSZE TECHNOLOGIE CYFROWE

CHORZÓW \ Chorzowskie Centrum Kultury zaprasza 7 czerwca o godz. 13 

na wykład pt. �Najnowsze technologie cyfrowe�, który odbędzie się w ramach �Plakat-

Fest 2018�. Prezentację i warsztaty przeprowadzi Iwona Pomianowska. Podczas spot-

kania uczestnicy spróbują odpowiedzieć na pytanie, czym się różni odbiór informacji 

zawartych w statycznym plakacie i dynamicznej animacji. Zapisy: barbara_g@chck.pl.

W Tarnowskich Górach PO 
tak sprytnie się podzieli-
ło na różne ugrupowania, 
że udają prawicowe, ale 
to lewaki. A gdy Minister-
stwo Kultury daje pienią-
dze na promowanie kultu-
ry, na spotkania zapraszani 
są Michnik czy Wałęsa. Czy 
to jest promowanie kultu-
ry? � mówi Anna Warpas, 
przewodnicząca Klubu �Ga-
zety Polskiej� w Tarnow-
skich Górach.

Jest Pani nową przewod-
niczącą klubu. Jaką rolę 
ma do odegrania klub w Tar-
nowskich Górach, w mieście, 
w którym zamieszkuje pra-
wie 60 tys. osób?

Funkcję tę pełnię od około ro-
ku. W mieście borykamy się 
z wieloma nierozwiązywanymi 
sprawami, a nawet jeśli czasem 
niby coś się robi, to bez posza-
nowania publicznych pienię-
dzy. Na przykład w Strzybni-
cy, gdzie na dziurawej drodze 
między garażami stała woda. 
Wreszcie coś ruszyło, został na-
wieziony gruby kamień, potem 
drobny. Popracował walec i go-
towe. Po paru dniach zgłosiłam 
sprawę do władz miasta, bo ka-
mienie wychodziły na wierzch. 
Znów utwardził je walec. I tyle. 
A efekty? Bez zmian. Rozma-
wiałam z osobą odpowiedzialną 
za te prace, która powiedziała 
mi: �to doraźne!�. I tak zostało. 
Zmarnowano publiczne pienią-
dze. Jest tu wiele innych tak 
bezmyślnie wykonanych robót. 
Działamy, chodzimy do urzędu 
miasta � w sumie współpra-
ca z burmistrzem nie jest naj-
gorsza, ale uważam, że to gra 
przed wyborami. W Tarnow-
skich Górach PO tak sprytnie 
się podzieliło na różne ugrupo-
wania, że udają prawicowe, ale 
to lewaki. A gdy Ministerstwo 
Kultury daje pieniądze na pro-
mowanie kultury, na spotka-
nia zapraszani są Michnik czy 
Wałęsa. Czy to jest promowa-
nie kultury? Członkowie klubu 
chodzą na kontrmanifestacje. 
Jesteśmy opluwani i poniżani. 
Ale jesteśmy patriotami � ko-
chamy ojczyznę, działamy i bę-
dziemy działali nadal.

Przed nami wybory samorzą-
dowe. Co powinno się zmie-
nić, by mieszkańcom żyło się 
lepiej? Jak działacze klubu 
oceniają obecne władze mia-
sta, jego sytuację gospodar-
czą? Czym chciałaby się Pani 
zająć?

Jeśli chodzi o miasto, chcemy 
się zająć sprawą wody. Jako 
dzielnica mieliśmy kiedyś swo-
ją studnię głębinową, ale wo-
dociągi sprzedano Francuzom, 
podobnie jak przedsiębiorstwo 
produkcji i dystrybucji ciepła. 
Chcemy się przyjrzeć tej spra-

wie. Jest też kwestia kanali-
zacji � instalacja jest zapcha-
na i podczas deszczu są fon-
tanny na ulicach. Nikt tego nie 
sprawdza. Opłaty za odbiór 
ścieków zdrożały w 2017 r. 
o 20 proc. Miasto dopłaca 
do nich ze swojego budżetu. 
Jaki jest w tym interes ludzi? 
Kolejna sprawa to rów, który 
ma odprowadzać nadmiar wo-
dy � jest zaśmiecony wszyst-
kim, są w nim nawet wersal-
ki. Urzędnicy z UM w Tarnow-
skich Górach nie czuwają nad 
tym. Sprawa jest w sądzie. Śle-
dzimy ją na bieżąco.

W czasie rządów PO-PSL 
urzędnicy z Tarnowskich 
Gór byli często nagradzani 
np. przez ministra sprawiedli-
wości. Znałam jedną z takich 
osób, na pewno nie zasługiwa-
ła na wyróżnienie z minister-

stwa. Ja byłam prześladowa-
na za swoją działalność, wy-
wieszano mi szubienicę, gdy 
chodziłam z psem na space-
ry. Przez 1,5 roku nie mogłam 
zrobić prawa jazdy, dopie-
ro gdy z pomocą Matki Bożej 
i św. Jana Pawła II pojechałam 
na drugi koniec Polski, zda-
łam za pierwszym podejściem. 
Do dziś nie mogę też wykupić 
mieszkania zakładowego.

Mimo to jako klub działa-
my prężnie. Wszystkie mie-
sięcznice organizowaliśmy sa-
mi. Co miesiąc była msza św., 
kwiaty, znicze. Ostatnią mie-
sięcznicę zorganizowaliśmy jak 
wcześniej, zaprosiliśmy władze 
miasta i powiatu, parlamenta-
rzystów, straż miejską, Solidar-
ność. Współpraca z władzami 
miasta się układa, ale to pew-
nie pod publiczkę przed wybo-

 WYWIAD

Kochamy o
działamy i 
działali nad

eprasa.pl 42c7f59091

http://www.niezalezna.pl/
mailto:barbara_g@chck.pl


3

Ś
LĄ

S
K

KULTURALNY FLESZ

MUZYKA

Holenderski mistrz muzyki gitarowej

Ośrodek Kultury Andaluzja 

w Piekarach Śląskich zaprasza 

7 czerwca o godz. 20 na koncert 

holenderskiego gitarzysty Jana 

Akkermana (na zdjęciu drugi od 

lewej). Ten wybitny muzyk przez 

pół wieku współpracował z naj-

większymi osobistościami jazzu, 

bluesa i wielu innych gatunków. 

Na swojej artystycznej ścieżce 

spotkał się z takimi gwiazdami 

jak BB King, Charlie Byrd, Cozy 

Powell, Claus Ogerman i Ice-T. Był 
również członkiem międzynarodo-

wych zespołów Brainbox i Focus.

W ciągu swojej dotychczaso-

wej kariery nagrał kilkanaście 

albumów solowych. Niezależ-
nie od tego, czy jest to �Taber-

nakel� z 1973 r., słynny album 

�Jan Akkerman� z roku 1977, 

czy też są to jego najnowsze 

występy studyjne, takie jak 

�CU� z roku 2003 i �Minor De-

tails� z 2011 r., Akkerman 

za każdym razem odkrywa 

i w niebanalny sposób łączy 

elementy rocka, jazzu, bluesa, 

muzyki klasycznej i dance. Po-

za nagrywaniem płyt artysta 

przez cały czas przede wszyst-

kim koncertował na świato-

wych scenach: na Montreux 

Jazz Festivalu, North Sea Jazz 

Festivalu i w wielu teatrach 

oraz estradach, a także poza 

Europą � w takich krajach, jak 

Japonia, Rosja, Syria, Amery-

ka Północna i Południowa oraz 

Indonezja.

Międzynarodowi fani zjeżdża-

ją z całego świata, aby zoba-

czyć jego występy na scenach 

w rodzimej Holandii. W swo-

im kraju Akkerman otrzymał 
Złotą Harfę w 2005 r. za całą 
twórczość. Mimo wielu laurów 

muzyk nie ustał w artystycz-

nym działaniu, a jego gra wciąż 
zyskuje uznanie.

(M)

FILM

Głosuj na krótkie metraże

Kino �Kadr� w Dąbrowie Górni-

czej zaprasza 7 czerwca o godz. 

18.30 na Short Waves on  Tour. 

Jest to objazdowy konkurs 

polskich Þ lmów krótkometra-

żowych, do którego przystą-
piło pięć krajowych produkcji 

� w tej puli są Þ lmy fabularne, 

animowane i dokumentalne 

prezentowane podczas Short 

Waves Festival 2018 w Pozna-

niu. Publiczność zgromadzona 

na pokazach w całej Polsce 

może głosować na wybrany 

tytuł, a reżyser Þ lmu z naj-

większą liczbą głosów otrzyma 

nagrodę publiczności w wyso-

kości 10 tys. zł, która zostanie 

wręczona 15 czerwca 2018 r. 

w Poznaniu. Wśród głosujących 

będzie rozlosowana nagroda 

główna � podwójne zaprosze-

nie na pełen atrakcji weekend 

w Poznaniu oraz udział w cere-

monii Þ nałowej Short Waves on 

Tour. Aby wziąć udział w kon-

kursie, wystarczy przyjść do ki-

na, obejrzeć Þ lmy i zagłosować 
oraz podać swój adres e-mail 

na karcie do głosowania.

(M)

Anna Warpas, przewodnicząca Klubu �Gazety Polskiej� w Tarnowskich Górach| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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DNI WODZISŁAWIA ŚLĄSKIEGO

WODZISŁAW ŚLĄSKI \ Wodzisławskie Cen-

trum Kultury i miasto Wodzisław Śląski zapraszają 
w dniach 7�10 czerwca na 49. Dni Wodzisławia Ślą-
skiego. Imprezy odbędą się w WCK, na rynku i na sta-

dionie miejskim. Wstęp na imprezę jest bezpłatny.

MIRON BIAŁOSZEWSKI � ŻYCIE I TWÓRCZOŚĆ

MYSŁOWICE \ Filia biblioteczna nr 4 Miejskiej 

Biblioteki Publicznej znajdująca się przy ul. Wybic-

kiego 80 zaprasza w dniach 4�15 czerwca na wy-

stawę pt. �Miron Białoszewski � życie i twórczość�. 
Okazją jest 35. rocznica śmierci polskiego poety.

rami, wcześniej powiedziałam 
nawet panu burmistrzowi Ar-
kadiuszowi Czechowi: �To pan 
wypełnia posługę dla wspólne-
go dobra i żyje z nas obywate-
li, a nie odwrotnie�. Pamiętam, 
jak w 1994 r., gdy jechaliśmy 
z rodziną samochodem z Ma-
zur, autostopowicz, którego 
zabraliśmy po drodze z Łodzi 
do Bytomia, powiedział mi, 
że Tarnowskie Góry są najbar-
dziej skorumpowanym mia-
stem na Śląsku.

Jako działacze prawicy chcie-
libyśmy zasiadać w radzie po-
wiatu i miasta, działać, pilno-
wać finansów � wydawania 
pieniędzy na nagrody czy pre-
mie i zapobiec marnotrawieniu 
publicznych pieniędzy.
Ilu członków zrzesza klub? 
Jakie inicjatywy podejmu-

jecie? Czy współpracujecie 
np. z parafiami czy innymi 
klubami �GP�?

Mamy 26 klubowiczów. Spo-
tykamy się w sali Solidarności 
lub w kawiarni Sedlaczek, któ-
rej właścicielka jest nam bar-
dzo przychylna. Na spotkania 
do kawiarni zapraszamy god-
nych patriotów. Organizujemy 
też spotkania okolicznościo-
we, np. noworoczne. Spotyka-
my się także w sali przy para-
Þ i pw. Przemienienia Pańskie-
go w Bobrownikach Śląskich 
(Tarnowskie Góry), współpra-
cujemy z ks. proboszczem Pio-
trem Cibą. Jesteśmy również 
bardzo wdzięczni ks. Lesławo-
wi Klamerowi, dyrektorowi sa-
lezjanów z Tarnowskich Gór, 
za wspaniałą współpracę w or-
ganizowaniu co miesiąc mszy 

św. w intencji ojczyzny wspól-
nie z tarnogórską Solidarnością. 
Jesteśmy otwarci na uczciwą 
i godną współpracę z różnymi 
instytucjami.

Czy wybieracie się na zjazd klu-
bów do Spały w czerwcu br.?

Tak, oczywiście się wybiera-
my. Już byliśmy tam dwa ra-
zy. To piękne miejsce. Zjazdy 
są bardzo potrzebne, poznaje-
my się, rozmawiamy o proble-
mach różnych regionów kraju. 
Oczywiście utrzymujemy po-
tem kontakty, w miarę możli-
wości wspieramy się, dodaje-
my sobie energii do działania, 
by się nie załamać. Bo czasami 
nasza działalność jest bardzo 
trudna! 

Rozmawiała Agnieszka Kołodziejczyk

ojczyznę, 
będziemy 
dal

eprasa.pl 42c7f59091
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SPORT
�WIELKI SZLEM� RUCHU

PIŁKA NOŻNA \ Przykro patrzeć na Ruch, który nie jest w stanie nawet 

przeszkadzać. Na pewno w tym składzie już się nie spotkamy. Zmiany będą 
ogromne � zapowiedział trener Dariusz Fornalak po porażce 0:6 w Suwałkach, 

którą �Niebiescy� pożegnali się z pierwszą ligą. Trzeci raz ciągu półtora miesią-
ca Ruch dał sobie strzelić sześć goli�

 PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Lubin szansą dla� 
Bielska-Białej?

FIFA zadecydowała, że Lu-

bin � z powodu niewystar-

czającej bazy hotelowej 

� zostanie wykreślony z li-

sty potencjalnych miast or-

ganizatorów przyszłorocz-

nych mistrzostw świata 

U-20. Na nieszczęściu dol-

nośląskiej miejscowości 

może skorzystać Bielsko-

-Biała. FIFA chce, by gospo-

darze tworzyli pary, które 

będzie można wykorzystać 
przy losowaniu grup. Taką 
parę Bielsko-Biała mogła-

by utworzyć wraz z Tycha-

mi. Prócz Tychów mundial 

U-20 ma się odbyć w Byd-

goszczy, Gdyni, Łodzi, Wro-

cławiu i Lublinie.

LEKKOATLETYKA

Bilety na �Kusego�

W recepcji Stadionu Ślą-
skiego w Chorzowie ru-

szyła sprzedaż biletów 

na 64. Memoriał Janu-

sza Kusocińskiego, który 

po raz pierwszy zostanie 

zorganizowany w �Kotle 

Czarownic�. Na zmoderni-

zowany obiekt 8 czerwca 

zawitają gwiazdy polskiej 

i światowej lekkoatletyki, 

na czele z Anitą Włodar-

czyk, Piotrem Małachow-

skim, Adamem Kszczotem 

czy Pawłem Fajdkiem. 

Cena wejściówek wyno-

si od 10 do 20 zł. Można 

je też nabyć przez internet 

w serwisie eBilet.

SIATKÓWKA

Z Olsztyna 
do Będzina

Adrian Buchowski został 
nowym nabytkiem MKS 

Będzin. Wcześniej 27-letni 

przyjmujący występował 
przez dwa sezony w Indyk-

polu AZS Olsztyn. To pierw-

sze wzmocnienie będzinian 

przed sezonem PlusLigi. 

Buchowski związał się 
z klubem roczną umową.

Wielka feta 
w Sosnowcu
W stolicy Zagłębia Dąbrowskiego długo fetowano awans do Lotto Ekstraklasy. Święta nie 
zmąciła nawet domowa porażka 0:2 z GKS Tychy w ostatnim meczu sezonu.

Grzegorz Maciejewski

A
wans drużyna zapewniła so-
bie już tydzień wcześniej 
dzięki wygranej w Chorzo-
wie. Przy okazji ostatniego 

meczu sezonu Stadion Ludowy wypeł-
nił się jednak kibicami już na kilkadzie-
siąt minut przed pierwszym gwizdkiem. 
Zaprezentowano kilka efektownych opraw 
i każdemu, kto stawił się na trybunach, z pew-
nością wybrzmiewa jeszcze w uszach przyśpiewka 
�W ekstraklasie jest nasze Zagłębie�.

Traf chciał, że fetowanie powrotu � po dziesięciu 
latach! � do futbolowej elity zbiegło się z obchoda-
mi Dni Sosnowca. Po ostatnim gwizdku spotkania 
z GKS Tychy wszyscy chętni mogli wbiec na mu-
rawę � organizatorzy otworzyli na trybunach spe-
cjalne furtki. Drużyna fetowała w klubie jeszcze 
przez kilka godzin, by wieczorem wsiąść na pokład 
odkrytego autobusu, którym przejechała do par-
ku Sieleckiego obok cieszących się tysięcy kibiców. 
� Dziękuję za wsparcie. Ta feta była niesamowita. 
Życzyłbym sobie, aby na każdym naszym meczu 

w ekstraklasie była taka atmosfera. 
Mogę tylko zaapelować, by kibice 
byli z nami również tam i dopin-
gowali nas tak jak dzisiaj � po-
wiedział trener Dariusz Dudek.

Humorów w Zagłębiu Dąbrow-
skim nie zmąciła nikomu nawet 

porażka, którą drużyna pożegnała 
się z Nice 1 Ligą. GKS Tychy zasłuże-

nie wygrał na Ludowym 2:0. � Nasze gło-
wy były już zupełnie gdzie indziej. Nie potraÞ -

łem niestety dostatecznie zmobilizować piłkarzy. 
Po euforii spowodowanej wygraną w Chorzowie 
i awansem trudno było zapanować nad zespołem. 
Zbyt wiele było spraw niepiłkarskich. Zdjęcia, Þ l-
my, cała otoczka marketingowa� Wszyscy zapo-
mnieliśmy o meczu, który tylko pokazał, jak dużo 
czeka nas pracy, by stawić czoła rywalom w eks-
traklasie. Teraz jednak musimy choć chwilę wypo-
cząć, dlatego� ja skupiam się już na krótkim urlo-
pie � uśmiechnął się szkoleniowiec Zagłębia, który 
zapowiedział, że drużyna zostanie latem wzmocnio-
na trzema transferami. � To nie będą uzupełnienia, 
ale wzmocnienia � stwierdził trener Dudek

Zagłębie wróciło do futbolowej elity po 10 latach| fot. Michał Chwieduk/400mm
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z rzędu Zagłębia 
przerwali 

w niedzielę 
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Czystka w Gieksie

GKS Katowice zakończył kolejny rozczarowujący se-

zon wygraną, ale nie zmieni to faktu, że w drużynie 

dojdzie do personalnej rewolucji.

�Gieksa to klub dla piłkarzy z jajami, dlatego dzisiaj żegna-

my się z wami� � transparent tej treści wywiesili na �Bla-

szoku� kibice klubu z Katowic. Najbardziej fanatyczny sek-

tor stadionu był na ostatnim meczu sezonu pusty i cichy, 

a temperatury nie mógł ostudzić nawet fakt, że drużyna 

zakończyła sezon zwycięstwem (1:0) ze zdeterminowanym 

Górnikiem Łęczna, stawiając tym samym pieczęć na jego 

degradacji do drugiej ligi.

� Trzeba wyciągnąć wnioski i nie powtarzać pewnych 

błędów. Gra przy niemalże pustych trybunach to najgor-

sze, co może spotkać piłkarzy � przyznawał Jacek Paszu-

lewicz, trener �Gieksy�, której kibice mają za złe, że dru-

gi raz z rzędu w haniebnym stylu zaprzepaściła szansę 

na awans do wymarzonej Lotto Ekstraklasy i zakończyła 

sezon ledwie na piątym miejscu.

W klubie już rusza personalna czystka. Kibice z ulgą 

przyjęli wieść o rozstaniu z Tomaszem Foszmańczykiem. 

Pomocnik umiejętności jak na pierwszą ligę ma spore, ale 

nie poparł ich charakterem. Fanom �Gieksy� zapadł w pa-

mięć głównie zachowaniem sprzed roku, gdy tydzień 

po przegranej walce o awans udzielił klubowej telewizji 

kuriozalnego wywiadu, w którym niemalże przeszedł nad 

tym niepowodzeniem do porządku dziennego. Przy Buko-

wej wielu nie wybaczyło mu tego do dziś.

(gma)

 PIŁKA NOŻNA 
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 WARSZAWA  KIEDY NARODOWE MUZEUM TECHNIKI RUSZY PEŁNĄ PARĄ? 

DODATEK MAZOWIECKI

Byli pracownicy Muzeum Techniki i Przemysłu NOT niejednokrotnie byli zapewniani przez 
wiceministra kultury Jarosława Sellina, że po utworzeniu nowego muzeum znajdzie się tam 
dla nich miejsce. Dziś wciąż nie mają jednoznacznej odpowiedzi, kiedy zacznie działać nowe 
muzeum i kto znajdzie w nim zatrudnienie.

Natalia Karcz-Kaczkowska

P
o wielu perturbacjach 
zdecydowano, aby za-
dłużone Muzeum Tech-
niki i Przemysłu NOT 

zostało przekształcone w Na-
rodowe Muzeum Techniki, po-
wołane do życia przez minister-
stwo kultury. Na razie jednak 
wciąż nie wiemy, kiedy mu-
zeum zacznie w pełni funkcjo-
nować. � Niestety w tej chwili 
trudno jednoznacznie odpowie-
dzieć na to pytanie. Jest wiele 
przeszkód, ale cały czas trwa-
ją działania mające na celu roz-
wiązanie tych problemów. Dla-
tego też na najbliższy rok przy-
jęliśmy strategię plenerowych 
działań ekspozycyjnych i orga-
nizacji wydarzeń w przestrzeni 
miejskiej � wyjaśnia nam Mał-
gorzata Staszkowska-Wągrodz-
ka, specjalista ds. PR w NMT.

Jak na razie w muzeum trwa 
proces inwentaryzacji. Zwol-
nieni pracownicy w związku 
z postawieniem w stan likwi-
dacji MTiP NOT otrzymali za-
pewnienie, że będą czynione 
starania, aby zostali oni za-
trudnieni w nowej placówce. 
�Potwierdzam zatem, że jest 
moją wolą to, by po utworze-
niu NMT w Warszawie byli 
Państwo w nim zatrudnieni� 
� tak pisał w liście do byłych 
pracowników MT wicemi-
nister kultury Jarosław Sel-
lin. Dla osób, które pracowały 
w MT, była to pasja, dla której 
byli gotowi wiele poświęcić. 
Na początku listopada ub.r. 
wysłali swoje podania o pracę, 
ale do dziś nie otrzymali odpo-
wiedzi. 

Jak zapewnia nas Małgorza-
ta Staszkowska-Wągrodzka, 
aplikacje byłych pracowników 

będą rozpatrywane, kilka osób 
zostało nawet zatrudnionych. 
� Należy jednak mieć na uwa-
dze, że kluczowym kryterium 
w tej kwestii są kompetencje 
i pomysł na to, jakie ma być 
nowe muzeum. Chcemy, 
by Narodowe Muzeum Tech-
niki stanowiło nową jakość 
na kulturalnej mapie Warsza-
wy, prezentując ważne doko-
nania ze świata nauki i techni-
ki w nowoczesny i inspirujący 
sposób � wyjaśnia. Byli pra-
cownicy muzeum zapewniają 
nas, że nie odpuszczą w wal-
ce o swoje miejsca pracy. Jak 
podkreślają, to oni znają każdy 
eksponat, wiedzą dokładnie, ile 
ich było i w jakim stanie. Mają 
nadzieję, że w rozpisanym kon-
kursie na dyrektora muzeum 
uda się wyłonić odpowiednią 
osobę, pod zarządem której nie 
będą ginęły eksponaty.

Nie chcą stracić 
swojej pasji

Siedlce okiem Karola 
Tchórzewskiego

s.2
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

WARSZAWA

Ciasto z salmonellą 
w Green Caffe Nero

W miniony piątek kilkanaście 

osób, które spożyły ciasto w sieci 

warszawskich kawiarni Green Caf-

fe Nero, zaczęło odczuwać dolegli-

wości żołądkowe. Do szpitali traÞ -

ło 15 klientów tej sieci z oznakami 

zatrucia salmonellą, w tym jedno 

dziecko. Ogółem chorych jest 

18 osób. Przedstawiciele kawiarni 

twierdzą, że przyczyną zakażenia 

były produkty nabiałowe dostar-

czone do piekarni zaopatrującej 

sieć w ciasta. Green Caffe Nero 

wydała w tej sprawie oświadcze-

nie, a sprzedaż ciast z kremem 

wstrzymano. Zdaniem sanepidu 

problem wynika z braku zachowa-

nia reżimu odpowiedniej tempe-

ratury. Innymi słowy ciasta były 

niewłaściwie chłodzone, co przy 

panujących upałach doprowadzi-

ło do rozwoju bakterii salmonel-

li. Obecnie sprawa badana jest 

w ramach procedur wewnętrznych 

oraz przez sanepid. W wypadku 

pojawienia się bólów gastrycz-

nych i gorączki po spożyciu ciast 

lub ciastek z kremem należy nie-

zwłocznie udać się do lekarza. 

(js)

 WYBORY 
 SAMORZĄDOWE 

Rafał Trzaskowski nie 
przestaje zaskakiwać
Rafał Trzaskowski nie ma ostat-

nio dobrych dni. Zalicza wpad-

kę za wpadką. Albo wygłasza 

dość kontrowersyjne tezy, albo 

obnaża swoją niewiedzę. Tym 

razem kandydat PO i Nowocze-

snej na prezydenta Warszawy 

poszedł na całość. Warszawia-

cy zdążyli się już dowiedzieć, 
że Rafał Trzaskowski nie za-

mierza budować w stolicy no-

wych mostów, bo jego zdaniem 

inwestycje te spowodują więk-

sze korki. Zdaniem kandydata 

totalnej opozycji również Cen-

tralny Port Komunikacyjny nie 

jest potrzebny, bo... powstaje 

nowe lotnisko w Berlinie. Tym 

razem podjęto � wydaje się 
� dość prostą kwestię: jakie 

ma plany wobec Warszawy? 

Jak ma wyglądać stolica? Czym 

ma się wyróżniać? Jak się oka-

zuje, Rafałowi Trzaskowskiemu 

wystarczy dać do ręki mikrofon. 

� Ja nie potraÞ ę znaleźć odpo-

wiedzi na pytanie, czym ma tak 

naprawdę być Warszawa � mó-

wił kandydat PO i Nowoczesnej 

na prezydenta stolicy. 

(Niezależna.pl)

Byli pracownicy na początku listopada ub.r. wysłali swoje podania o pracę, ale do dziś nie otrzymali odpowiedzi
| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

Wtorek
05/06/2018

Byli pracownicy 
muzeum mają 
nadzieję, 
że w rozpisanym 
konkursie 
na dyrektora 
muzeum uda 
się wyłonić 
odpowiednią osobę, 
pod zarządem 
której nie będą 
ginęły eksponaty
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Warschau 
Flughafen

Nie przestaje mnie zadziwiać 
nasz dzielny Rafał herbu Ła-
weczka. Głoszone w mediach 
niemal każdego dnia pomysły 
Trzaskowskiego, kandydata 
Platformy Obywatelskiej i No-
woczesnej na urząd prezydenta 
stolicy, nakazują nie tylko po-
ważnie zastanowić się nad me-
rytorycznym przygotowaniem 
pana posła do rządzenia mia-
stem, ale nad czymś znacznie 
ważniejszym: nad posiadaną 
realną wizją jego rozwoju. Wi-

zją, która powinna być i ponad-
czasowa, i długoletnia. War-
szawa jest nie tylko miastem 
w sensie administracyjnym, ale 
także stolicą Polski, dlatego po-
lityka każdego prezydenta War-
szawy powinna obejmować nie 
tylko doraźne kwestie życia 
mieszkańców, co oczywiste, ale 
być także strategią wieloletnie-
go rozwoju, dodatkowo umie-
jętnie wplecioną w ogół funkcji 
państwowych czy wręcz mię-
dzynarodowych.

Za pierwszą częścią planów 
kandydata staram się jakoś 
nadążać, choć nie jest to pro-
ste� Na razie wiem, że nie 
chce nowych mostów. Uważa, 
że nie są nam potrzebne. Bo jak 
są mosty, to po nich jeżdżą sa-
mochody. A tego pan poseł nie 
chce. Szczęście, że przynaj-
mniej mostów już istniejących 
nie zamierza rozebrać.

Z drugą częścią dotyczącą wi-
zji Warszawy w aspekcie wy-
kraczającym poza bieżącą orga-

nizację i zarządzanie miastem 
mam jednak wręcz organiczny 
problem. Dosłownie kilka dni 
temu rząd ogłosił, a prezydent 
Andrzej Duda podpisał spec-
ustawę o budowie Centralne-
go Portu Komunikacyjnego od-
ległe go dwadzieścia kilka ki-
lometrów od Warszawy. Taki 
drobiazg za 30 mld zł. Nowe 
miejsca pracy. Nowe technolo-
gie. Szansa na hub logistyczny. 
Zwiększenie liczby turystów. 
Rozwój hoteli.

Spodziewałem się, że pan 
kandydat, jak tylko ta informa-
cja wypłynęła, popędzi do pa-
na premiera z deklaracją peł-
nej, choć na razie oczywiście 
potencjalnej, współpracy i po-

parcia miasta dla tej inwesty-
cji. A tu niespodzianka: kan-
dydat Trzaskowski mówi �nie� 
dla Centralnego Portu Komuni-
kacyjnego. Dodaje coś o gigan-
tomanii rządu, o braku potrzeb, 
uzupełnia to słowami, od któ-
rych włos się jeży: �Po co nam 
Centralny Port Komunikacyjny 
w Warszawie, skoro za dwa la-
ta mamy mieć nowy w Berli-
nie�. Czy to bezmyślność? Czy 
jakieś pozakulisowe ustalenia 
kandydata? Czy może partyj-
na kontynuacja myśli Donalda 
Tuska, który miał równie pa-
triotyczne pomysły i przekony-
wał, że nie trzeba się przywią-
zywać do takich Þ rm symboli 
jak LOT?

Trzeba się bacznie przyglądać 
pomysłom kandydata, który 
widzi rozwój wielkiej, europej-
skiej stolicy z perspektywy ła-
weczki. Dziś się cieszę, że na-
sze lotnisko nadal jest Lotni-
skiem Chopina w Warszawie, 
a nie Warschau Flughafen.

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

ŚMIERTELNY WYPADEK NA TORACH

WARSZAWA \ Wczoraj ruch pociągów w Warszawie był znacznie utrudniony. 
Na stacji Warszawa Włochy doszło do śmiertelnego potrącenia mężczyzny. Ponadto 
na linii między Piasecznem a stacją Czachówek Południowy pociąg potrącił jelenia. 
A do tego dołączyła  awaria rozjazdów na stacji Warszawa Zachodnia. W kulminacyj-
nym momencie opóźnienia pociągów sięgały wczoraj nawet czterech godzin.

Od ponad 12 lat radny sej-
miku województwa ma-
zowieckiego, s iedlczanin 
z krwi i kości. O planach 
i szansach rozwoju Siedlec 
z KAROLEM TCHÓRZEW-
SKIM, kandydatem Prawa 
i Sprawiedliwości na urząd 
prezydenta tego miasta, 
rozmawia ANNA GĘBALSKA-
-BEREKETS.

Jaki ma Pan pomysł na roz-
wój miasta?

Na początku warto pod-
kreślić, że zarówno rząd PiS 
w skali krajowej, jak i władze 
Siedlec dotrzymały swoich zo-
bowiązań wyborczych, w du-
żej części zrealizowały obieca-
ny program. To odróżnia lide-
rów naszego środowiska od po-
zostałych partii. Nasz program 
dla miasta będę szczegółowo 
prezentował w najbliższych 
miesiącach. Siedlce korzystnie 
zmieniły się w ciągu ostatniej 
dekady. Jako mieszkaniec na-
szej wspólnoty lokalnej uwa-
żam, że musimy tworzyć wa-
runki do takiego rozwoju mia-
sta i terenów wokół Siedlec, 
które będą wspierać zarówno 
seniorów, jak i młode rodzi-
ny, rozwijać sieć komunikacji 
miejskiej, żłobki, przedszkola 
i edukację. Powinniśmy rów-
nież ożywić centrum miasta 
oraz wspierać rozwój punk-
tów usługowych i handlowych 
w Siedlcach. Rozwijając sieć 
drogową i obie części miejskiej 
obwodnicy, musimy zadbać 
o budowę ścieżek rowerowych, 
chodników, deptaków i placów 
zabaw. Należy zmodernizować 
system organizacji ruchu tak, 
by zmniejszyć korki w mie-
ście. Te z pozoru drobne kwe-
stie mają bardzo duży wpływ 
na nasze codzienne życie. Wie-
my, jak to zrobić, i musimy 
to zrobić, jeśli Siedlce mają się 
nadal rozwijać.

Czy wszystko, co do tej pory 
zrobiono w mieście, napawa 
optymizmem?

Siedlce w porównaniu 
z wieloma innymi miastami 
naszego regionu rozwijają 
się bardzo dynamicznie, ale 
zawsze można wiele zmienić 
i poprawić. Czuje się szcze-
gólnie odpowiedzialny za po-
nad 4,5 tys. siedlczan, którzy 
codziennie dojeżdżają do pra-
cy w Warszawie, i tych, któ-
rzy nie mogą znaleźć w Sie-
dlcach zatrudnienia. To klu-
czowa sprawa, żeby tworzyć 
w naszym mieście miejsca 
pracy, również te wysoko 
kwalifikowane. Przez wiele 
lat sam dojeżdżałem do pracy 
w Warszawie. Wiem, że mi-
mo dobrego połączenia kole-
jowego ze stolicą marzeniem 
wielu osób jest podobna pra-
ca w Siedlcach.

Co jeszcze wymaga zmiany?
Potrzebujemy wielu no-

woczesnych rozwiązań uła-
twiających naukę, pracę 
i wypoczynek. W ostatniej 
dekadzie władze miasta po-
święciły dużo uwagi inwe-
stycjom wspierającym duży 
biznes i strategiczny rozwój 

miasta. Teraz warto do te-
go dodać działania na rzecz 
zwiększenia wygody co-
dziennego życia siedlczan. 
Młode rodziny w Siedlcach 
potrzebują więcej żłob-
ków i przedszkoli. Centrum 
miasta powinno przejść re-
witalizację, która  uczyni 

\\ Czy to bezmyślność? Czy jakieś 
pozakulisowe ustalenia kandydata? 
Czy może partyjna kontynuacja myśli 

Donalda Tuska, który miał równie 
patriotyczne pomysły i przekonywał, że nie 

trzeba się przywiązywać do takich Þ rm 
symboli jak LOT? \\

\\ Siedlce w porównaniu do wielu innych 
miast naszego regionu rozwijają się 

bardzo dynamicznie, ale zawsze można 
wiele zmienić i poprawić. Czuje się 

szczególnie odpowiedzialny za ponad 
4,5 tys. siedlczan, którzy codziennie 

dojeżdżają do pracy w Warszawie, i tych, 
którzy nie mogą znaleźć w Siedlcach 

zatrudnienia \\

Piotr Teodor 
Grzybowski

 WYWIAD 

Będę uczci
z siedlczan

Proszę zwrócić 
uwagę, 
że samorządowcy 
PiS, w odróżnieniu 
od tych z PO, potraÞ ą 
po trzech kadencjach 
powiedzieć: 
�zrobiłem wiele, 
wywiązałem się 
z obietnic � dziękuję�
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Moje zarobki na tym stanowisku są takie same jak poprzedników � zaznacza Karol Tchórzewski, odnosząc się do zarzutów o wysokie uposażenie 
pobierane w PEC| fot. Paweł Balcerzak/d

fot. Policja.gov.pl/d fot. Policja.gov.pl/d

RAPORT Z MAZOWIECKICH DRÓG

STATYSTYKI \ Zakończył się tzw. długi week-

end czerwcowy. W ciągu czterech dni policjanci od-

notowali na mazowieckich drogach 17 wypadków, 

w których zginęły dwie osoby, a 16 zostało rannych. 

Ponadto zatrzymano 115 nietrzeźwych kierowców.

PRZEWOZIŁ 9 OSÓB, USŁYSZAŁ ZARZUTY

POLICJA \ Kierowca, który przewoził dziewięć 
osób w aucie osobowym i wjechał w latarnię na ron-

dzie Starzyńskiego, usłyszał zarzut spowodowania 

wypadku. Osiem osób traÞ ło do szpitala. Mężczyzna 

nie przyznaje się do winy. 

je atrakcyjnym miejscem 
wypoczynku i rozrywki.

Prezydent Wojciech Kudel-
ski oÞ cjalnie w mediach po-
twierdził, że nie będzie kan-
dydował w najbliższych wy-
borach samorządowych. Jest 
prezydentem już trzecią ka-
dencję. Jak Pan ocenia tę re-
zygnację?

Pan prezydent Kudelski 
wykonał ogromną pracę dla 
tego miasta, kierując nim 
przez ostatnie 12 lat. Każdy 
ma prawo chcieć przekiero-
wać swoją karierę na inne 
tory. Proszę zwrócić uwagę, 
że samorządowcy PiS, w od-
różnieniu od tych z PO, po-
trafią po trzech kadencjach 
powiedzieć: �zrobiłem wie-
le, wywiązałem się z obiet-
nic � dziękuję�. Dla naszych 
oponentów mówiących wiele 

o demokracji często pięć ka-
dencji to mało.

Mówi się o Pana wyjątyko-
wo wysokich zarobkach jako 
prezesa PEC Siedlce.

Moi konkurenci w wybo-
rach chętnie o nich mówią, ale 
� jak to często bywa � nie mó-
wią wszystkiego. Wynagrodze-
nie prezesa PEC w wysokości 
10 835,39 zł netto miesięcznie 
jest informacją publicznie do-
stępną od wielu lat. Moje za-
robki na tym stanowisku są ta-
kie same jak poprzedników. 
Wypracowany zysk i wyniki 
przedsiębiorstwa są bardzo do-
bre. W 2016 r. wypracowany 
zysk PEC wzrósł do 17 mln zł 
z 6,7 mln zł w 2015 r. Zadłu-
żenie Þ rmy spadło z 30 mln zł 
do poziomu 8 mln zł. Za te 
osiągnięcia w lipcu 2017 r. 
otrzymałem nagrodę w wy-

sokości 40 744,88 zł. netto. 
Ukończyłem dwie uczelnie 
wyższe i pracuję zawodowo 
od ponad 20 lat. Przez 11 lat 
pracowałem w Domu Makler-
skim Banku Ochrony Środowi-
ska na wszystkich szczeblach 
zawodowych, kończąc tę pra-
cę na stanowisku starszego 
specjalisty w Wydziale Obsłu-
gi Klienta. W branży bankowej 
średnie wynagrodzenia na te-
go typu stanowiskach wyno-
szą więcej niż zarobki preze-
sa PEC.

Jak Pan ocenia swoje szanse 
w nadchodzących wyborach 
samorządowych?

Będę uczciwie i merytorycz-
nie rozmawiał z siedlczana-
mi. Taką kampanię będę pro-
wadził: wiarygodną i kon-
kretną. Głosy wyborców prze-
kujemy w realne zmiany.

KULTURALNY FLESZ
FILM

�Nocna zmiana�

Film opowiada o wydarzeniach 

z 4 czerwca 1992 r. związanych 

z wykonaniem tzw. uchwały lu-

stracyjnej przez Antoniego Ma-

cierewicza, ówczesnego ministra 

spraw wewnętrznych. Przedsta-

wia kulisy upadku rządu Jana 

Olszewskiego i konß ikt między 

prezydentem a premierem oraz 

polaryzację ówczesnej sceny po-

litycznej. Wstęp wolny.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 17.30, 

Przystanek Historia, ul. Marszał-
kowska 21/25, Warszawa

RODZINNE

Integracja sensoryczna

Zajęcia wspomagają rozwój psycho-

motoryczny dziecka dzięki elemen-

tom metody integracji sensorycznej, 

korekcji wad postawy i elementom 

mnemotechnik. Zajęcia są oparte 

na grach i zabawach rozwijających 

dziecko. Ich celem jest wdrożenie 

nawyków regularnej aktywności. 

Organizatorami są mieszkanki Be-

mowa. Udział jest bezpłatny.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 11, 

Dwa Jelonki, ul. Powstańców Ślą-
skich 44, Warszawa

EKOLOGIA

Start 
Ogrodu Miejskiego

Otwarcie specjalnej platformy 

do obserwacji przyrody, na któ-

rej będą prowadzone warsztaty 

i badania botaniczne. Wspólnie 

z artystami i botanikami z są-
siadniego ogrodu botanicznego 

przyjrzymy się naturze w środowi-

sku miejskim. Będzie też okazja 

do uczestnictwa w warsztatach, 

spotkaniach oraz obserwacjach 

terenowych.

Wtorek, 5 czerwca, godz. 18, 

Centrum Sztuki Współczesnej, 

ul. Jazdów 2, Warszawa

DLA DZIECI

Leśne wędrowniczki

Zajęcia przewidziane są dla 

dzieci w wieku przedszkolnym. 

Podczas wyprawy dzieciom będą 
towarzyszyli rodzice, którzy tylko 

pomogą w samodzielnej eksplo-

racji i doświadczaniu. Opowiemy 

o napotkanych gatunkach fauny 

i ß ory, o ich zwyczajach i upodo-

baniach, ale w sposób bardzo 

naturalny. Koszt: 30 zł, płatne 

przelewem. Zgłoszenia: podkrza-

czek@gmail.com.

Środa, 6 czerwca, godz. 13.30, 

Park Leśny Młociny, Warszawa

KSIĄŻKA

�Brudne wspólnoty�

Dyskusja o najnowszej książce Od-

działu IPN w Gdańsku pt. �Brudne 

wspólnoty. Przestępczość zorgani-

zowana w PRL w latach siedem-

dziesiątych i osiemdziesiątych XX 

wieku�. Wezmą w niej udział dwaj 

redaktorzy naukowi i ws półautorzy 

tej cennej publikacji: dr Karol Na-

wrocki i dr Daniel Wicenty, a także 

prezes IPN dr Jarosław Szarek.

Środa, 6 czerwca, godz. 17, Przy-

stanek Historia, ul. Marszałkow-

ska 21/25, Warszawa

KONCERT

Wieczór 
indonezyjski

Warsaw Gamelan Group 

to pierwszy w Polsce zespół 
prezentujący jawajską muzykę 
gamelanową. Grupa powstała 

w 2001 r. na bazie zespołu dzia-

łającego przy Instytucie Muzyko-

logii UW. Zespół specjalizuje się 
w wykonywaniu tradycyjnej mu-

zyki jawajskiej. W swoim repertu-

arze ma również utwory z nurtu 

muzyki popularnej. Bilet: 15 zł.
Środa, 6 czerwca, godz. 18, Bie-

lański Ośrodek Kultury, ul. C. Gol-

doniego 1, Warszawa
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 PIŁKA NOŻNA 

Dean Klafurić 
będzie pracował 
w Legii z nowym 

asystentem. 
To Ivan Prelec, 

30-letni Chorwat, 
który był ostatnio 

szkoleniowcem 
HNK Gorica, 

z którym 
awansował do 
pierwszej ligi. 

Wcześniej Prelec 
pełnił funkcję 

trenera w akademii 
Dinama Zagrzeb, 

gdzie prowadził 
drużyny U-15, 

U-16 i U-17,  
oraz asystenta 

w młodzieżowych 
reprezentacjach 
Chorwacji U-16 

i U-17

PIŁKA NOŻNA

Pogoń w barażu o I ligę
Pogoń Siedlce uchroniła się przed spadkiem, ale wciąż nie 

może być pewna pierwszoligowego bytu. Siedlczanie zmie-

rzą się z Garbarnią Kraków w barażach. Pierwsze spotkanie 

odbędzie się 9 czerwca o godz. 17 w Krakowie, a rewanż 
13 czerwca o godz. 17 na stadionie Pogoni.

Nagy wraca do Legii

Dominik Nagy nie mógł porozumieć się z Romeo Jozakiem, 

ale po zmianie trenera sytuacja uległa zmianie. Legia może 

skrócić wypożyczenie pomocnika do Ferencvárosi i zamie-

rza skorzystać z tej opcji już latem. W 13 meczach ligi wę-
gierskiej Nagy nie zdobył nawet jednego gola i zanotował 
zaledwie jedną asystę. 

TRIATHLON

Ironman Warsaw

10 czerwca odbędą się zawody Enea Ironman 5150 Warsaw. 

W tym roku na uczestników czeka nowa trasa biegowa � tria-

thlon przenosi się nad Wisłę! � Z roku na rok promenada 

przyciąga coraz więcej aktywnych mieszkańców. Chcemy, 

by sport na stałe zagościł w tym miejscu � tłumaczy Janusz 

Samel, dyrektor Biura Sportu i Rekreacji Urzędu m.st. War-

szawy. Trasa została poprowadzona po obu stronach Wisły. 

Zawodnicy będą musieli pokonać 1,5 km w wodzie ( Zalew 

Zegrzyński), 40 km na rowerze i 10 km biegiem.

WTOREK 5 CZERWCA 2018
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SPORT
SZYMAŃSKI: KLAFURIĆ JAK RODZINA

CYTAT DNIA \ Dean Klafurić po objęciu stanowiska trenera był przede 

wszystkim jednym z nas. Stworzyliśmy rodzinę, a trener był jej częścią. To była 

główna przyczyna przebudzenia się Legii. Wiadomo, że nie jest łatwo przejąć 
zespół i od razu go odmienić, ale jemu się to udało � zdobył dublet, siódmy 

w historii klubu � mówił Sebastian Szymański.

Dwóch legionistów 

jedzie na mundial

Michał Pazdan i Artur Jędrzejczyk zagrają na mistrzo-

stwach świata w piłce nożnej, które rozpoczną się 

14 czerwca w Rosji. Selekcjoner Adam Nawałka nie 

powołał z kolei Krzysztofa Mączyńskieco i Sebastiana 

Szymańskiego.

Pewny miejsca w składzie kadry z legionistów mógł być w za-

sadzie tylko Michał Pazdan. Jędrzejczyk, który ma za sobą 

słabe miesiące w warszawskim klubie, postrzegany był jako 

piłkarz, który znajdzie się w dziewiątce odrzuconych. Adam 

Nawałka nie mógł sobie pozwolić na całkowitą wymianę linii 

defensywnej przed tak ważną imprezą. Tymczasem poważnej 

kontuzji doznał Kamil Glik, którego ma zastąpić Marcin Ka-

miński. �Jędza�, podobnie jak �Pazdek�, jest zawodnikiem do-

świadczonym, który udźwignie presję w kluczowym momen-

cie. Z kłopotami zdrowotnymi przegrał Krzysztof Mączyński, 

który przyjechał na zgrupowanie tuż po wyleczonym ura-

zie kolana, a na obozie naciągnął mocno mięsień dwugłowy. 

Nawałka, mimo że jest przywiązany do Mączyńskiego i od 

kilku lat regularnie powołuje go do kadry, tym razem wolał 

dmuchać na zimne. Selekcjoner nie zdecydował się też za-

brać do Rosji młodego Sebastiana Szymańskiego. �Szymi� nie 

dość szybko aklimatyzował się w zespole i Nawałka uznał, że 

na wyjazd na dużą imprezę jest dla niego jeszcze za wcześnie. 

(mch)

 PIŁKA NOŻNA 

Klafurić oÞ cjalnie 
zostaje w Legii
Nie był wyborem numer jeden ani nawet numer dwa, ale to on poprowadzi Legię w nowym 
sezonie. Dean Klafurić podpisał z warszawskim klubem roczny kontrakt z możliwością 
przedłużenia go o kolejne 12 miesięcy.

Małgorzata Chłopaś

P
oszukiwania trenera, który wniósłby do Le-
gii nową jakość, trwały od czasu zwolnie-
nia Romeo Jozaka. Jak się jednak 
okazuje, półtora miesiąca po-

szukiwań to za mało. �Wojskowi� niby 
kontaktowali się z kandydatami, ale 
z rozmów nic nie wynikało. Adrian 
Gula czy Urs Fischer wybrali inne 
oferty � pierwszy związał się z mło-
dzieżową reprezentacją Słowacji, dru-
gi objął posadę w II-ligowym Unionie 
Berlin. W tej sytuacji warszawianie bar-
dzo liczyli na Jerzego Brzęczka, którego 
jednak nie chciała puścić Wisła Płock. Trene-
ra nie udało się też wybrać z ponad stu CV, które 
na Łazienkowską wysyłali przeróżni kandydaci.

W tej sytuacji Legia zdecydowała się zostawić na sta-
nowisku Klafuricia. Dziś �Klaf� spotka się z dziennika-
rzami na konferencji prasowej i opowie o swojej wizji 
zespołu w sezonie 2018/19. Jego umowa z Legią będzie 
obowiązywała przez rok, a w razie sukcesów zosta-
nie przedłużona o kolejne 12 miesięcy. Tuż po zakoń-
czeniu sezonu, po tym, jak część rozmów z trenerami 
zakończyła się już Þ askiem, Dariusz Mioduski oznaj-
mił, że Klafurić znajduje się wśród trzech kandydatów 

na szkoleniowca Legii. � Wzmocnił swoją pozy-
cję odniesionymi z drużyną sukcesami � tłuma-
czył prezes Legii. �Klaf� poprowadził Legię po 

mistrzostwo i Puchar Polski, zdobył zaufanie 
szatni. W kuluarach można było usły-

szeć, że piłkarze nie mają nic prze-
ciwko pozostaniu Klafuricia na sta-
nowisku trenera. Wiedzieli, czego 
można się spodziewać po Chorwa-
cie, a nowy trener to zawsze duża 
niewiadoma. To, jak ważna jest od-
powiednia komunikacja z zawodni-

kami, pokazały nieudane epizody Jo-
zaka, a wcześniej też Besnika Hasiego.

� Mieliśmy okazję poznać jego styl dzia-
łania, umiejętności taktyczne, a także sposób 

pracy z drużyną, którą już dobrze zna i z którą 
ma dobry kontakt. To wszystko sprawiło, że był 
jednym z kandydatów na trenera Legii w kolej-
nym sezonie. Żeby nim zostać, musiał nas jeszcze 
przekonać, że ma plan rozwoju tej drużyny, zgod-
ny z naszymi możliwościami i oczekiwaniami oraz 
spójny z wizją rozwoju klubu. Życzę mu powodze-
nia i zapewniam, że dostanie pełne wsparcie całego 
klubu w realizacji postawionych celów, z których 
najważniejszym jest awans do europejskich pucha-
rów � podsumował Mioduski. 

12
na tyle miesięcy 
Legia wiąże się
 z Klafuriciem

Miał być tylko kołem ratunkowym, a zostanie w Warszawie na dłużej | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fo
t.

 T
o
m

a
sz

 H
a
m

ra
t/

G
a
ze

ta
 P

o
ls

ka

eprasa.pl 42c7f59091

http://www.niezalezna.pl/

	0605_GC_ALL_PL_01_00
	0605_GC_ALL_PL_02_00
	0605_GC_ALL_PL_03_00
	0605_GC_ALL_PL_04_00
	0605_GC_ALL_PL_05_00
	0605_GC_ALL_PL_06_00
	0605_GC_ALL_PL_07_00
	0605_GC_ALL_PL_08_00
	0605_GC_ALL_PL_09_00
	0605_GC_ALL_PL_10_00
	0605_GC_ALL_PL_11_00
	0605_GC_ALL_PL_12_00
	0605_GC_ALL_PL_13_00
	0605_GC_ALL_PL_14_00
	0605_GC_ALL_PL_15_00
	0605_GC_ALL_PL_16_00
	0605_GC_ALL_PL_17_00
	0605_GC_ALL_PL_18_00
	0605_GC_ALL_PL_19_00
	0605_GC_ALL_PL_20_00
	0605_GC_DOD_DOL_01_00
	0605_GC_DOD_DOL_02_00
	0605_GC_DOD_DOL_03_00
	0605_GC_DOD_DOL_04_00
	0605_GC_DOD_LOD_01_00
	0605_GC_DOD_LOD_02_00
	0605_GC_DOD_LOD_03_00
	0605_GC_DOD_LOD_04_00
	0605_GC_DOD_POM_01_00
	0605_GC_DOD_POM_02_00
	0605_GC_DOD_POM_03_00
	0605_GC_DOD_POM_04_00
	0605_GC_DOD_SLA_01_00
	0605_GC_DOD_SLA_02_00
	0605_GC_DOD_SLA_03_00
	0605_GC_DOD_SLA_04_00
	0605_GC_DOD_WAW_01_00
	0605_GC_DOD_WAW_02_00
	0605_GC_DOD_WAW_03_00
	0605_GC_DOD_WAW_04_00

